
Każdy korespondent, to biez na szkodników i biurokratów 
Robotnicy i chłopi wstępujcie w szeregi korespondentów robotnjczych i w~ejskich! 
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Plebiscyt Pokoju trwa 
Miliony ludzi składają podpisy pod Apelem Pokoju 

Kampania w obronie ~okoju 
Potęguje się z. każdym dniem. Ze 
wszystkich stron świata napłYWa 
j" coraz to nowe donie&ienia, któ 
re mówią nam, że apel S'lltok­
bolmskie.i sesji podpisywany jest 
mast>wo przez setki milionów lu 
.dzi, że akcja walk.i o p1>kój 1>beJ 
mu.ie na'\Vet naJdalsze zakątki 
globu ziemskiego. 

Bułgaria 
SOFIA (PAP) - W Bułgarii zebra 

no już około 5 i pół miliona podpi­
sów pod apelem Stałeg1> Komitetu 
świat.owego Kongresu Obrońców Po 
koju w sprawie bezwzględnego za­
kazu broni atom1>wej. W Sofii zebra 
no '73ł tysią.ce podpisów 

myślnie zwołać walijską konwencję 
pokojową, na którą zaprosz~mi będą 
delegaei wszystkich miejscowych 
związków zawodowych. 

Rezolucja wniesi()lla przez egze.ku 
tywę Związku Górntków Walii Po­
łudniowej wzywa rząd brytyjski d•.• 
podjęcia w ONZ akcji w kierunku 
porozumienia międzynarodowego co 
de; redukcji wydatków na zbrojenia. 
i zakazu wszelkiej broni atcm1>wei i 
balcteri 1>logicz.nej. 

Rezolucja podkreśla, że utrwalenie 
p<l'koju będzie róvmoznaczne z pod­
niesieniem stopy życiowej klasy ro­
botniczej we wszystkich krajach. 

Podobne rezolucje zapadły na ze­
braniach delegatów VI okręgu Kon· 
federacji Robotników Przemysłu Sta 
l01Wego i Oddziału Zwią1.ku Trans­
portowców w Tottenham. Do Bry. . W. Brytania tyjskiego K1>mitetu Obrońców Poko 

... ju napływ.tJą z całego kraju tysiące 

Francja 
GENEWA (PA!'). - Z Paryża do­

nos.zą, że w toku masowej akcji :ibie 
rania podpisów pÓd Apelem Sztok­
holmskim w Marsylii zebnmo dotą.d 
przeszło 100 tysięcy podpisów. W de 
pa•rtamentac.h Creuse i Landes ut""'.o 
l'ZOno 20 dalS1Zy(!h terenowych kcmn­
tetów obrońców pokoju, a w departa 
mencie Herault - 6 k:omitetów. W 
St. Quen akcją pokojową kierują 
miejS<:OWY mer i przewodni~ący 
kon.federacji rolnej. 

Polska 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 4 bm. 

odbyła sdę w Polskim Kom1~ecie O­
brońców Pokoju w Warsrza<Wie kan­
ferencja przedstawicieli wojewódz­
kich komitetów obrońców pokoju, 
przedstawioieli partii i stronnictw 
politycznych, organirz;acji kobiecych 
i młod!lieżowyclh. 

Konferencja omówiiła znaczen:e . u­
chwał sesji s:ci:okholmskiej oraz for 
my pracy przy zbieraniu podpisów 
pod Apelem &tokholmskiim. 

Wielu dyskutantów stw1erdz'ło ol 
b!'Zvrni wzrost ruchu w obronie po­
koju zarówno w mieście jak i na 
wsi. Wyłonił się wielki nowy akt~v, 
który z zapałem rz:głase.a swój udrz.iał 
w akcji Gbierania podpisów pod A­
p~em S2ltO'kholmskim. Akcj~ ~­
cznie się w pieTWSTieJ poł0W1e łneią· 
cego mieslą.ca. 

Miliony podpisują Apel Sztokholmski 

~-;....:;,:.~N:·~~t 
W całej RumunH .kampania zbierani a podpis6W pnd Apelem Stałego Ko­
mitetu Swlatowego Kongresu Obroń ców Pokoju, żą.da.ją.eych 23.kazu sto­
sowania. broni atomowej, przybiera coraz powatni,ejsze r~iary. Do 
20 kwiet.nła zebrano pooiad 2 miliony podpisów. Na izdjęciu: Pnoownicy 
przedsiębiorstwa ,.Plaeara. Rosie" w Buk~reszcle podirisuJlł Apel S1ałe­
go Komłtctu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. (Foito AR). 
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Strajk powszechny w Finlandii 
W dniu 8 maja związkowcy fińscy porzucą praeę 

HELSINKI. (PAP). - Komitet Wy 
konawczy Centralnego Zjednoczeni3. 
Finskich Związków Za:wodowych po. 
stanowił ogłosić z dniem 8 maja strajk 
powszechny w którym wezlllł udział 
wszystkie Żwiązki zawodowe wcbo­
dzące w skład zjednoczenia. ' 

Strajk został prokla.mowa:ny w celn 
poparcia żądami3. w spra.'Wie podwy~ .-i 
płac. ' 

Dnia 3 bm· w całej Finlandii wy 
buchł strajk obsługi parowozów. Stra.j 
kują.cy domagają się podwyżki emery 

tury. Ogółem zaatrajkowało około 
4-600 osób. 

W odpowiedzi na strajk, rząd fiń.ski 
powołał do czynnej służby wojskowej 
wszystkich stmjkujących maszynistów 
kolejowycl1, urodzonych ' w roku 1910 
1 następnych. 

W związku z decyzją. r ządu, Zwią.­
zek Zawodowy Kolejarzy zawiadomił, 
iż z dniem 4 maja wstrzymany zosta 
nie ruch wszystkich pociągów, t.j. 
również i tych, które doty~bcza.s nia 
były objęte strajkiem, pociągi prze. 
wożą.ce żywność, robotników itd.) 

LONDYN (PAP) - Górnicy ZaglE: podpisów pod masową petycję poko­
bia Walii Połu~iowej na s~'~j. doro I j<>Wą •• która ma być złożona w parla 
cznej konferencji postanowili Jedno mencie dnia 8 maja. 
„ .......................... „ •••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••••• „ •••••••••••••• „ •• „ ••• 
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Trzeci Krajowy Ziazd 
Zw. Zaw. Prac. Handlowych i Biurowych 

Zw:lą.zek Kobiet Francuskich zobo 
wiązał się do zebrania 5 tys. podpi­
sów przed 13 ma.ja, tj. przecl datą ze 
brania się ogólnokra.~wej rady zwią 
Ul:u. Będzie to pierwszy etap akcji, 
zapowiedtziianej przeiz :iwiąrzek kobiet, 
która ma doprowadzić do zebrania 
ogółem 5 milionów podpil!ihv. Kra5o 
WY komitet Związku Chrześcijan 
Postępov:ych werziwał katoliików i 
protestan1ów francuskich, b y j)O(ipi· 
sywali Apel Sztokholm~kl. 

Niemcy Lud walczącej Hiszpanii 
BERLIN (PAP). - Donies~en:ia, na 

pływające z posrzcrzegóLnych pr~­
cji Niemieckie.i Republiki Demokra 

• 
potępia zdradziecki ,,rzqd republikański'' 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 4 
bm. rozpooz.ął t.rzydnlowe obrady 3 
krajQll.VY zja7.d delega1ów Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych i Biurowych. N~ 
obrady przybył, witany serdecrinyffil 
owacjami, wicepremier Alelwmder 
Zawadzki oraz minister handlu we • 
wnętrznego, ob. Dietrich .wicemini­
ster handlu zagranicznego, ob. Bajer, 
przedstaV\o;cielc CRZZ z sf"kretarzem 
Dolińskim na czele i liczni przedsta 
wiciele partii poJitycrnych. organiza 

tyc:zmej świadat.ą o coraz srrersrz;ym 1.a GENEWA (PAP) - z Paryża do 
sięgu akC\ii zbleran.ia podpisów pod noszą, że w piśmie Komunistycznej 

o.ji społOO?JDych i central handlo- A.Pelem Sztokholmskim. Do środy Partii Hiszpanii „Mundo Obrero" u­
wycb. w prowincja<'h Brandenburg'li, Mt!· kazał się list posła Republiki flisz; 
Omawiadąc najważniejs2e 7..adania klembu.rgii, Sachsen-Anhalt. Sakso- pańskiej w Warszawie - Manuel 

bieżące Związków Zawodowych, wi nli i Turyngii złożyło podpisy ponad Sanchez Ar<'as do i·zadu Republiki 
~epre!D:1-:r ~azał ~ k~ni~~ć 6 mi~ionów osób. W wielu miejsc~- Hiszpańskiej, w którym uzasadnia 
Jak ~JSllnleJszego zw1ąza11.a s1ę kie wośc1ach i zakładach pracy podp1· on swe ustąpienie ze stanowiska 
roW'!1lctwa związkowego 2 masą sy ~kładane_ ~ą w stu procentach. posła Republiki Hiszpańskiej. przy 
c:UO!l1:lrowską, wielkie maczer.ie wal- Ro~oczesru!' rozwita si~ w dal- Rz~dzie Rzec:iypospolitej Polskiej 
ki rz. biurokratyiLmem oraii cgro~ą I !Z:: :=· !;~iit1:~~~~e~t~~- Min. Arcas prosi ~ . prze~az~:i: 
wagę podlruiesiienia soojalistyoz.neJ dy b' . od . , Ni czech za prezydentowi Repubhkt Barr10 J g 

. z ier3'?11: P ptSow w em dymisji i podkreśla, źe w skład obe 
scypli.ny pracy. chodnic • . cnego rządu nie wchodzą przeds:a 

wiciele hiszpańskiej klasy robotm· 

Sukcesy akcl·1· H' I ~e~ar~i::~~~~~;!~!i~7:~t~r:: si: 
pisze min. Arcas - ogranicza się do 

li ustępstw na rzecz antykomunizmu. 
Rząd obecny łudził się, że uzyska , h ł . I pomoc od Stanów Zjednoczonych 

Planowy skup ZyWCa chroni interesy praCUjqcegO C Opa i Anglii- takich samych WrO~?W 
republiki jak faszystowski rez1m 

WARS ZA W A (PAP). - Skup żywca rzeźnego. obrót mięsem i przdwo· 
rami mięsnymi oraz dystrybucja mięsa, wędlin i tłuszczu zostały całko· 
wicie opanowane, a okres braków w mieście mamy za sobą. 

Zniesiono wszelkie ograniczenia w dystrybucji mięsa i tłuszc:i;u. Oto re. 
zultat i osiągnli;cla akcji „H", Weszliśmy w okres wielkiej podaży żywca. 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego stopniowo wprowadza zasady plano· 
wego skupu trzody chlewnej. 

W związku z tym redaktor gospo· 
darczy Polskiej Agencji Prasowej 
zwrócił się do ministra handlu we­
wnętr1;nego dr Tadeusza DIETRICHA, 
od którego otrzymał następ.ującą wy 
powiedź na temat bieżącej sytuacji 
na rynku mięsnym: . 

MINIONY OKRES TJWDNOSCI 

Jak wiadomo, w okresie od iesiem 
1948 r. do jesieni 1949 roku, przeży. 
waliśmy znaczne trndnośct na rynku 
mięsnym. Spowodowane one były 'Z 
jednej strony znacznym wzrostem 
ludności miejskiej w związku z prze: 
budową ust.roju gospodarczego 1 
5:ivhkim rozwojem przemysłu, z dru­
giej zaś , stosunkowo zbyt powolnym 
w stosunku do rozwoju przemysłu ...!.... 
tempem rozbudowy produkcji rolnej. 

pów i robotników, wszelkiego auto­
ramentu wyzyskiwacze i spekul.tnci 
- dla siania zamętu gospodarczego 
i ciągnięcia wielkich zysków. 

Możliwości te stwarzała takie 
wielka siła, jaką reprezentowali spe· 
kulanci na rynku mięsnym, a taKże 
Głaha organizacja uspołecznionego 
aparatu handlowego w obror.ie mię­
sem. 

SENS AKCJI „H" 

W tych warunkach, w lutym 1949 
roku, rząd zainicjował wielką akcję 
dl1\ podniesienia hodowli, tzw. akcję 
„H". Jej sens był następujący: za· 
kontraktowano 600 tvs. sztuk świń, 
a na rok 1950 - 2.400 tys. sztuk (nie 
licząc trzody bekonowej). 

Tym. którzy przystąpili do hod0wli 
w ramach akcji „H", przyznano pre­
mie za terminową. dostawę, wprowa­
dzono ubezpieczenia trzody, chrolli ~c 
chłopa od ryzyka padnięcia, objęto 
trzodę szeroką akcją szczepie1'l. o· 
chronnych i pomocy weterynaryjnej, 
wprowad~cno uczciwy, oparty na ści 
słej wadze, rzetelnej klasyfikacji i 
wysoce korzvstnym cenniku skup 
trzody i bydła. wreszcie częściowo 
zaopatrzono deficy towe gospodarstwa 

Nie znaczy to. by gospod~rk~ ho­
dowlana nie rozwijała się s1lme od 
roku 1945. Wprost przeciwnie. Pro· 
dukcja. mięsa między rokiem 1915 l 
rokiem 1948 podniosła się prawie trzy 
k1otnie, a więc rozwijała się w stop· 
niu nieosiągalnym w warunka<:n g?· 
spodarki kapitalistycznej. Jednakze 
roimo wszystko była zbyt mała z 
punktu widzenia rozwoju siły nabyw 
C?:ej i dobrobytu ludności stale wzr~ 
,;tającego w w<irunkach gospod'l.rk1 
planowej. Do faktu, zby t słabPgo, Jak 

na potrzeby gospodarki socjalistycz- Nowy podsekretarz stanu nej, pn \ rostu pogło·.via dołączyła .się 
na pnełcmie roku 1948-49 gro::.ba • • 
osłabier.i8 ry ~ zy1ostu, jako rezultat w Min. Poczt I Telegrafów 
~·1 sz_y w 1 ~,p r. , . . WP..:RSZAWA (PAP). - Prezy-
\\szys t~~ try zr!a iazto swo1 .wyraz dent Rzeczypospolitej , na wniosek 

w trudno~c, ach mięsnych, trwaią~ych R d • M" · t , · 
w tym okresie. Fakt nie nadążające-, prezesa a Y lms row, mian~-
go za rozwojem gospodarki }craju v.:ał pods~kretarzi:m stan.u. y; M1-
wzrostu pogłowia zwierząt rzeznyc!l msterstw1e Poczt l Telegi afow ob. 
chcieli wykorzystać wrogowie chło· Faustyna Ładosz.a. 

chłopskie w paszę i udzielono zali­
czek na kupno prosiąt, co w sul)lie 
uczyniło hodowlę świń nie tylko wy­
soce rentowną, ale i pewną. 

Równocześnie została wypowie­
dziana ostra walka kapitalistom i 
spekulantom mięsnym, zakońcro~ 
na całkowitym ich pogromem i 
wyparciem z rynku. 

Rynek mięsny został zorganizowa 
ny na nowych podstawach: utworzo· 
no CENTRALĘ M.resNĄ oraz Cen· 
tralny Zarząd Przemysłu Mięsnego 
wsparto działalność Centrali Mię­
snej o szeroko rozbudowaną sieć 
punktów skupu przy gminnych spół· 
dzielniach Samopomocy Chłopskiej. 
Powołano do życia w gromadach 
wiejskich grupy hodowców trzody 
chlewnej i bydła, a potem podbudo­
wano dodatkowo Centralę Mięimą 
siecią powiatowych delegatur. 

WYNIKI 

Franco. 
W związku z manifestacjami przy 

jaźni obecnego rządu w stosunku do 
kliki Tito i odznaczeniem różnych 
członków rządu Tito orderami Re­
publiki Hiszpańskiej min. Arcas pi­
sze m. in.: 

- . Jest rzeczą jasną dla całego 
świata; że tzw. rząd jugosłowiański, 
to klika faszystowska, składająca 
się z gestapo\vskich agentów, pozo­
stających na służbie imperializ!11u 
amerykańskiego. Tito l jego kilka 
należą do tego samego obozu podte 
gacey wojennych, co faszyi;ta Fran. 
co kat narodu hiszpańskiego, 
Dowiedziałem się ze zdumieniem, 

że hiszpański rząd republikański od 
znaczył niektórych wspólników ter­
rorystycznej bandy Tito, tej band~ 
prowokatorów i szpiegów, uży:wa1_1.eJ 
przez imperialistów amerykansk1ch 
do walki przeciwko najlepszym na 

Akcja „H" 
ty. 

szym przyjaciołom - Zwlązko":~ I 
dala doskonałe rezult.a· Radzieckiemu i kra.iom del:nokran1 

ludowej. Odznaczył on tych ,którzy 
w czasie hiszpańskiej wojny wyzwo 
leńczej udzielali informacji sztabo 
wi Hitlera i osobnikom, którzy póż 
niej we Francji wyda.wali patriotów 
hiszpańskich w ręce Gestapo. 

Porów·najmy cyfry skupu I kwar­
tału 1949 roku 1>ra:i I kwartału 1950 
r. O'ile w styczniu 1919 roku '!kupi 
liśmy zaledwie 21A29 ton, to w sty­
czniu 1950 r - 54.547 ton. W lutym 
1949 r. - 16.991 ton, w lutym 19:10 
r. - 59,369 ton, wreszcie w marcu 
1949 r. - 29.168 t.on, a w marcu 
1950 r. - 82.756 ton. 

SPOŻYCIE PRZEKROCZYŁO 
POZIOM PRZEDWOJENNY 

W tych warunkach bardzo szybko 
wzrosła konsumcja i zostały zniesio 
ne wszelkie ograniczenia w dystry­
bucji mięsa, przetworów mięsny.!h 
i tłuszczów. 

Przeciętne spożyci~ mięsa na gło· 
wę ludności znacznie przekroczyło 
poziom przedwojenny. Równocześnie 
wz.rastały :;;;stematycznie i bal'dzo 
poważnie zapasy mięsa, tłuszczów i 
wyrobÓ\'i' mięsnych, dochodząc do wy 
sokiego poziomu. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Omawiając udział demokratów 
hiszpańskich w walce o pokój min 
Arc<is pisze: 
Walczą. oni w jednym szeregu z 

milionami postępowych ludzi wszy 
stkich krajów świata, którzy two­
rzą potężny obóz pokoju ze Związ-

Ustawa o zabezpieczeniu 
socjalistycznej 

dyscyplin)' prac-y 
w Dzienniku Ustaw RP 
WARSZAWA (PAP). - W Nr 20 

Dziennika Ustaw RP z dnia 5 bm. o 
głoS'ZOna jest ustawa e dnia 19 kwiet 
n ia 1950 roku o e:abezpieczen iu so­
ojalistyc~ej dyscypliny pracy. 

kiem Ra<lzieckim, wiernym przyja­
cielem demokracji hiszpańskiej na. 
ezele .. 

Reasumi1jąc min. Arcas pisze: 
- Naród nasz domaga się rzllclu, 

kt~ry skupiłby wseyst~ie siły ant:v Min. Arcas stwierdza. ie starał 
się utrzymać i rozszerzyć więzy frankistowskie, rządu, który przez 
przyja7.ni z Polską Ludową, lecz swój skład i program mógłby łi­
podkreśla, że: czyli na poparcie demokratycznych 

„ ... Postawa obecnego hiszpańskie- sił całego świata, rządu, który był­
go rządu republikańskiego wobec by zdolny do prowadzenia walki 
tzw. rządu jugosłowiańskiego, wro I pn.eciwko Franco i przeciwko pla­
ga pokoju i · dem1>krac.ii świadczy o nom jego imperialistycznych protek 
wrogości w stosunku do Polski lu- torów, marzących o rozpętaniu no-
dowo-demokratycznej i jej rządu" wej wojny. 

Uroczysty pogrzeb 
mini.stra Wincentego Rzymowskiego 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 4 „żegnamy dzisiaj ministra nasze· 
bm. w godzinach przedpołudniowych 
nastąpiło w obecności przedstawicieli 
Rady Państwa i Rządu R. P. oraz 
członków władz naczelnych Stronni­
ctwa Demokratycznego uroczyste 
wyprowadzenie zwłok ministra Win­
centego Rzymdwskiego z mieszkania 
przy A1. I-ej Armii Wojska Polskiego 
do gmachu Oentra.lnego Komitetu 
Strnnniclwa Demokratycznego przy 
ulicy Zgoda. 

Przy zwłoka.eh zmarłego, umiesz­
czonych w sali Centralnego Komite· 
tu S. D„ zaciągnęły wartę h1>norową 
poczty sztandarowe komitetów strnn 
nictwa, przybyle. ze wszystkich stron 
kraju. 

O godz. 16-ej przybył premier Jó· 
zcf Cyrankiewicz, po czym wicemar~ 
szałek Sejmu - Wacław Barcikow· 
ski, sekretarz generalny S. D. -
Leon Chajn, wiceminister Eugenia 
Krassowska i rektor Uniwersytetu 
i Politechniki Wrocławskiej - Kul­
czyń-.ki wynieśli na ramfonach trum 
nę ze zwłokami Wincentego Rzymow 
skiego, która umieszczona zoc:tała :la 

in.: 

Dziś na str. 4 

go Rządu, byłego ministra Kultm·y 
i Sztuki, byłego ministra spraw za• 
granicznych, towarzysza naszych 
trosk i sukcesów, naszych prac 1 na· 
szych walk w okresie bud-owy i umac 
niania nowej państwowości Polski 
Ludowej. 

· Służbie tej poświęcał się bez resz 
ty". 

Po złożeniu do grobu trumny ze 
zwłokami Wincentego Rzymows.kie­
go, wśród głębokiej ciszy, następuje 
składanie wieńców. 
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Str.~ 

Pożyczka odbudowy i -rozwoiu1 

go~podarki narodowej ZSRR · 
W związku z emisją nowej pożycz 

ki państwowej, mi11ister finansów 
ZSRR., A. Zwieriew, pisze na łamach 
„P~·awdy": • 

gacji pożyczek państwowych, ponie- „Partia, r7ąrl, Wif'Jkl Stalin 
waż w tt'n sposób ich oszczędności troszczą się stale o polepszenie 
ueze!!!tniczą we wspólnej sprawie bu warunków hytu ludzi radziecld::h. 
duwy komunizmu. świadczy o tym wprowadz.ona z 

Liczne doniesienia, napływające ze dniem l marca 1950 r. nowa, trze 

, 

- Radzieckie pożyczki państwowe 
cieszą się od dawna olbrzymi11 popu 
larnością wśród ludności ZSRR. 
!>wiadczy o tym fakt, że corocznie w 
atmosferze rnws-zechnego entuzjaz· 
mu patriotycznego wszyscy niemal 
robotnicy, chłopi i przedstawiciele 
inteligencji subskrybują pożyczl\i, 
. Pożyczając JJaństwu część swych fun 
duszów na cele budownictwa gospo­
darczego i kulturalnego, na cele 
dalszego wzmocnienia potęgi go1po­
darczej ZSRR. 

stwowych cieszy się coraz większą 

popularnością wśród mas. W okre· 
sie trzech przedwojennych pięciola· 
tek stalinowskich wpływy z subskry 
prji pożyczek pań11twowych wyniosły 
około 50 miliardów rubli. W czasie 
Wielkiej Wojny Narodowej subskry· 
pcja pożyczek wyniosła ponad 16 mi 
liardów rubli. Fundusze te przyczy· 
nily się w znacznej mierze do rozgro 
mienia Niemiec hitlerowskich I impe 
rinlistycznej Japonii . 

W okresie powojennym suma WPIY 
wów z pożyczek państwowych prze­
kroczyła już 100 miliardów rubli. Po 
życzki te odegrały wielką rolę w dzie 
le odbudowy i dalszego roz\l"oju go 
spodarkj. .narodowej ZSRR. 

wszystkich zakątków naszego ogrom cia z kolei, zniżka cen. życie na-
nego kraju, świadczą, że nowa po- sze staje się coraz lepsze i pię-
życzk<t' - piąta z kolei pożyczka •td kniej~ze. W przede dniu święta 
budowy i rozwoju gospodarki narodo majowego dziesiątki robotników 
wej ZSRR, S[)Otkała się z gorącym naszej fabryki wprowadziły się 
!JOparciem i z entuzjastycznym przy do nowych mieszkań, wyposażo-
jęciem ze strony całego naro"'•• ra- nych we wszystkie nowoczesne u-
dzieckiego. rządzenia. Jest to jeden z wielu 

Na zebraniu, zwołanym z okazji e- przejawów troski, jaką partia Le· 
misji nowej pożyczki, zabrała głos nina-Stalina otacza masy pracują 

Ml LIONY 
POOPJ3ÓW 
W 06R01i1E 

poi<01U 

Już w okresie pierwszej pięciolatki 
stalinowskiej radzieckie pożyczki 

• państwowe przybrały charakter ma-
sowy i stały się ważnym źródłem W artykule wstępnym „Prawdy" 
Jikumulacji zasobów wewnętrznycł., czytamy m. in.: 

* • * 

tkaczka fabryki moskiewskiej „Trech ce. Z radością subskrybuję nową 
gornaja Manufaktura", A. Białkina, pożyczkę i dumą napawa mnie 
która oświadczyła m. in.: fakt, że moja praca i moje oszczę 

„Wiemy co oznaczają nasze po dności przyczynią się do w;,mo· 
życ.zki: pożyczki te - to nowe cnienia potęgi ukochanej ojczyz-
fabryki, domy mieszkalne, przed- ny, która pod kierownictwem to· 
szkoła i żłobkL Wypożyczone od warzysza Stalina kroczy ku ko· 
nas oszczędności · pań<;two prze- munizmowi." 
znacza na dalszy rozwój go~po- Subskrybując jednomyślnie piątą 
darki narodowej, na dalsze pod- państwową pożyczkę odbudowy i roz 
wyższenie naszej stopy , życiowej. woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Dlatego też z wielką radości') ludzie radzieccy jeszcze raz manife­
subskrybuję nową pożyczkę". stują swą bezgraniczną miłość ojczy 

użytkowanych na cele budownictwa Naród radziecki powitał z olbrzy­
rncja!istycznego. Wśród tych źródeł mim entuzjazmem wiadomość o emi 
główną i decydującą rolę odgrywają sji nowej pożyczki. W całym kraju 
akumulac.je wewnętn:ne przedsię- w fabrykach, instytucjach radziec· 
biorstw socjalist.ycznych; obok tego kich, kołchozach, stacjach maszyno­
.ważnym źródłem dodatkowym "ą wo-traktorowych i sowchozach odby 
oszczędności narodu radzieckiego, ły si~ tłumne zebrania, na których 
wciągane do udziału w budow.nictwie robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
inwestycyjnym za riośrednictwem po jednomyślnie zaaprobowali postano· 
życzek pai1stwowych. wienie rządu o emisji nowej pożycz-
Dysponując tymi wewnętrznymi k1 i przystąpili bezzwłocznie do jej 

źródłami akumulacji, które istnieć subskrybowania. 

Przemawiając na zebraniu robotni zny f-Ocjalistycznej, dają dowód zes· 
ków oddziału turbin wodnych 1 -nb- polenia wokOl partii bol-szewickiej i. 
gradzkich Zakładów Metalowych im. , rządu radzieckiego, wokół wielkiego 
Stalina, tokarz Burczenko oświad- Wodza i Nauczyciela, towarzysn 
czył: Stalina. Ani kroku dalej! 

I 

Z wędrówek po Trizonii mogą jedynie w p'llńf;iwic socjalisty- Subskrypcja pożyczki przeistacz<i 
cznym, kra.i radziecki wbrew prze- się wszędzie w manifestację patrio­
powiedniom imperialistów . mógł się tyzmu radzieckic11:0, w manifestację 
cbejść bez ich pomocy, mógł zdecydo jeanosc1 moralno·pot1tyczneJ społ<:· 
wanie odrzucić drogę lichwiarskich czeństwa radzieckiei:o, które jest bez 
pożycz'll' zagranicznych i własnymi granicznie oddane partii bolszewic­
siłami, przy pomocy własnych fundu kiej, wielkiemu wodzowi m.as p_racu­
szów, zrealizować zadania uprzemy- jących, _ Towar.zyszowi ~t8:11now1~ •.. 
słowienia kraju. I Ludzie radzieccy. uwazaJlł z:i- ~ o~ 

Emisja radzieckich pożyczek pań- patriotyczny obow1azek nabycie obh 

Odi3rli3.„.„Slij""'f3.S'ZY'Ziii .... W Niemczech Zachodnich 
(Od_ specjalne90 horespondenta „Głosu Robotnlcze90J 

Sukcesy akcji 
(Dokończenie ze etr. 1) 

J)ilsseldorf - w kwietniu H'' Kioski w miastach Zachodnich Nie 
' ' , niiec zapełnione są wielką ilością 

Wie ich Mussolini befreite . . • Wie ich Horthy entfuhrte .•• 
Wie ich Geheimkommandos hinter der Front organisierte 

I 
Planowy skup - to jedyna droga ilustrowanych czasopism, magazy­

zharmonizowania wielkości podaży z nów, broszur i szmirowatych wy­
aawnictw treści J,ryminalno-erotycz 

POD.Aż PRZEWYŻSZA POPYT I wielkością popytu. Planowy skup - nej. Krzyczące tytuły i pornograficz 
to jedyna droga uniknięcia perturba r.e zdjęcia mają spotęgować popyt 

Pełne nasycenie rynku, pov·ażne cji na rynku mięsnym i pełnego za· na te „arcydzieła" zachodnio-niemiec 
zapasy i trwająca od kilku miesięcy bezpieczenia interesów chłopa. Pła· ldej „literatury", zwłaszcza wśród 
z rzędu podaż, poważnie przekr:::cza- nowy skup daje chłopu gwarancję młodzieży. Natomiast dla nieco 
jąca poziom i tak już znacznej kon pełnego zbytu. w warunkach uporząd i:tarszych osób, no, i przede wszyst­
sumcji, wytworzyły zupełnie nową kowanej podazy. kim dla kobiet, przeznaczone są licz 
sytuację. O ile w roku 1949 istniała Z tego względu wszystkie organi- r.e już książeczki lub czasopisma, 
dysproporcja, polegająca. na tym, ie zacje polityczne, społeczne i gospo- które bezczelnie (a również i bez· 
popyt przewyzszał podaz, o tyle "". darcze powinny pr~nvadzić akcję u- kamie) apoteozują postać i „życie 

Die Memoiren von Otto Skorzeny 

pierwszym kwartale 1950 r. podat świadamiającą i wyjaśnić chłopl>"!l, prywatne" Hitlera, bądź też czoło- rator z Norymbergi, dr Kempner, 
wyraźnie przewyższa popyt. żu współdziałanie przy ustalaniu pia wych osobislości 'rrzeciej Rzeszy. wystąpił w t~j .spraw1e, oskarżając 

nu s1hipiI, w szczególności przy okre Pamiętniki hitlerowskiego pachilł" Nlemców o to, że „fałszują historię". 
-ślanin~nninów planowej odstawy ka z SS - Skorzennego, który~h Nie zdobył się jednak na oskarżenie 
żywca i ścisle ich prze5trzeganie le- druk na łamach „Figaro" wywołał :::wych wlas~ch " rodaków w Niem· 
ży w granicach dobrze zrozumianego t:.k wielkie, a zrozumiałe wzburzenie czcch, którzy przecież nie tylko ze­
obowią.zku i umacnia jeszcze bar. wśród Francuzów .,..-- są obecnie bez ;walają, ale nawet popierają całą 
dziej. nie tylko gospodarkę mięsną. żadnych przeszkód zamieszczane ową. drukowaną na dobrym papierze 
w kraju, ale także zapewnia chło- przez pismo monachijskie „Quick", apologię hitleryzmu i Trzeciej Rze-

szę, na okladk9. pismą. ,,Heyz~ame", 
a zobaczycie, że „zdobią" ją ai trzy 
fotografie Hitlera i trzy p<>dobfany 
Gorirtga z żoną i córką, zaś w nu­
merze znajdziecie dah>ze ,,wielkolci" 
Trzeciej Rzeszy: Hessa, Ribbentro­
pa, no, i Ew~ Brnun. 

Chłopi, któr7.Y pamiętają czasy 
przerlwojenne. dobrze \Viedzą, co by 
to oznaczało, gdyh~· podobna ·sytu­
acja zaistniała w warunkach ustro· 
ju kapitalistycznl'11:0. Musiałby nie­
uchronnie wystąpić raptowny spa­
dek cen żywca, otwierając drogę 
strat dla chłopa, a zysków dla wyzy 
&kiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
spadek hodowli, przejawiający się w 
niskich cenach prosiąt i wybijanb 
macior; gwałtowne ·wyzbywanie 3ię 
pogłowia, brak nabywców, zdanie 
chłopa na łaskę kupującego i w&Zyst 
kie inne, tak dobrze znane chł · u 
skutki kryzysu zbytu. 

'V naszych warunkach tego · rodza 
ju r;jawiska są niemożliwe, są wyklu 
czone. WSZYSTKO, CO CHLOP WY 
PRODUKOWAł, JEST POTR:,EB· 
NE KRAJOWI I ZOSTANIE ZA­
KUPIONE. 

Ale w warunkach gospodarki pla­
nowej podaż żywca nie może odby­
wać się w sposób żywiołowy i bez­
ładny. W wan;nkach naszej gospo­
darki strumic11 podaży musi być 
zgrany z szeregiem czynników, mu· 
si hyc uzgodniony z planami produk 
cyjnymi, tranRportowymi, przeładm1 
kowymi, planami ubojów, składowa­
nia, zamrażania, konsumcji wev.rnętrz 
nej, eksportu i tworzenia rezerw. 

PEŁNY ZBYT PRZY 
UPORZĄDK<;nv ANJ!;J PODAŻY 

W związku z tym Ministers~.vo 
Handlu Wewnętrznego stopniowo 
wprowa<lza zasady planowego skupu. 
Już w kwietniu wprowadzono plano 
wy skup na terenie trzech wojP.­
wództw (Rzeszów, Lublin, Biały­
stok). 

W kwietniu prowadzone były za· 
pisy na planowy skup na terenie wo 
jewództwa bydgoskiego, warszaw­
skiego, łódzkiego i poznańskiego, 
tak, aby w maju województwa te mo 
gły zakupywać żywiec według planu 
opartego o listy zgł-Oszeń. 

W pozostałych częściach kraju za 
pisy będą prowadzone w maju, a 
planowy skup rozpocznie się z po­
czątkiem czerwca. 

h które reklamuje je hałaśliwie na szy. 
pom. w.arunki dalszego postępu w 0 pierwszej stronie: „Ka pit.an SS Otto Podejdźmy do kiosku, stojącego na 
dowh 1 wzrostu dobrobytu. Skorzenny opowiada, jak uwolnił głownej ulicy Diisseldorfu i przyj. 

Planowy skup jest wife potężnym l\Ju~soliniego". izyjmy się bliżej owej strawie, któ-

Tygodnik „Revue" zapowiada. co 
tydzień druk nowych pamiętników, 
lub „tajnych" materiałów z okresu 
wojny, które dziwnym zbiegiem o­
i<oliczności, opisują (i sławią. między 
wierszami) zbrodnicze czyny hitle­
rowskiego Wehrmachtu albo Lufv 
waffy, czy marynarki. Zaczęto te se-
1ie od historii pod wielomówiącym 
! obliczonym na zainteresowanie Nie 

instrumentem chroniac m interesy Po~ódź tego .. rodzaju publika~.ii ~~ 

1 

rą karmi się J!Ub~iczność w .. rzekom~ 
• ' • Y • terente okupaCJI angloamerykanskteJ demokratyczne3 1 zdenazynkowaneJ 

praCUJącego chłopa - zakonczył swą w Niemczech przybrała ostatnio ta- „republice". 
'~ypowiedź min, Dietrich. I !de rozmiary, że nawet b~·ły proku- Zdenazyfikowane.i? Spójrzcie, pro· 

KOŁŁĄT'AJ I STASZIC 
li' H'ALCE z CIE/HNOGRODEIH 

W ponurych czasach rozbiorowych, gdy ego· skutecznie czyścił I przewietrzał zatęchłą od cza 
izm, prywata, głupota l samowola możno- !!ów średniowiecza atmosfl'rę Akademll Krakow 

władców spychała Polskę w przepaść zjawił sklej. Jako aktywny polityk, był założycielem i 
się na. wirlowni dziejów naszy<lh zastęp ludzi głównym filarem radykalnego klubu politycznE' 
wielkirh duchem I umysłem, ożywionych ideami go 11. n. „Kuźnica", gdzie roztrząsano I opraco­
reformy i postępu, którzy słowem, pismem I czy wywano pro.iekty reform politycznych i społf'cz 

nem podjęli dzieło naprawy, ratując naród od nych, mających na celu uzdrowienie Rzeczypos 
upadku i ostatecznt!j zagłady. politej, unowocześnienie ustroju Polski i ocale­

Po obu stronach linii Epołeczno _ polityczne nie jej przed zachłannością mocarstw zabor­
go podziału w Polsce drugiej połowy w. XIX czych. Kołłątaj należał do najczynniejszych 
znaleźli się i reprezt'ntanci stanu duchownego. współtwórców Konstytucji l\fajowej i był auto~ 
Większość wysokiej hierarchii kościelnej, pocbo rem jej tekstu ustawowego. 
dząca z rodów magnackich tub z nimi skollgaco W roku 1794 Kołłątaj stanął w szeregach przy 
na, stanęła w szeregach zdrajców ojczyzny, wódców powstania warszawskiego gromił zdraj 
sprzedawczyków i jurgieltników mocarstw za· ców I zaprzańców, kierując pracami tzw. Nstj­
borczych (prymas Poniatowski, biskup Massalski, wyższej Rady Narodowej, tj. rządu polskiego w 
Skarszewski i inni). Natomiast poważna część okresie insurekc.fi kościuszkowskiej. Ta działał 
kleru niższej rangi, część patriotyczna i oświe- ność Kołłątaja zakończyła slę - po upadku pow 
eona, nie tylko opowiedziała się za obozem po- stania - przymusową emigracją i kilkuletnim 
stępu i reformy, lecz w działalności jego brała więzieniem austriackim. 
czynny udział, za.1mując często wśród walcztl- Jako publicysta, Kołłątaj wywierał ogromny 
cych 0 przyszłość kraju stanowiska przodujące, wpływ na urabianie społeczeństwa polskiego w 
kierownicze. duchu patriotycznego postępu, szerząc hasła wol 

nościowe i radykalne. Spośród obfitej spuścizny 
SIJośród tych patriotycznych, odważnych i o· publicystycznej Kołłątaja wymienić należy prne­

fiarnych przedstawicieli duchowieństwa na de wszystkim .,Prawo polltyozne narodu polskie 
wdzięczną pamięć potomnych i zaszczytne mlejs go" oraz „Listy Anonima", w których śmiało 
ce w historii demokracji polskiej zasługują przt' i szeroko ·nakreślił projekty reform ustrojowych 
de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo Kołłątaj i i społecznych, zmierzających do nadania praw o 
Stanisław Staszic, którzy w walce obozu retor· bywatelskich mieszczaństwu i chłopstwu. 
my z sobiepańskim wstecznictwem I fanatyz-
mem polskiego Ciemnogrodu oddali narodowi Wysoka hierachla kościelna nienawiclzlła Kol 
usługi niepospolite. łątaja za jego radykalne poglądy oraz odważne 

dzial:tlności Stasi.ica nie hyło tej koo.sekwencJi 
i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kołłą 
t::1ja, a w ko11cowych latach swego życia Staszio.. 
wszedł nawet na manowce oportunizmu politycz 
nego, wpływ pism staszicowych, jego myśli, po­
glądów i argumentów był - zwłaszcza w okre­
sie przed Konstytucją Majową - otywczy, pło­
dny i wysoce dodatni. 

Wierny ideałom Oświer1mla, !'ita11zlc w „Uwa 
gach nad życiem Jana Zamoy11klego", „Przestro 
gach dla Polski" I innych pracach publlcystycz 
nych zwalczał gorąco moinowładztwo świecki!' 
i duchowne, słusznie uważając je za główne iró 
dło zła społecznego w Polsce; występował śmia­
ło przeciwko systemowi feudalnemu, przeciwko 
elekcji królów i „liberum veto"; domagał się 
równouprawnienia mieszczaństwa i wydatnych 
zmian w położeniu mas chłopskich, które nazy­
wał „karmicielem towarx:vstwa" (społeczeństwa); 
zmierzał do przekształcenia feudalnej wsi pol­
skiej i polskiego miasta na sposób zgodny z du· 
chem postępu epoki ówczesnej. 

Poglądy reformatorskie Staszica - zwłaszcza 
jeśli chodzi o kwestię chłopską - cechowała je 
dnak niewątpliwie ostrożność i połowiczność, ml 
mo bardzo surowej krytyki pr:i:eżytków społecz 
no • ustrojowych i pełnc,j świadomości szkód, 
wyrządzanych Polsce wskutek odwiecznej niewo 
li i ucisku stanu chłopskiego. 

wystaJ>ienia. przeciwko ciemnocie i fanatyzmowi, 
HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 - 1812) pochod_ti szerzonemu przez szkoły zakonne cczemu dał 

Sporzą.dzanie planów skupu odby z drobnej szlachty sandomierskiej, z tej właśnie wyraz m. in. w znakomitych uwagach o „Sta-

mek tytułem: „Hitler - jako wlel· 
ki donżuan", której autorem był hi­
tlerowiec Nr 1 i były podsekretarz 
>N ministerstwie propagandy Essner, 
skazany zaocznie na 5 la.t więzienia.. 

ów skazany zaocznie - przeby· 
wał na wolności i korzystając z łerto 
ujawnił w „Revue" „intymna życie" 
swojego ,,fiihrera", którego zresz~ 
przy te.i sposobności wychwalał bez 
miary. Skandal stał się zbyt głośny, 
nawet, jak na stosunki zachodnio·nie 
mieckie: Essnera musiano areszto­
wać, gdy zgłosił się w „Revue" po 
odbiór honorarium autorskiego. 

Bardziej jednak niebez-pieczna by­
ła broszura „Hitler ale Feldherr", 
r.apis:ma przez jego bJ·łego szefa 
sztabu - Hendlera, która doczekafa 
11ię już trzeciea;o wyd&.nia. W bro· 
szurze tej Hendler, krytykują.c Hitle 
ia, jako dowódcę, usiłuje i·óvtnocze· 
foie wybielić hitlerowskich genera· 
łów, zdejmując z nich (on, Hendler!) 
„winę" za klęskę i kapitulację Nie­
miec. 

Faszystowska marynarka. w czasie 
wojny była, oczywiście, również Wl:O 

rem wszelkich cnot bohaterstwa, jak 
tego chce dowieść pismo katolic:,1e 
.,Christ und Welt", pisząc o „wsp:\" 
nialych czynach" krążownika ,,Bis·. 
mark" oraz okrętu wojennego „Bre· 
rr.en". 

A oto jeszcze jedna publikacja z 
tej samej serii: broszura „Was wir­
J.-lich geschah? (Co się istotnie wy­
darzyło?), która znowu, zwalając 
"''nę za. upadek Niemiec n& Hitler& 
i jego najbliisze otoczenie, eie1·ze w 
olronę polityków i dyplomatów Trze 
(•ie1 Rzeszy, usprawiedliwiając ich 
tc,k, jak Hendler wybiela ludobój· 
oych generałów. · 

1-:ie szukajcie jednak a11i w jednej, 
ani w drugiej, ani w trzeciej czy w 
r!liesiętej broszurze opisów tego, 
czym były obozy śmierci, kremato· 
1·1a i wymordowanie Żydów: bezczt>l· 
ni kłamcy i fałszerze historii, wsz~­
dzie powołujący się na fakty oraz 
cokumenty, tu świadomie „zapomnie 
li" o dokumentach, zaświadczających 
lezprzykładną zbrodniczość i·eżymu 
Utlerowskiego . . 

Nie może jednak być inaczej, sko­
ro autorami wszystkich broszur i 
, pamiętników" są jednostki, które 
same brały · udział w hitlerowskich 
zbrodniach, co więcej: ciągnęły z 
nich korzyści. Nie może być inaczej, 
jeśli na terenie okupacji anglo-ame· 
rykańskiej książki i „memoiry" (za 
cfobre honorarium!) piszą.: b. główny 
tłumacz Hitlera, Paul Otto Schmidt, 
i b. szef propag·andy w prasie oraz 
radio, Hans Fritsche, b. doradca 
Gobbelsa - Stefan Werner, a nawet 

wa się w sposób następujący: przo warstwy społecznej, która ucisk możnowład- nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach p'ł­
downicy g1•omadzkich grup hodow- czej samowoli odczuwała coraz dotkliwiej, sta- nawania Augusta III"). Pozwano go wreszcie 
ców trzody chlewnej przygotowują jac się fikcyjnie tylko równouprawnioną, a w przed sąd biskupi, którego wyrok odebrał księ 

- na zasadzie zgłosze11 chłopów imien istocie - bezwolną częścią ogółu szlacheckieg~. d:m - jakobinowi kanonię krakowską .Nie wpły 
' ne listy sprzedaży, notując ilość Studiował zagranicą, skąd przywiózł znajomo&ć nęło to jednak bynajmniej na osłabienie retor 

sztllk oraz datę sprzedaży. Listy o- myśli i prądów nowoczesnych, nurtujących spo matorskiego rozmachu Kołłątaja., na. Jego bojo 
bejmują zarówno sztuki kontrakto- leczeństwa zachodnie ora:ii: gorące pragnienie wy zapał w walce o dobro społeczne. 

Na krótko przed śmiercią Staszic wzniósł so­
bie pomnik własnymi rękami, tworząc tzw. Fun 
dacje Hrubieszowską, na mocy której swoje 
dobra ziemskie przekazał w ręce pracujący..-:b . 
tam gromad chłopskich. Czyn był WYjątkowy, 
piękny, szlact1etny, na. tle epoki - można by 
powiedzieć - romantyczny. Poczeta z koncepcji 
soc,ializmu utopijnego, znajdująrych wyraz w 
statucie Fundacji, decyzja Staszica 7,aśwładczy 
la dobitnie o jego wielkoduszności i śmiałości. 

Skróciiiśmy tu pokrótce i z konieczności po 
bieżnie sylwety dwóch znakomitych działaczy 
polskiego Oświecenia, którzy - stanawszy w 
czołowych szeregach patriotycznej 1 postępowej 
części społeczeństwa. polskiego - usiłowali nie 
nadaremnie prowadzić ją po szlakach nowocze· 
snej, demokratyczne.j i raojonallstycznej myśli, 
szturmując reduty świeckich 1 duchownych Citl 
lt\llogrodów, wskazują.o środki i sposoby spoleez 
110 - ustrojowej naprawy, dźwigając oświatę I 
umysłowość zbiorową z mroków 1 :r.aniedbań, 
których hańba spada na głowy tępych i egoi­
styezllYch obrońców twierdz ciemnogro.dzkich. 

I- b. szef gestapo, Rudolf Diels. Ca· 
1 le to dobrane towarzystwo, a które 
r.a dobrą sprawę, dawno powinno by­
ło wisieć, lub co najmniej spf,ldzić re 
sztę życia za kratami, wykorzystuje 
błogosławioną „wolność" anglo-ame· 
"Ykańską po to, aby naród niemie· 
cki obałamucić twierdzeniami, że je· 
dnak za rządów Hitlera, za ich rzlł· 
dów bylo lepiej. „Główny tłumacz" 
Schmidt posuwa się w swym fałszo 

I waniu faktów do bezczelnego twie1-
<!zenia, że „hitlerowscy dyplomaci 
próbowali w sposób poważny i UCZ'.)i 

wy (ehrlich und ernsthaft!!l) roz• 
wl11zać konflikt z Polską." 

wane, jak i nie kontraktowane. Na.- szczepieni& na grunr~ie polskim zbawczyclt Idei Drugą niepospolitą postacią wśród przedsta 
stępnie listy te są uzgadniane na postęp•t i demokracji osiemnastowiecznej. Kano wicieli Oświecenia polskiego, należących do sta 
wspólnym posiedzeniu przedstawici2 nik kapituły krakowskiej. ks. Kołłątaj należał nu duchownego, był STANISŁAW STASZIC 
li delegatur Centrali Mięsnej z przo do najradykalniejszych przywódców polskiego (1755 - 1826), mieszczanin z pochodzenia, syn 
downikami gromadzkich grup hodow obozu reformy, był duchownym ojcem tego kie- burmistrza wielkopolskiej Piły i - podobnie 
ców trzody chlewnej przy udi;iale runku, który przeszedł do historii pod nazwą jak Kołłątaj - obdarzony godnością kanonika. 

~ czynnika społecznego, po czym usta „polskiego jakobinizmu". Staszic piętnował w swych pismach niszctyciel 
lony plan skupi:. dla gromad obowią Działalność Kołłątaja była rozległa, wielo- ską gospodarkę w dobrach klasztornych, ostro 
zuje zarów:lo• gminne • spółdzielnie, stronna, obracała się w szer.okim zakresie ośwla krytykował działalność zakonów I uważał je -
jak i dostawców. R;.ecz .iMna, sztuki l;y na.rodowej, pQlityki i publicystyki. Jako re. podobnie jak bogatą szlachtę - za element pa· 
kontraktowane ~ją. pi~I"U<i.Zeństwo formator oświatowy, brał wybitny l owocny U· sożytniczy („wyjadaczy"). 
:w. kolejności odbiorUt ł dzi'-'ł w nracach Komisji Edukacyjnej, a J>óźnieJ I ,Acrzko.1wiek 'Ył. publicy&tycmej i ~Połecznej I • ~olesław: Pudziń$ki 

„Trzeba zwalczać to systematycz 
ne zatrnwanie niemieckiego ducha i 
sposobu myślenia!" woła prókurator 
norymberski, amerykanin Kempner. 
Lecz apel jego pozostanie i musi po 
zostać wołaniem na pUiiZczy przynaj 
n niej tak długo, dopóki amerykań­
ski Departament Stanu będzie tro· 
skliwie chronił i hodował bakcyle fa 
szyzmu w Zachodnich Niemczech -· 
dla celów, które dln. nikogo już nie 

_!J dziś tajemnic11, L! Marschal!: 
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o·ONIOSŁE ZADANIA '1n • t>iIIO 
grup agitatorów na wsi · ... -........_.f\~---------

NiedoCiqgnięcia w tej dziedzinie na terenie powiatu piotrkowskiego Demo.kracja łrancu~ka 
w sosie amerykańskim Komitet Powiatowy w Piotrkowie 

dość póżr.o przystąpił do wprowadza­
r.ia w życie uchwały Biura Organi· 
zacyjnego KC PZPR z m·ca maja ub. 
rc'rn. 'vV większości °"'"padków orga­
nizacje partyjne poszczególnych 
gmin dopiero ·w tym roku powołały 
grupy agitatorów, podczas, gdy na 
innvch terenach, jak np. w wojewódz 
twie pomorskim i w Łodzi grupy agi 
tatorów mają już za sobą po·Nażne 
osiagnięcia na odcinku podniesier.ia 
świ~dom.ości robotników i chłopów, 
pracujących oraz w zwalczaniu wro· 
g<P.i i kłamliwej propagandy. 

Do mat ca br. na terenie Bełchato­
wa w ogóle nic jeszcze nie zdziałano 
w tym kierunku, zaś w Bogusławi­
cach dopiero w dniu 11 bm. na gmin­
nym zebraniu partyjnym zatwierdzo. 
no pierwszą grupę agitatorów. 
Zrozumiałe jest, że bez tak poważ„ 

nego oręża. jakim są agitatorzy, K<?· 
mitety Gminne natrafiały na powaz­
ne trudności przy akcji uświadamia­
jącej w dziedzinie przebudowy ustro­
ju rolnego i w walce z propagandą 
wroqa klasowego na wsi. Pracę uświa 
damiającą właściwie prowadzili sami 
członkowie Komitetu Gminnego, a nie 
rzadko sekretarze KG. Toteż działal­
nośrią swoją obejmowali oni tylko 
małą grupkę chłopów mało- i śred· 
niorolnych, natomiast znaczna ich 
większość nadal pozostawała pod 
wpływami wrogiej propagandy boga­
czy wiejskich. Tego rndzaju metody 
pracy były niewłaściwe. Tymczasem 
gminne organizacje partyjne liczą od 
kilkudziesięciu do stukilkudziesięciu 
członków, towarzyszy całkowicie od­
danych i należy tylko dokładnie wy· 
jaśnić im istotny sens i wielkie dobro 
dziejstwa, wynikające z przebudowy 
ustroju rolnego, uzbroi~ ich w odpo. 
wiednie argumenty przeciwko propa­
gandzie reakcji wiejskiej, a wówczas 
przemiany na wsi pójdą szybko na­
przód. • 

cy, uświadamiającej tow. Zielonki. 
który zdołał przekonać już -Nielu 
chłopów, że spółdzielńie produkcyj 
ne - to ich dobrobyt, to kres biedy 
i wyzysku przez bogaczy, należy 
przypuszczać, że Gupice już w naj­
bliższych dniach założą spółdzielnię 
produkcyjną. 

Nie świadczy to jednak. aby Ko­
mitet Gminny w Wadlewie wywiązał 
się ze swych obowiązków wobec 
grup agitatorów. Przede wszystkim 
pomimo, że agitatorami są najbar· 
dziej świadomi towarzysze, ni za· 
tw.ierdziła ich dla tych zaszczytnych 
zadań organizacja partyjna, lecz zo­
stali wyznaczeni przez KG. To spra­
wia, że praca gminnej organizacji par 
tyjnej nie jest ściśle powiązana z po 
czynaniami agitatorów. Na zebra· 
niach podstawowych organizacji par· 
tyjnych prace agitatorów nie są o­
mawiane. Niezależnie od trrro. że pra 

cą agitatorów ikieruje I seklretarz KG, 
gromadzka organizacja partyjna po­
winna ze swej strony interesować się 
ich działalnością na terenie swej gro 
mady, C'o umożliwiło by kontrolowa· 
nie i udzielanie im pomocy. Sieć agi­
tatorów jest nie dość rozbudowana. 
Działalnoś~ ich obejmuje zaledwie 3 
gromady, podczas, gdy podstawowe 
organizacje partyjne istnieją w S gro 
madach. Niektóre gromady na tere­
nie gminy nie posiadają jeszcze or­
ganizacji partyjnych. Grnmady te są 
więc jes2'cze odcięte od wpływów 
Partii. Komitet Gminny nie potrafił 
zainteresować i skierować agitato­
rów na teren tych gromad, ażeby po· 
pracowai' wśród tamteiszych chłopów 
mało. i średniorolnych. 

Praca agitatorów nie jest roo:plano. 
wana, tj. nie przydzielono im okre­
ślonych gospodarstw dla objęcia ich 
swoją d1iałalnością. 

Lenln ,powiedział: .,Nie ma nic za­
szczytniejszego dla członka Partu, 
jak być agitatorem". Widocznie nie· 
które komitety gminne nie pojmują 
jeszcze doniosłości tego zagadnienia. 
Nazwiska towarzyszy-agitatorów są 
trzymane w tajemnicy przed wszyst· 
kimi, a i sami agitatorzy z tym się 
kryją. Stanowisko to jest z gruntu 
niesłuszne. Agitator-świadomv czło· 
nek Partii, pracujący nad podniesie­
niem świadomości chłopów, nad stwo 
rzeniem zasobnej i zamożnej socjali· 
stycznej wsi, winien by.'.: dumny z te. 
go, że organizacja partyjna powie· 
rzyła mu tak zaszczytny odcinek pra 
cy. 

Istniejący stan nakłada na Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie obowiązek 
wnikliwego zainteresowania się pra­
cami grup agitatorów w terenie, U· 
d:delania im pomocy i ustrzeżenia ich 
od popełniania błędów. (Mal.} 

Skute_c.zna . walka o iakość 
Załoga PZPB Nr 9 wykonała z nadwyżką zobowiązania pierwszomajowe 

W ~ynie I-Majowym, w ~tórym 
wzięły udrzJiał załogi wszystkich 
łód7Jdch zakładów praey. na jed·no 
rz: azołowych miejsc wysunęły S>ię za­
kłady „Ba.wełnianej · Dnewią.tki". 
Zobo.viązania., ~jęte ~ ri:ałogę 
1,osta·łY wykonal!le z nadwyżk~. 
W znaClll1ym stopniu popraw.iła się 
jakość produkcji, pnekr007J0no plan 
iJ.o5clowy. 

DOBRY POCZĄ'llF.lK 
NA PRZĘDZALNI 

W walce o !POPI'aiwę · jakoścti ;pro­
dukcji ·w:ziięły ud1Z.iał wszystkie od­
d.:ia.ły „D2iiewiątki", od przygoto­
wwwezego at do wykończalni. Na na 
radach wyrtwó:rmyoh ~ teohnfomych 
?JmobiHzowano oały 3!PM'ait t.ee<hnli.­
czny i robotników. • 
™ęki temu pmęcWaJ111.ia, która w 

ubiegłym roku n:ie wykonywała pla 
nów miesięcz.nych, wywliąwje sd.ę dz.liś 
dobme, ize sw'ycli rz.adań, a p<>.SllJC!regól 
ne cwspoły ~lnkee osiągają nie 
notowane dotychcrzas wymiki. 1Dz.iękd 
właściwemu s;hly.kręcaniu nitek -

my. Nie pozostaje w tyle młodzież. 
Kol. Jad.wiga Russo, która da.wnied 
prod.ukowała tylko 51 proc. primy, 
podniosła. jakość do 56 proc. pierw­
szego gatunku. · Podobnie kol. kol. 
Muchnik, Wypłosiz: i wielu wielu in­
nych. 
Walkę z brakoróbstwem ułatwia 

fakt, że wątek w PZPB Nr 9 jest ma 
cizony, Gdy 1lkacz stwier&a l:>łędy w 
przędzy, można od .ram ustalić, która 
praądka l:>lędy te WJIProdlllk<>wa.la. 

TROSKA ROBOTNmOW . 
O PRODUKCJĘ 

ma.1ą międzyoddziałowe nara-Oy wy­
twórC7,e, na których robotnicy wyty­
kają sobie nawrzajem błędy, popeł­
nial!le przez poszcze-gólne oddziały. 
Do najbairdzi:~i aktywnych, najbair­
d'Zliej wytrwaile waJczących o dobrą 
jakość produkctii należy tkaczka tow. 
Helena Gądra.s, która dosłownJie na 
każdej naradrcie żywo ro?Jj)raw'Ja Il I 
pmądkami s.zukając $POSObów jp0-
p1'8.wy. 

Wszystko to sprawiło, że załoga 
PZPB Nr 9 wykonała. w ubiegłym 
miesiąc11 z nadwyżką. swe zobo· 
wiązania dJugofaJfl'We i l·Ma.Jo-

W akcjii, jaką całe rM!ikłady pooję- we, że jakość podnfosła się z 5'1 
• p.roc. primy na '71,'7 proc., a ilość ły celem pod'Illi.esienda jakoscl pro- brak6w spadła z 15 m 11 proc„ 

dukcji, poiwa;i:ny udział iprzypadł za- że plan mi....'1~zny został wyko.. 
łocbe odd?Jbłu przygobwawczero. "'""'<"' 
Turtli!i dure rz.asługi położyli racJo:na.· namy w 106 proc. 
lizatorzy. '11ow. Ka'Liimier~ opra- Ambie.ją ,,Dzlewlątld", - tak ~w 
OOM!.ł skrócenie cyklu produkcyjne- niają: o;rgandzaoja parlyóna, :rada za.­
go na ·tym oddl'liale pn;ea: zutosowa- kładoiwa i adminii<Stracja zakładów 
nie parnika w tym samym budynku, - Jest w dalszym ciągu koniynuc;­
co bMdzo dodatnio wpłynęło na Ja- wać rmpoczęte ddeło i dążyć do oo-
kość przędzy. raa; lepszych WYDików. 

Poważną rolę ~niły d nadal speł · M. s. 

Podczas debaty w parlamencie francuskim nad interpelacją w sprawie 
TtUJsakry policyjnej w Brest, deputowani komunistyczni - Maria Lambert 
i Alain Signer poinformoivali Zgromadzenie ·' 'arodowe o okolicznościach, 
;akie towarzyszyły ich aresztowaniu podczas manifestacji robotniczej 

w Brest. 

Maria Lambert, traktowana w sposób ruzjbrutulniejszy przez policję 
i dozorców wię::ienn;ch, zostal,a wywleczona z celi 5ilą przez 20 ( ! ) poli­
cjantów i wrzucona do samochodu policyjnego, który przewiózł ją do in• 
nego u:ięziet1ia. 

Poseł Alain Signer, wybitny członek Ruchu Oporu, d::iś cięiTco chory 
na gruźlicę, opowiedział, ie - gdy bliski omdlenia z powodu działania 
bomb łzawiących znalazł się w odległości 100 metrów od manifestujących 
- czterej żanckimii rzucili się na niego z okrzykiem: „Oto deputouxzny 
Srgner! Łapać gol". Żandarmi ci1yżko pobili posl,a Signera pałkami gu­
mowymi, a następnie wlokąc go za ręce i nogi, wrzucili do samochodu 
policyjnego. 

„Swobody obywatelskie, w interpretacji rzqdzc!cej za amerykańskje 
dolary francrukiej kliki ministerialnej, przybierajq również inne fonnr. i 
postacie. O zdymisjonowaniu wielkiego orędownika sprawy pokoju -
prof. Juliot-Curie, głośno dziś na całym świecie. Miał on zresztą pod tyn~ 
w;.ględem wielu już poprzedników, m. in. wybitnego uczonego - Andre 
Wallona. 

Procesy sądowe przeciw~o postepowym dziennikarzom i publicystom 
fmncuskim mnożą się z zastraszającą szybkością. Ostatnio, przed sądem 
w Nicei stanął redaktor tygodnika ,.Europe" pod „zarzutem".„ zorgani­
zowania okręgowego kongresu intelel.tualistów w obronie pokoju. Za akcję . 
w obronie pokoju zwolnieni zostali :: pracy du.'Ui komentatorzy rcidia fran­
cuskiego: Barnier i Nat. 

„Infekcja pokojowa" wdziera si<;: jednak nnwet w szeregi francuskich 
partii rządowych, eo wyivoluje, oczywiście, odpowiednifJ reakcję ze strony 
zaprzedanych waszyngtońskim „panom" przywódców tych partii. Tak np. 
komitet wykonaway stronnictwa pp. Bidault i Schumana (M. R. P.) · U$unqł 

z partii dep.utOIOOllego Boulet'a. Przyczyną tej represji były mkie „kary­
godne" fakty, jak to, że poseł Boulet głosował w parlamencie przeciw 
paletowi atlantyckiemu i umOtVie o t. :iw. amerykański.ej pomocy wojskowej, 
a ponadto - na terenie swego okręgu - brał udział w manifestacjach po­
kojowych ra.:em z organizacjami demokratycznymi. 

W uystkie te wyc:1yny reakcji francuskiej mocno nam priypominają nie­
~wne CJICl"Y mU$.Solinmnu. hitlery:ismu, tudziet - „aanacyinego" j(Uzymm 
w Polsce. świat wie, czym się skończyły te er.asy & ich twórców i ujyt­
katmików.„ Jeśli francuscy wielbiciele dolar()Wego neo-f(U11yzmu sądr.q, i:e 
unikną „dobrze" zasłużonego losu swych „ideowych" protoplastów - mylą 
się bardzo i czeka ich groźne rozczarowanie. 

B. D. .. 

W pow. piotrkowskim jedną z naj­
wcześniej powołanych była grupa a­
gitatorów przy gminnej organizacji 
partyjnej w Wadlewle, obejmująca 
10 towarzyszy z trzech podstawo­
wych organizacji partyjnych, tj. z 
Wadłewa, Drużbic i Gupłc. Grupa ta, 
a szczególnie 5 towarzyszy, działają­
cych na terenie gromady Waplew, 
przy pomocy wyjaśniania i przekony 
wania chłopów mało· i średniorol­
nych w rozmowach indywidualnych 
or11z zbicrowych, potrafiła w pełni 
przekrmać ich o niezaprzeczalnej wyż 
sznści gospodarki zespołowej nad in­
dywidu11lną. Owocem tych wysiłków 
jest utworzenie Rolniczego Zespołu 
Wytwórczego . w Wadlewie. Pracą 
crrupy kieruje osobiście I sekretarz 
kG, tow. Adam Pa.wełcak. Oiigani­
'Z:u ie stałe i dość częste odprawy. na 
których zapoznaje agitatorów z wy­
tyC"znymi KP, omawia z nimi bieżące 
zagadnienia wsi, jak siewy, konlrak­
tac:ja roślin i zwierzęca, skup zboża, 
a najszerzej sprawę spółdzielczości 
iirodukcyjnej. Zaopatruje ich w bro­
szury i wydawnictwa partyjne, które 
w poważnym stopniu pomagają im "' 
pracy. Agitatorzy ze swej strony wy 
suwają swe spostrzeżenia, wyliczają 
trudności w swej pracy l zwracają 
się o różne wyjaśnienia. Poza tym 
tM\T. Pawełczak często porozumiewa 
się z agitatorami w terenie, udziela­
jąr im wskazówek i wyjaśnień. 

co osiągnięto pxv.ez uSltalwii02mą k<>n·i-----------------------------------------------·--------------------trolę i pouc.za!l1ie prrlądek - jakość 
podniosła się. Zespół tow. Władysła­
wy Woojtcza.k, składający się z kiilku 
młodych p:rządek, 'l.vyrabiał daiwn:iej 
96 proc. bazy li nigdy nie otrzymy­
wał nagrody we ws:półzia.wonniciwie, 
po iPOdjęctiu u.aś oo'bawiąizań długofa­
lowych pi-eikiroozył bazę o 2 lJI'OC, i 
po iu pierws?<y otrzymał nagrodę w 
ostatnim etapie wspóhaiwodnidwa. 

Celem prrzeipr01Wadzienila ścilSlłej 
lronitxoli zoboiwiąrz:ań długofail.owych 
na kaidej maszynie zostaną umie­
S'liCZone tablloo, które będą obrairo­
wać codzii'mltie wyniki J><)S7.CliegÓl­

Uniezależniamy się od zagranicy 
Własna hodowla jedwabników i morwy 

Ofiarnie pracuje tow. Władysław 
Zielonka z podstawowej organizacji 
partvjnej w gromadzie Gupice, posia 
dającej tylko dwóch agitatorów. Jest 
lubiany przez chłopów, którzy chęt­
nie z nim rozmawiają i często zwra· 
cają się do niego po radę w ważniej· 
s1vch sprawach. W Gupicach co pra­
wrla nie ma jeszcze spółdzielni pro­
rln'.;:ryjnej. ale dzięki wvteżonej pra-

nych prząd~k. 

USTAWICZNA KONTROLA 
ZAPEWNIA SUKCESY 

W tkalni już od dłuższego c:z.asu 
je&t prowadlZOl.lla cod7iieima., systema 
tyczna kontrola długofalowych zo­
bowiązań. Dz:ięlci niej prarw:ie wszy­
scy ci, którey podjęli robowiąrzarua, 
wykonują je, a często .i prrzekiracza­
ją. Tow. Henryk Srezepania.k, który 
daiwniej wykonywał 125 .proc. b~Y 
pnzy 85 proc. primy, obeCnie wyko­
nuje bazę w 132 proc. or~ produku­
je samą. ekstra - primę. Tow. Irena 
PO&Lwińska, tka<Ek.a, kitóra nie osią­
ga-la da11.vn:iej baiey, obecnie wYkmt~­
je ją w 109 proc. przy 94 ::>roc. pn-

Niedawno Państwowe Centralne Za 
kłady Jedwabiu Naturalnego w Mila· 
nówku przesłały do Centralnego Za· 
rządu Przemysłu Jedwabniczo-Galan. 
teryjnego obszerny, obejmujący IG!· 
kanaście stron maszynopisu protokoł 
Zakładowej Komisji Usprawnień. W 
protokóle tym zawarty by~ opi.s nie­
codziennego pomysłu raCJonahza.tor­
skiego, opracowanego i realizowane­
go już przez zespół milanowskiej la· 
bryki. Tym niezwykłym pomysłem 
jest wprowadzenie krajowej produk· 
cji jajeczek jedwabnika i krajowego 
zbioru i skupu nasion morwy. Urze­
czywistnienie tego pomysłu unieza. 
leżni nas od zagranicy przez całko· 
wite pokrycie zapotrzebowania na ja 
jeczka jedwabnika i nasiona morwy 
w naszym kraju. 

JAK BYł..O DOTYCHCZAS 

Ponad 100 tys. złotych Hodowla jedwabników wzbudza w 
Polsce coraz większe zainteresowa· 
nie. Zawdzięczamy jej cenny suro­
wiec, potrzebny do wyrobu tkanin z 
naturalnego jedwabiu. Dotychczas je-

dla zw~cięzców we współzawodnictwie 
W Państwowych Zakładach „overlocków" tow. Janiny Sublc- tlnak - tak też było przed wojną -

Przemysłu Dziewiarskiego Nr 6 kiej, który otrzymał 30.000 zł i za nasza hodowla opierała się wyłącz­
nagrodzono premiami pieniężny- spół dziewiarski tow. Jana Otto, nie na importowansj z zagranicy gre. 
mi łącznej wysokości 103 tys. zfo- który uzyskał 24.000 zł. nie - jajeczk:ich, z których n na 
tych wielu pracowników, którzy We współzawodnictwie indywi- szych hodowcow wykluwały się gą-. .' . .

1 

siennice jedwabnika, dostarczające zajęli przodujące miejsca we dualnym otrzymały prenue p1emęz nam owych cennych oprzędów do wy 
współzawodnictwie pracy w I ne między innymi tow. tow. Ja· twarzania tkanin jedwabnych. Zwią­
kwwars,trao.lde n19a5gr0ord.zonych znalazły nina Sliwińska (4.000 zł) Maria zane. to .było z różnego ro?zaju trud-

' nościann. Przede wszystkun koszto· 
sie takie zespoły jak: zespół z Szkudlarek (3.000 zł). wało nas to wiele cennych dewiz, a 

' pota tym uzależniało nasz przemysł 

G t k S • h jedwabniczy od zagranicy. Jednocze-' ' I W \/Stawa aze e Ciennyc śnie sprowad~~ne_ z. zagr~nicy j~jecz-
.; ka bywały rozneJ Jakości - me za-

Ż )'wo zainteresowała mieszkańców Łodzi wsze wyk1uv:ały. się z niah. gąsienni· 
. • . ce w odpowiedrum procencie, a wy. 

Otwarta w dniu wczorajszym, z 
inicjatywy redakcji „Głosu Robot· 
niczego" - VI Wystawa Gazetek 
śriennych stanowi jeszcze jedną cie: 
k11 wą. i pouczającą imprezę, zorgam 
:r.owaną w ramach Tygodnia Oświa 
t Książki i Prasy. 

PLl''lktualnie o godz. 12 do świe­
tlicy Centrali Tekst ylnej pr.zybyli 
l'edaktorzy fabrycz,nych gazetek, ko­
re.;pondenci „Głosu" oraz liczni czy 
tel'licy. 
Hasła na ścianach, tematyka wy· 

stawionych eksponatów, wszystko 
mówi o jednym - o niezłomnej wal 
ce o pokój, o sposobach tej walki. 
O tym samym mówił podczas E" :bo 
lirznel?o otwarcia \Vystawy sekre-

tarz Komitetu WoJewo<Wkiego tow. kluwające się nie zawsze były dosto· 
Kubicki. sowane do naszych warunków klima-

* • * tycznych. 
Na gościnne zaproszenie .Hipoli· Podobnie było z nasionami morwy, 

ta, który umieszczony u wejścia do k.tórej liście potrzebne są do karmie. 
świetlicy, wskazuje drogę na wysta· nia żarłocznych gąsiennic jedwabni· 
wę, coraz liczniej przybywa.ją zwie- ka. Sprowadzane z zagranicy nasiona 
dzający. Jedni podziwiają gazetkę za morwy dawały różne odmiany, nie­
kładów PZPB im. Stalina, inni gazet kiedy mało wartościowe. 
kę „Strzelczyka". Wszyscy jednak z 
żywym zainteresowaniem odczytują 
liczne wiersze, zamieszczone w kąci­
ku Mr. Dollara. 

* • * 
Wystawę gazetek ściennych już 

w kilka godzin po otwa1·ciu zwiedzi· 
ło kilkaset mieszka1iców naszego 
miasta. 

REZULTAT ŻMUDNYCH BADA:LQ 

Cztery lata żmudnych i wyczerpu­
jących badań, przeprowadzonych w 
Milanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zespół pracowni· 
ków milanąwskiej fabryki jedwabiu 
naturalnego postawił sobie za zada· 

nie opracowanie metodv produkcji 
jajeczek jedwabnika. Przy poparciu 
i zainteresowaniu niemal całej zalo· 
gi Milanówka cel swój ostatecznie o-
siągnął. . 

Produkcja jajeczek jedwabnika w 
kraju daje naszej hodowli wiele no• 
wych możliwości. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie dostosowanie ras 
jedwabników do naszych warunków 
klimatycznych i wymogów przemysło 
wych. Wychowanie i rozpowszechnie 
nie kilku zaaklimatyzowanych ras po 
zwoli na przeprowadzenie rejonizacji 
hodowli, co usprawni prace zbiornic 
oprzędów. . 
Własna produkcja jajeczek jedwa­

bników przyczyni się iednocześnie do 
podniesienia stanu -zdrowotności na­
szych hodowli jedwabników, a wresz 
cie, co jest również bardzo waż.ne -
zaoszczędzi nam dewiz, tak bardzo 
potrzebnych w okresie rozbudowy na 
szej gospodarki. 

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 

Zakłady Milanowskie podjęły jed. 
nocześnie po raz pierwszy w naszym 
kraju akcję skupu nasion morwy. 
Zbiór nasion przeprowadzony został 
według opracowanych przez fachow· 
ców i rozesłanych do hodowców in­
strukcji i dał bardzo pomyślne wyni· 
ki. Drogą skrupulatnych badań labo­
ratoryjnych zapewniono sobie zakup 
nasion wysokowartościowych. Z za­
granicy natomiast, otrzymywaliśmy 
nasiona o niewiadomej sile kiełkowa 
nia, niekiedy w poważnej ilości bez­
użyteczne. Skup nasion w kraju u­
możliwia zarazem rozprowadza.nie 
dla innych hodowców nasion z drzew 
już w naszym kraju zaaklimatyzowa­
nych. W ten sposób nie będziemy na 
rażeni na dodatkowe straty, jakie po· 
nosiliśmy przy sprowadzaniu, na przy 
kład, nasioo z Włoch, niejednokrot· 
nie nie wykazujących dostatecznej 
odporności na nasze warunki klima­
tyczne. 

Wyniki badań zespołu pracowni· 
ków Zakładów Jedwabiu Naturalne· 
go w Milanówku zakończone tak po­
myślnym rezultatem, dające roanie 
około 5 milionów złotych oszczędno· 
ści, zostały nagrodzone. Pracowni­
kom tym Centralny Zarząd Przemy­
słu Jedwabniczo _ Galanteryjnego 
przymał premie, których wysokość 
wynosi łącznie około 200 tys. zł. 

• J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu" z CZPJG 

Brakarz powinien interesować się 
praci\ prz~dzalni 

Jakość produkcji każdego zakła- ta w dalszym ciągu tego rodzaju błę 
du włókienniczego w dużym sto- dów nie popełniała. 
pniu jest zależna od właściwie roz- Ogólnie można powiedzie(:, że pra 
planowanej pracy aparatu brakar- ca brakarzy w przędzalni jest za­
skiego. Praca brakarza Polega na niedbana i nie dość wydajna. Rezul 
przeilądaniu przędzy, przebranej taty okazują się w tkalniach, gdzie 
przez układaczki. Rola układaczki duże ilości błędów wątkowych i o­
jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca snowowych pogarszają jakoś(: pro. 
wszelkie kopki, zawierające jakie- dukcji zakładów. Aby temu zapo­
kolwiek braki. biec, brakarz przędzalni powinien 
Przędzalnia odpadkowa PZPB Nr. być w ciągłym kontakcie z prządka 

6, nie posiada osobnego pomieszcze mi, wykazując im błędy w ich pra 
nia do układania przędzy. Daje to cy. 
możność poszczególnym przędza!- Praca brakarzy suroWYch towa­
nikom do pakowania przędzy zbra- rów jest wydajniejsza, gdyż wzywa 
kowanej do skrzyń już przesortowa ją oni do oglądanej sztuki tkacza, 
nych przez układaczki. W ten spo- który widzi swe błędy i przy dal­
sób zwiększają sztucznie swą produk szej produkcji stara się ich uniknąć. 
cję, pogarszając jednak produkcję Zdarza się jednak, iż tkacz lekcewa 
tkalni i przysparzając braków. Wy ży uwagi brakarza. Tak np. były 
padki takie występują szczególnie wypadki, że błąd osnoWY, zauważo 
na nocnej zmianie, i dlatego czuj- ny na jednym krośnie, pomimo u­
ność brakarza powinna wtedy być wag brakarza ciągnie się przez ca 
największa. łą osnowę tj. przez kilka dni z rzę 

du, aż do całkowitego jej wyrobie-
W przędzalni średnioprzędnej bra nia. 

karze są obecni przy wysyłaniu Takie postępowanie . jest karygo 
skrzyń do magazynu, notując nu- dne i świadczy . o lekceważeniu 
mer, wagę i jakość. Nie wystarcza swych obowiązków. Kierownictwo 
to jednak, bowiem brakarz nie zna tkalni winno być w ciągłym kontak 
jakości przędzy, znajdującej się w cie z brakarzami, wiedzieć, jakie błę 
skrzyni. Brakarze stanowczo nie dy popełniane są najczęściej i przez 
dość często 0wraca.ją uwagę pmąd· kogo, otoczyć opieką najsłabszych 
kom na jakość przędzy i za mało tkaczy, udzielając im jak najdalej 
!J)raebywają na oddzia:lach pr.zędz.alni. idącej pomocy za pośrednictwem 
Wszystkie błędy w przędzy, zauwa przodowników pracy i majstrów. 
żone przy pakowaniu winny by(: na F. Donder 
tychmiast podawane prządce, ażeby korespondent z PZPB Nr. 6 

~~~~~~~~~~-

Znów gminna · spółdzielnia w Słupi 
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska" w Słupi, gm. 
Pianów, pow. koneckiego, zaniedbał 
nie tylko ośrodek maszynowy, o czym 
już pt-sa!iśmy. Pod-0bnie sprawa się 
przedstawia i na innych odcinkach 
pracy. Gdy przyjdzie np. transport 
zboża nasiennego cz,y też otrąb, nia 
ma kto ich odebrać. Najczęściej Za 
xziµl G. S. daje klucze od magazynu 
obcemu człowiekowi i zład01Wanie na 
stępuje bez ż.adnego nadzoru. Skutek 
tegc jest ta.kl, że droga od samo~h:>· 
du do magazynu jest grubo wysypa 
na ziarnem i otrębami. Worki w ma 
gazynie zrzuca się nieostrożnie na 
podłogę, co JX>woduje ich uszkodze­
nie i rozsypanie ziarna. 

Na ooczatku akcii siewnei worki 

z otrębami zrzucono po prostu n:i. 
jęczmień nasienny, zanieczyszczając 
go w ten sposób. Ma~azyniera natu· 
ralnie prawie nigdy nie ma w maga 
zynie. Bywały ·wypadki, ż.e chłopi, 
którzy przyjechali po na.wozy sztucz 
ne, musieli go szukać całymi godzi­
nami-, a bar dzo często odjeżdża.li z 
niczym do domu. 

Sam budynek, w którym mieści się 
magazyn, pozostawia wiele do życze 
na. Dachy są. dziurawe i w czasie 
deszczu woda leci na ziarno nasien­
ne i nawozy sztuczne. Tym również 
nie ma się kto zająć. 

J. Kaczmarek 
korespondent chłopski ,.Głcsu" 

Słupia, pow. koneeki 



Błyskawiczny kOnkurs' 
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Fragment Nr 1 
Belena MłkołaJewna Koszowa 

cierpiała podwójnie, nie mogąc alę 
zdecydować, czy powinna sprzeci­
wić się dzłałalnoscl syna, czy teł 
mu pomaga6. Dręczyła ją jak wszy 
stkie matki, pozbawiając z dnia na 
dzień zdolności działania I mu, wy 
czerpując fizycznie I duchowo, rysu 
jąc na twarzy zmarszczki - bez­
ustanna trwoga o syna. Trwoga ta 
nabierała niekiedy zwierzęcego 
wprost charakteru: chciało jej się 
wtargnąć do jego życia, uakreyczt:ć, 
siłą oderwać syna od strasznego lo­
su, który sam sobie zgotował. 

Lecz miała również cechy swego 
męża, ojczyma Olega, który był je­

dyną głęboką I namiętną. miłością w 
jej życiu - w niej samej gorzał ta 
kl płomień walki. te nie mogła ole 
rozumlPli syna. 
Często czuła do niego tal: jak mo 

te mieli tajemnice przed nią, przed 
matlią on, który był przecież zaw­
sze taki szczery, czuły, posłuszny! 
Zwłaszcza bolało ją to. ze jej maL· 
ka. bajlka Wiera. była najwidocc · 
niej wtaj f'mniczona w sekrety wnu 
ka I tez ukrywała je przed C(Órką. 
Sądząc po pewnych oznakach na· 
wet brat Kola był uczestntldem spl 
sku. Ale kto ze wszystkich ludzi na 
świecie potrafi lepiej od niej zro 
zumieć jej syna, dzielić ;lego spra· 
wy i my~lł. chronić go potęgą. młło 
ścl w złą. ~odzinę tycia? A głos 
wewnf'trmy podpowiadał Jej, iP 
syn ukrywa się przed nią właśnte 
dlatego. ze n.ie jest jej pewny. 

Jak wszystkie młode matki, wi­
działa w ·swoim jedyn:aku 'rac-iej 

strony dodatnie, lecz mimo to ma­
ła swego syna naprawdę. 

Od chwili, gdy w mieście zaczęły 
się ukazywali ulotki z taJemnlcZYm 
podpisem Młoda Gwardia, Helena· 
MikołaJewna nle wątpiła, te syn 
jej nie tylko naleły do teJ organlza 
cji, ale że odgrywa w niej przodują 
cą rolę. Niepokoiła się, szczyciła, 

cierpiała, lecz nie chciała gwałtem 
skłanla6 syna do szczerości. 

Raz tylko zapytała jąk gdyby mi­
mochodem: 

- Z kim się \eraz najbardziej 
PrZYJaźnłsz? 

Z nłeoczeklwan' przebiegłością 
skierował rozmowę na poruszony 
poprzednio temat jego stosunku do 
Leny Pozdny1zowej l powiedział s 
pęwnym zażenowaniem. 

- Pr.,.jamlę się a Niną Iwanow· 
wą.-

A matka, nle wiadomo dlaczego, 
dała się na to złapać i zapytała ró­
wnie nieszczerze: 

- A Lena? 
Milcząc, wyjął pamiętnik I Podał 

matce - przeczytała wszystko, co 
myślał teraz o Lenie I o swojej da 
wnej miłości. 

Ale tegp Tanka, gdy usłyszała od 
SitSiadów, Sapilinów, o straceniu 
Fomina, o mało nie WYrwał się jcJ 
zwierzęcy jęk. Powstrzymała się I 
położyła słę do łóż.ka. A babka Wie· 
ra, sztywna ł tajemnicza, połoiyla 
jej na czoło zimny okład ..• 

Fragment Nr 2 
,„Za tłumem matka zobia.czyła szpicla towi są. zrozumie6 ją. uwierzy6 jej i 

i dwóch żandarmów i śpieszyła si11, ~e chciała. śpieszyła po~iedzieć ludziom 
by oddać ostatnie paczki~ ale gdy rę. to co '.wiedziała, podzielić się z nimi 
ka jej opuściła się w wal5.zk.ę, spotka.. w~zystkimi myśle.mi, których ~iłę od­
ła t am obcą. rękę. . czuwała. Wypływały z łatwośc1fł z głę 

- Bierzcie! Bierzcie! - m6w1ła. na bi jej serca., układały się w J?i~śń, ale 
chylają.c się nad walizką.. czuła z żalem, że nie starczy JeJ głosu. 

_ Rozchodzi6 si11! - kr.eyczeli że.n. że głos jej chrypnie, drży, łamie si~ 
darmi, rozpychając łudzi. Ust~powali - Słowo mojego syna. - czyste sło. 
niechętnie przed szturchań.caml, ścl.. wo robotnika. - słowo nieprzekupnej 
skali żandarmów w tłumie, przeszka. duszy! Poznawajcie t~ nieprzekup­
dzali im może nieświadomi.a nie pra. nośe po odwadze! 
gną.c tego. Pociągnęła. ~eh z niepo_konn CzyjeS młode oczy patrzyły w jej 
ną. siłą, ta siwa. kob10ta. z duzym1, twarz z zachwytem i lękiem. 
uczciwymi oczyma. i dobrą twairZfl.· I Pchnięto jlł w pied, zachwiala aię 
rozdzielani przez życie, obcy dla. sie. i usiadła na ławce. 
bie teraz stapiali się w ja..kąś cało§e, Nad głowami ludzi migały r11ce Za.n­
ogr'Znną ogniem słowa, którego szu~"- darm6w chwytali za. kołnierze i ra­
ło i pożądało może od d~na. wiele miona odrzuea.H na. bok ciała ludzkie, 
serc. ~krzywdzonych przez n.ie~praw1.e z-rywali czapki ciskając je daleko· 
dhwość życia. Bliżsi stali w m1lczei:i1u, Wszystko w ocŻach matki poczerniato 
mat.ka widziała ich uważne i chciwe i zakołysało się, a.le _przemagając zi:ię­
oczy, czuła. na swojej twarzy ich cie. czenie krzyczała Jeszcze ostatkiem 
l ddeeh głosu: 

P Y 0 
• - Ludzie! Połączcie swoje siły w 

- Ociekaj, stara.I jedną siłę! 
- Zaraz ci11 wezmą!„. żandarm dużą, czerwoną ręką eh-;vy 
- Ach, j aka zuchwała!„. cił ją. za. kołnierz i potrzą.snął nią.. 
- Precz! Rozchodzić się! - coraz - Milcz! 

bliżej ror.legały się krzyki zai;da~6w. Uderzyła głową .o ścianę, serce spo~ 
Ludzie przed matką. kołysah 81~ na I wił na sekund11 zrący dym strachu, 
nogach. rhwytają.c się jeden clrug1ego. ~le rozwiał . si~ i rozgorzało :rnowu 
Wydawało si~ jej, :i;e wszyscy go- J:tsnym płomieniem„. 

Fragment Nr 3 
„Zofijo! muszę ciebie w bardzo ważnej rzeczy 
Radzić się; już pytałem stryja, on nie przeczy. 

Wiesz, iż znaczna część wiosek, które mam posiadać, 
Wedle prawa na ciebie powinnaby spadać. 
Ci ch10pi są nie moi, lecz twoi poddani, 

Nie śmiałbym ich urządzić bez woli ich pani. 

Teraz, kiedy już mamy Ojczyznę kochaną 
Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczęśliwą zmianą 
Tyle tylko, że pana innego dostaną? 
Prawd~. że byli dotąd rządzeni łaskawie, -
Lecz po mej śmierci, Bóg wie, kom'u łeb zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy śmiertelni oboje, 
J estem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 

I oddam los włościa.nów pod prawą opiekę. 
Sami wolni, uczyńmy i włościan wolnymi, 
Oddajmy im w dziedzictwo posiadanie ziemi, 
N a której się zrodzili, którą krwawą pracą 
Zdobyli, z której wszystkich żywią i bogacą„. 

„„„„.„„„.„„„ ••. „„„.„„„.„„ .• „.„„.„„ ..... „„.„„„„.„„„„„. .... . .. 

W wyniku wielkiej ofensywy kultu ralnej, prowadzonej przez nas~ Pań· 
stwo Ludowe, wzrasta coraj barllz.ieJ nakład pism, C1lUoPlsm ~ książek. 
rozwiia sie cor a.z intensywniej sieć czytelni ł bibliotek. obejmwąc swym 

sasiegiem nb tylko miaato. a.k t wi~-

literacki p. t. „Z jakiej to książki ?„ 
I „85 MILIONóW TOMÓW KSIĄŻEK UKAŻE 8I]9 W ROKU 

1950, CO OZNACZA WZROST O PRZESZŁO 100 PROCENT 
W CIĄGU S LAT. NA GŁOWł] MIESZKA:&CA PRZYP.AD.A 

I OBECNIE 5 RAZY Wil~CEJ KSIĄŻEK WYDAWANYCH W CIĄ-

ł 
GU ROKU, NIŻ PRZYPADAŁO PRZED WOJNĄ" - oświadczyl 
na uroczystym otwarciu „Tygodnia Oświaty, Książki i PrMy" -
członek Biura Politycznego KC PZPR i wicepremier Rządu R. P. 
tow. A~ksander· Zawadzki. 

I Z danych powyższych wynika, iż k:iiążka w Polsce Ludowej 
w coraz większym stopniu staje się chlebem powszednim. narodu, 
ie pragnienie naszego wieszcza, Adam.a Mickiewicza, aby „księgi 

I 
zblądzily pod strzechy" - w warunkach powojennego ustroju 
sprawiedliwości społecznej J'est konsekwentnie realizowane. 1 

Okoliczno§ó powyższa skłoniła nas do zorganizowania konkursu : 
wśr6d naszych czytelników pt. „Z JAKIEJ TO KSI ĄżK1'" 

I 
Należy więc na podstawie zamieszczonego na tej kolumnie fra­

gmentu prozy czy wiersza określić tytul tdworu ora11 podać na­
zwisko autora. Fragmenty utworów są ponumerowane w-g kolej­
ności alfabetycznej nazwisk autorów, którymi są słynni i ogól· 

ł 
nie znani pisarze polscy oraz.dwaj znakomfoi przedstawiciele lite- ł 
ratury radzieckiej. S 
Wśród czytelników, którzy do dnia ~1 maja br. nadeślą na za-1 

łączonym kuponie trafne rozwiązania, 1ostanie rozlosowanych. 

~ wiele cennych nagród książkowych. 

---· "8P't»t----- "~~·~ ... ...,., ......... ...-

• 

Fragment Nr 6 
Chodzi mi o to, aby język giętki 

Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 

A czasem był jak piorun jasny, prędki, 

A czasem smutny jako pieśń stepowa.„ 

.„ I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 

Z mogiły powstał: on by to zrozumiał1 
Myśląc, że jakiś poemat niebieski, 

Który mu w grobie nad lipami szumiał. 

Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 

Mową. r którą sam przed wiekami umiał. 

Potem by, cicho mżąc, l'O'Zważar w sobie, 

Że nie zapomniał mowy polskiej - w grobie. 

Fragment Nr 7 
Był pierwszy dzleń przedwiośnia. Je.i specjalności. Fabrykę oełOl!lll ._ 

Powiał wiaiłlr południawy i w płynne ko za.Jętą w posiada~ rady ·robot­
błoto mmlenił stosy śniegu uzgar- niozeJ. Właśoiclel fabrykd. m lllWel 
niane W7.dłuż ohodników. We włosy strony ogłosił, że fabrykę ramyka 

i usteczka, w nozdr7.a, w ~liczkl l na. czas nleorra.n~ony a wszy.cMcJa 
w uszy <hieoi spieszących do 87.kó- robotników wydala. Wtedy robo&nl­
łek wlał ów wiatr suchy, odmlen- cy oświadczyli. te nie p~ 
ny. Tysiące wróbli ćwierkały ra. zamknąć tej fabryki, sa.rnl będą pra­
dośnte, do upadłego, hardo i nie- cować i nikemu jej nle dadzą. Wte­
ustępliwle na gzymsach odra pa- dy policja otoczyła fa brykę i l'Ali4· 
nych murów, na zalama.nl.ach ry- dała od zespołu robotników, teby 

Fragment Nr 4 nien I na czarnych gałęziach kaszta- wyszedł dobrowolnie, Jeśli nie chce 
na, więźnia w podwórzu żydow- nara.zić się na przYmusowe wydale-

••• Na znak Herhora najwyższy si:„ 
dzi.a tebański wydobył akt ~łubu za· 
wartego przed dwoma dniami mi~­
dzy najdostojniejszym arcyka.płanPm 
Amona, San-amen-Herhorem i królo 
wą Ni>kotrłs, wdową po Ra.mzesie 
Xll, matką Ramzesa XIII. 

Po tym wyjaśnieniu nastała ~ro­
bowa cisza.. łłerhOt' zaś mówił: 

- Poniewai małżonka mola. i je­
dyna dziedrlczka tronu nzekła ~ę 
swych pra.w, ponieważ tym spoi;o · 
bem skończyło się pa.nowa.nie XX 
dynastii, musimy więc wybrać no­
wego wła.dc~. 

- Władcą tym - ciągnął Herhor 
- powin.ien być aiłowiek d~jrzał)•. 
energicmy I biegły w sprawowaniu 
rzą.dów. Z tego powodu radzę wa.ro, 
dostojnicy, ażebyście na najwyższe 
ste.nowlsko wybrali„. 

- Herhora.! - krzykną.I ktoś. 
- Ażebyśmy W3'bra.li M,lsławnie!· 

szego Nita.gera, wodza armil wscbod · 
niej - dokończył Herhor. 

Nitager długą chwilę s1ed'Ział or. 
przymkniętymi oczyma., u;mteehaJą.c 
się. Wreszcie powstał I rzekł: 

- Nigdy chvba nie za.braknie lu­
dzi chętnych do tytułu faraona. Mo· 
że nawet mielibyśmy ich nad po· 
trzebę, Srozęściem sami bogowie, u ­
suwając nlebezpiec-.mycb współzawod 
ni-ków, wska.za.li nam ozł<rwieka nal· 
godniejszego władzy. I zdi\Je ml się, 
że uczynię rmiropme, gdy zamia.st 
przyjmować łaska.wie ofi&rowaną ml 
koronę, odp„wiem: 

- Niech żyje wiennłe jf'go śwfą­
tobllwoiić San-amen-Herhor, pierw 
sry faraon nowej dynastii!„. 

Obecni z małymi wyjątkami po· 
wtórzyli okreyk, a jednoor.eśn!e oat• 

WYższy 1ęd.,;ia przyniósł n.a złotej ta- sklej kamienicy. W czystych nie. 
cy dwie czapki: białą - Górnego ! alejach przeehodn!e n1i weso­
czerwoną, - Dolnego Egiptu. Jedną ło, tupiąc suchY'ml buł&ml po beto­
z nich wziął arcykapłan Ozyrysa, dru nie chodnika, który w oczach obsy­
gą arcyka.płan Horusa i - dOIJ'ęczylvl chał. Już się na rogu ulicy uwijała 
je Herhorowi który ucałowa wsz: 
złotego węża włożył je sobie na gło- młoda uliozni<l6 w przedwcześnie 
wę. wiosennym stroju, ażeby przecle wię 

Potem ro~oezęła. się eet'emonla cej na.rości na wabia łobuzom poka.­
składa.nia hołdu prze2. obecnych, kto zać. Obłok wiosenny nad miastem 
ra ciągnęła się parę rodzin. Na.stt;P- przepływał Jak anioł bomy, zarówno 
nie spisano &toeowny akt, 11C7.Clltn!cy 
wyboru przyłożyli na nim swoje rie- miłujący enotllwe i rrieezne. DllWOll 
ozęcle, 1 od tej chwili - San-amen się na wieży dalekiej rozlegał, tak 
Herhor został rzeczywlst~'lD fara· 1dyby na zlecenie aoioła lecąeeso 
onem, pa.nem obu światów, tudziei przez nf.ebMJsy wołał ku wazystkim 
życia 1 śmierci swoich poddanych. 

Właśnie wtedy kierownictwo pal'• 

W zażądało od ogółu robotników 
popa.rcla, Manifestacja. wyszła nagle 
z placu 1 ruszyła pod Belweder. 

W pierwszym &r;eregu zoaomeg-o 
tłumu szli ująwszy się pod ręce 

ldeowt przedsta.wlclele, mięcby fa· 
nymi Lulek l Baryka, Baryka w 
samym środku, ubrany w le.ibik ioł.. 

nienk.t i czapkę żołnierską. - SJJie­
walL 
Właśnie k<mn& policja pcbtmla 

Nad wieczorem jego świątobliwość nędza.nom. męk.i.nym I llZartym 
wrócił zmęczony do swycb a.royka· prze.z choroby: - Wllo.sna, o ziem- się w jednej z ulic pop~znyeh. Oil 
plańskicb pokojów, gd7.tie 7A1Stał l'en· scy nędzarze! cer na pięknym koniu, w plaucA 
tuera. Kapłan zmtzemjał, a na l~go L ....... • ł-- _ 111.. • gumowym 111>łętym na pleniach, w 
chude1 twan:y ma.lowało się znękanie UQ./Jle cl sc·'"'"'.uęlł • DmK.le«'O Po-
i smutek. wdśla i z dalełdej Woli. Przemknęli skokach konfa. 1 la.nsada.ch ~ 

Kiedy Pentuer upaał na twarz. się pojedyńO'ZO wszystkimi ulica.mi, dża.l obok tłumu szarego i rudego, 
pan podniósł go ł r:rekł z uśmłechem: a tutaj dopiero, u wylołu Alei U.Jaz- który at1.ę ściskał i zbijał w jedno 

- Nie podpisałeś mego wyboru d kich --.u Bł l -A...s....1- ..1 
nie złożyłeś ml hołdu, 1 lękam &ię OW5 ' ov-........ ę s a...._ clało. Oficer przypatrywał mę pil· 
C'ZY nie będę musiał oblegali cię. kile~ natrafili na swoich, Wl88clwy po- "nie ideowcom, Specjalnie pilnle te­
dy w świątyni ptah!„. wód teco pochodu był naat4',pujl\(ly. mu w czap~ łlołnłenkieJ, Gdy 1lum 

- Wybacz, was-za śwlą.f.obliwość - W jedne,J z fabryk robotmcy DŻĄ- Jut -•ac .... bel-
odpowiedzl.ał kapłan - ale życle dali PodwYŻki -.robk.u 0 50 proc, zbliżył się pod ll8oDl - „„ 
dworskie tak mnie znużyło, że Jedy- Skoro d---i.cja 1r-"-...... omMI od- wedersld. z wa.rtownl łoł:nlenldt4 
nym d?Jiś moim pragnieniem Jest - ,,-a_. ---... llł oddtdal ...1--'--'- I • 
umyć się mądrości. mówił&, ~ aJęli dyrektora wYIUDął ę l"K""• ..... ,,. • 

- Nie m&he8z zapomnieć RD.mzt>- od ---..r..t 1 _ ....... 11 ....A ną.I w J>OC>rzek ułlicy, Jaikby tam na-
sa? - spytał Herhor. - A Jednak P .,_.....,. wypraw- na -- gle Acd:a.n& Bll&l'a, plll'kan ni~. 
małeś ro bardzo krótko, po1lczaa gdy wóne, • z podw61'za • bramę. Tam mur niezdobyty wyr6sł. 
u mnie pracowałeś kilka lat. w poproel1i ro kola.nem, teby po. 

- Nie potępła.J mnie, wana łwią.· szedł do swego mlesZkalllia, a tutaj Baryka wynedł z HeftffÓW ro-
tobliwość.„ ALE RAMZES XDI 8Vł, bot-"·.:.w i -·~ oddziel-'- -ron 
PIERWSZYM FARAONE!\L KTÓRY się nie plątał, rcble ro nie potna. n-. ........ ......,, -„ 
ODCZUŁ NIEDOLĘ LUDU EGIP- Sami za8 7J&,fęlł pogyc.je przy many- na ten W1JIJrY mur tołnłerzy - n& ta 

SKIEGO." nadt, ka.żdy apeoja.lisła prą awo- le zb~o tłumu. 

Fragment Nr 5 ·-------,-----------------------------------------------~ 
„.Był to chłopak nierozgarnięty bar 

drl.o i jak wiejskie dmieoiakt, przy roz 
mowie e ludźmi palec do gęby wkła 
dający. Nie obiecywali sobie nawet 
ludrcie. że się wychowa, a jeSiZcze 
mniej, żeby ma1lka mogła doczekać 
$lę e n:iego pociechy, bo 1 do roboty 
był ladaco. Nie wiadomo, skąd się t.o 
takie ulęgło, ale na jedną rzecz był 

tylko ła3)ctLywy, t.o jest na granie. 
Wsrz:ędaJle tC'i: je sły~ł, a jak tylko 
trochę pi:><kósł, t.o już o nicrzym in­
nym nie myślał. Pójdtzie, bywało, do 
boru a:a bydłem albo z dwojakami 
na jagody, to s.ię wrócd bez jagód i 
mów!I, Sl'IJe!plendąc: 

- Matul.ul tak ci 00!.4 w oo.ru „grla­
ło''. Ojl Oj! 

A ma!tka na to: 
- Zagram ci ja, zagra.Jnl cle b6j 

się! 

Jaikot ceaaem spraiwiała nw wa­
rząchwią mueykę. Chł~ak krzyczał, 

obiecywał, że już nile b~e, a tak 
i myślał, że tam coś w boru grało„. 
Co? Albo on wiedrTJiał?.„ Sosny, bu­
ki, bmea:.ina, Wilgi, wszyst.ko grało: 

cały bór 1 basta! 
Echo też„. W polu grała mu bylica, 

w sadku pod chałupą ćwierkotały 

wrl>ble, a! się wl.4nle trzęsły! Wleero 
rami słuchiiwał wszysitkictl głosów, 

jakie są na wsi, i pewno myślał so­
bie, że ca:a wieś gra. J ak po.słall go 
do roboty, żeby gnój r011.rzucał. t„ 
mu nawet wiatr grał w wtdłach. 
Zobaczył go tak rarz: karbowy, ~to­

jącego iz: rozrz-uooną ceupryną l słu­
cha.jącego wiatru w drewnian ych wi 
dłach„. a:obacrzył I od.pasawgz;y rz.e­
myka, dal mu dobrą pamiątkę. b.:e 
n a co si~ to zdalol.„ Wio~:ią uclek;.ł 

z domu, kiręcić fuja.rld wedle &tru­
gi. Nocami, gdy żaby rzacrzynały tv.e­

chotać, derkacze oa łąkaoh derko· 
tać, bąki!. po rosie burczeć; gdy kogu­
ty piały po Mipłoclaoh, to on spać ~ 
mógł, tylko słuchał t Bóg go jedet1 
wie, jakie on i w tyrm nawet Słyszał 
granie„. Do kościoła matka nie mo· 
gła go brać, bo jak, bywało, zahuceą 
organy lub rzaśpiewają łłodkim gło­

sem, to dmiecltu oc:r:y tak mgłą mcho­
drz:ą, jakby ju.ź Die rz tego świata pa· 
tmyły.„ 

Stójka, oo chodził nocą po W9L 1 
aby nie 288tląć, 11.ceył gwiazdy na nl-! 
bie, lub romiawiał po clcbu z psa­
mi, W!idzi.ał n.teraz białą k~ę Jan­
ka, przemykającą się w ciemności kll 

karozmie. Ale pniecl.e! chłopak me 
do karemny chod74l, tylko pod kM"ciz:­
mę. Tam prziy<:eailwsiz:y się pod mu­
rem, &luchał. Ludiz:ie tańoowa1i ober­
tasa, czasem jaki parobek pokrzyki­
wał: „U-hal". Słychać było tupanie 
butów, to znów głosy d2.iewczyn1 
„Ot.egoż"? Smypki śpiewały a!e:ho1 
„Będrz.iem jedli. będtzliem pili, będrr.i.e· 
wa się weselili" ... 

Co by on ea to dal, gdyby mógł 
mieć takie skmY'Pki grające olenlto: 
„Będziem jedli, będziem p-:ili , będz.ie­
wa się weselildl". Takie desrz.cm.łkl 

śpiewające. Bal ale skąd ich dostae? 
gdiz!e taki:ie robją? żeby mu prrzy­
najmniej poewol.ili choć raz w rękq 
wrz.iąć coś L kiegol... ~e tarni Wol. 
no mu tylko było słuchać, toted: i 5.łu 

chał zwykle dopóty, dopóki głos stój. 
lti nie oa;wał się a:a nim z ciemności: 

- Ni e pójdzieszże U' do domu, u­

trapieńcze? 

• 

z jakiej to 
książhi 

„ 
• 

Kupon konkórsowy 
Zamieszczone fragmenty pochodzą. z książek: 

Autor Tytuł dzieła 
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Z cyklu: Francja walczy· o pokój 

Dokerzy Strajk 

, 

MĄZ ZA UF ANIA 
.„Zali się pancernikom na redzie 
3tępiły dzioby ze stali? 

Kiedy mokła 
na molo 

MAJAKOWSKI 

i rdzewiała w wagonach 
nie wniesiona tta pokład 
pancerników· Tulonu 
w magazynach, 
w koszarach 
rdzą pokryta machina 
amunicji i armał 
- darmo dokerów 
pod krany i dźwigi 
z przedmieść do portu 
spędzano, 
karabinierów 
szeregl 
z fortu 
policji 'pleszyły na pomoc, 
bo nie ma lepszych okrętów, 
niźli te, co na kotwicach 
w czas sztormu w porcie 
zanużyły kil, 
gdy buni.. nad Azją 
ta sama, co w raporcie 
policyjnym burżuazji 
z Pas de Calais, Lyonu, Lłlle, 

• 
Zołnierz z lvry 
Kapitan - · 
dowódca 
sam nie obroni 
składów 
broni 
ł nie utrzyma Vłetna.mu 
w swojej rasowej dłoni. 

Żołnierz cisnął 
karabin, 
działo, które wpierw nabił 
rozładował, 
hełm strzaskał 
- Ciemięż! - okrzyk 
i: - Zabij! -
tę pancerną pięść - na wschód 
obróconą zgniótł, ostrze 
stępił - i otarł 
ręce z krwi 
żołnierz z Ivry, 
z Taroscon. 

Nie wesprze policji 
sam - manifestantem, 
sam - robotnikiem! 
Nie dojrey 
za morzem 
zwycięskich bitew. 
„.woJność, to dynamitu 
dynamit, 
a policjanci są nie więksi, 
niż termitów 
kopce obok piramid. 

Leon Gomolicki 

Jak najgroźniejsza z fortec 
twierdza - otoczony 
potrójnym kordonem 
policji szedł 
do więzienia z portu 
w Cette. 

Jakiż w nim ładunek 
mocy, jeżeli on jeden 
przeciwko pułkom policjantów 
przeważył stosunek 
sil w zwycięstwo strajku? 
- Krzyczał, 
ie wojna klęską 
poletek ryżu 
I pól pszenicznych 
zatratą. 
gorszą niż susza, cłęiszą. 
niż powódź, 
1rozniejszą. od moru i gradu. 
- Krzyczał, ie tylko żołdak 
kupiony za kilka sous z żołdu 
pod podkład 
się wczołga 
i głowę złoży na czołgu .­
Na pewno tędy szedł, 
bo krew 
na trotu,arze 
i jezdni 
nie zadeptana, 
bo z twarzy 
mężczyzn gniew 
nie znikł, 
bo na twarzach 
kobiet jeszcze łzy nie obeschły. 

Włod-zimierz Slobodnih 

' 

___ J_a_k_ju_z_· -
0
-ty_m __ d,o_n_o_si-·z„t.s·· ;y, wśród zobowiązań, jakie I 

zostały podjęte dla uczczenia Swięta 1 Maja przez masy 
pracu.fące miast i wsi, nie zabrakło i zobowiązań pisarzy 
polskich, zrzeszonych w łódzkim oddziale Zw. Literatów 
Polskich. 

W wyniku Czynu 1 Majowego lódzkiego ZLP, powst<ilo 
okoł.o 30 prac twórczych, z których czę§ó drukujemy na 
.iiniejszej kolumnie. 

Ojciec 26.lewiego Henryka pro.cotooł 
jako f orn'1l tv D:.ierzbicach pow. kut· 
nowshicgo. W ciągu o.ęicmnastu lat wie• 
lu mozołów, upokorzeń i trudności ro­
dzi1111ych, zu:iqza11ych z utrzymaniem 5. 
ciorga d:.ieci, doczelcal się wolności i 
emerytury. Dzisiaj tV,ęfJomi11a tamte :le 
erosy z ulgą, a jed11oc:.efaie z :imciętoś· 
cią tak jr1k wtedy, gdy procesował się 

:; dziedzicem w sprawie syna. Wlafaie 
- Ilenryka. 

Było to tv 1932 roku. Henr) k prze· 
szedł .iui: „kurs" przygotowania do pracy 
cl/.a dziedzica i ja/;o ll·letni chloviec 
aw<111,ęowal na naganiacza w polou:cmiri 
jesiennym. Zjazd dziedziców nie był 

tdelki, podobnie zresitq juk i rezultaty 
polommio.. Wśród iluś Uun celnych 
strzałów do zu:ierzyny J)(ldł ró1mież t 
celny strzał tQ stronę młodego Wołosz· 
c:mka: jfl.inie pari ze Smolic trafił Hen· 
ryka w oko. Oko wypłynęło, a d:ied=ic 
rrwch1111l ręk1i: ot, :wycwj11a sprawa. 

me u:arta gadania. Co najwyze1 można 
7111 jej temat wykombinować jakiś dow­
cip przy wódce i bridżu. Ojciec He1i 
ryka uważał jednak, że sprawa warta 
jest gadania, zuczqł ostro dochodzi.ć praw 

•skrzyu:dzonego syna. Odrz1tcił propo:;y 
cję :;atuszowa11 ia spra1vy kilkuset złotymi 
i oddał spra11:ę do sqd1t. 

Jak było do przewidzenia, nic nie 
u·~kórał: sqcly smwcyjne 3lużyły przecie 
wyłącznie interesom kapitalistów i ob· 
s:nrników. Pcm ze Smolic wygrał sprawę, 
11clow11dniajqc, że spmu·cq wypadku był 
feto inny, ktoś, kto „wyjechał do Algie­
ru", tak, że „nie wypadało" 11ic innego 
jak postepou:a11ie przeciwko oskarżone­
mu umorzyć. Wprawdzie robotnicy w 
majątku bnrdzo się burzyli, ale cóż to 
znaczy. Fomal jest od pro.cy, a nie re­
zonerstwa i polityki. Dziedzic wygrał i 
nie :ostał uspokoja11y w s1i:oich sporto· 
1t·yclt zupę(focli,, wsławiając się zresztą 

vóiniej przejechaniem dziewczyny o.u· 
tem. 

Apostrofa 
Ojciec Henryka nie „podziękował za 

służbę": po prostu od.~zedł i clostcił pracę 
w Głogo1rej, również w kutnowskim. 
Tam Henryk pracauał i pracuje do dnia 

, dzisiejszego. 

do· Lodzi Fabrycznej 
(fragment) 

Która dźwigasz wysoko 
Kominy ku obłokom, 
W szorstkie dymy spowita, 
Łodzi Fabryczna, witaj! 
Z ptakami na prześcigi 
Lecą twe ciemne dymy 
Strzeliściej niż katedry 
I dalej niż widzimy. 
Jeżeli inne mjasta 
Są znacznie urodziwsze, 
Ty - skromna - mówisz 

. ludziom: 
„Ja urodą nie błyszczę'-

\

Niech mnie za to nie ganią, 
Bo nie mam czasu na nią!„." 
Na przekór podżegaczom 

Wojennym - pracowita -
Robotą i pokojem 
Codziennie ty zakwitasz. 
Włókniarskim dłoniom, 

czystszym 
Od śniegów i obłoków, 
Jak ranek pracowitym 
I rozświetlonym - pokóil 
Radosnym, lotnym krosnom, 
Jtuchliwszym od potoku, 
$wietlicom robotniczym 
I szkołom - pokój, pokój! 
Majowej tej zielenii• „ 
Co gra naszemu oku 

I 
I wszystkim ludziom pracy 
I tobie, Łodzi - pokój! 

Spracowane ręce Henryka pamiętają 
wściekły wysiłek w s1tszarni warzyw w 
Głogowej. W czasie dwunastogodzinnego 
dnia pro.cy obierul 2 metry zienmia 
kóu:. Su.u:one ziemniaki o kształcie plus· 
kich podłużnych plasterków, jakby klu· 
.~ek, nie chcfrily mu przej.ić przez gardło. 
Tak juk przez bramę parkową nie ~olno 
b)·ło pr:.ejść dzieciom na :abawę. 

Szklane oko tkwiło nieruchamo pod J 

powieką, ale drufi widziało wiele I 
krzyu·dy. ' • 

LOKAUT 

I oto przychodzi wy:;ii,;olenie, ref orm11 
rolna, parcelacja latyfundiów obszarni· 
c::ych. Rodzina W ołos:::czuków pozostaje 
w GłogotN!j, pr;;ekszt.alconej na gospo· 
dar3tu:o WSGW. Henryk zaczyna żyć 
11ouym życiem. Niell'ygasla tęsknota z11 
nauką, moiność poh-iero10011ia 111•oimi 
losami, pęd do 1lzifllania i solidny 
stosunek do pracy trafiajq na i.y.uiy 
grun/l. W krótkim czasie Wolos:.c:uk 
awansuje na pomocnika mechanika w 
gospodarstwie, wybija się 1pośród pra­
cowników, staje się s:ermierzem tv3pól· 
:awodnictwa pracy. 

W 1948 roku w ZWM, potem w ZMP 
jest przewodnic:;qcym. koł-0, ruchliwy i 
pełen inicjatywy. W tym &o.mym roku 
:ostaje wybrany prze: Zarząd Powiatowy 
ZMP na przewodn.iczącego gminy Kroś· 

(fragment z I rozdziału monografii literackiej 
o P. Z. P B. im. J. Marchlewskiego) · 

niewice, a w rok później zostaje wyde­
legf)l.l)(lrty na kurs szkoleniowy dla mę· 
żów• zaufania - do Ujazdu. 

przeobrażeń, :anim st.al się ośrodklem 
socjalistycznej gospodarki. Jest w pracr, 
wzorem dla innych, gdyż w ołoszcw.k 
rozumie,_ na czym polega wydajno§6, 
współzawodnictwo i praca :espołowa. 
Dla niego odprawa produkcyjna to 
twórcze zebranie, na którym dokłada. 
się na równi z innymi do p"lanów i ich 
wykonania. 

'fl1 yzysk, doświadczony na wła.mej skó· 
rze w fotach międzywoje1111ych, pozos· 
tawił żyii·q pamięć i wspólną postawę 
wy:r.yskiuvmych, wzbogaconą rusnqcą 
świadomościq politycznq. UGRUNTO· 
W AŁO TO W HENRYKU CZUJNOść 
KUSOW.:{, S1'AŁ.~ GOTOWOść DO 
WALKI Z PRZEtYTKAMl KAPITA· Nie tak jak dawriiej bymzlo, gtl'I. 
LlS1'lCZNYMI NA WSI. dziedzic wzy1ool /omo.li nn dy3pozycje 

DO TEGO DOSZŁA WIEDZA FAr 1.deczorem. Przychodzili, zdejmowali pt> 
CHOW A, OPART A NA DOBRYM lcornie lub z uyderstwem c;;apki i wy. 
PRZYGOTOWANIU PRAKTYCZNYM, s.luchiwali, co „jo.śnie pan." ro:kazal 114 

A PODBUDOWANA KURSEM lDE- Jutro. 
OLOGICZNYil.J. I Te czasy minely bezpowrotnie. Tacy 

Henryk wrócił z kursu do 11tvojego ludzie jak W ołos::czuk są gwarancją, te 
warszt.at1i pracy, kt6ry przeszedł wiele nigdy one nie powrócą." 

::ie: oo o::i:in:coo: :r: c:i::: :::ccoo ... ::ioccc: ::noc:::::o:iocOl'!I 

Helena Dunin I 

UIUiesz • • 
JUZ ••• 

To nic, że dziś twoje nóżki są jeszcze takie małe -
Potrafisz przecież i ty iść w równym, zwartym szeregu, 
Gdy idziesz z przedszkolem na spacer i świat uśmiecha się cały1 
A ty maszerujesz równiutko, mały wesoły kolego! 
To nic, że twoje rączki są jeszcze takie nieduże , 
Umiesz już przecież pięknie wycinać kw.adraty, koła, 
I chociaż masz głos, jak niteczka - w dziecięcym, cieniutkim chórze 
Wybijasz rytm piosenki, co taka - jak i ty - jest wesoła. 
A więc: 

umiesz iść razem, 
i razem umiesz pracować, 
i umiesz razem śpiewać wesołe, radosne piosenki„. 

A gdy wyrośniesz już duży - w marszu wspólnym i smiałym 
Pójdziesz walczyć o życie, o dobro na świecie całym -
I będziesz wspólnie z innymi pracował w radosnym znoju, 
By móc zaśpiewać pieśń szczęścia -

hymn zgody - jedności - pokoju. 

• --- ---.... 
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OZlt,tl ~ 224 ()OQ 292 QQQ 
Organizacje robotnicze a;wolaly 98 robotników od Pormańskłego. , crlchH i uspakajalti się. 

Wliec. Mimo, ie pogoda nie doPlsała Jest to po pr<Mri.u d7Jleslą.tkowanie - Co tu dużo gadać, mnmy poti:ż­
- rano padał śnieg - na wyz.nacrz.o- trzech d'lJłałów fabrycznych. Z ogól- nych i podstępnych wrog1iw. Ale mu. 
nym placu crebrał eię tłum. Pmysiz.li nej lfozby robotników tych dzla.law simy walczyć i będziemy walczyć do 
nie -tylko 11JWiązkowcy. Pniyii/Zła geara wybrano be.-z: żadnego stwierd-ienia ostatnietro tchu, bo nie mamy illll1ego 
masa robotnicza, crzeladnicy, chałup- ich winy co d:llieslątego i tych wy- wyjścia.. I oni tei 11ie ma.ją innego 
nlicy, rrzemieślnicy a także po prostu dalono, wyrzucono na bruk, ska1,ano wyjścia.„ Ale wszystkie Ich ataki o­
gapie. Przy~a też gro.pa initeligen- Wl'ar.t z rodzinami na śmlerć głodo- de-przemy, jeżeli będziemy solldarni 
{ów. Wśród kaszkietów i 11..g'nieClio- wą. Bezprawiem tym obj,ci ~lSi.ali i zorganizowani w nas-iej walce. SłY­
nych kaa>elusey wrl.dać było gd11ie· weterani. pracujący w iabryce ud szell8:ny tu słowo .lokaut. Czy wszys 
nlegd'Z'ie azaipki uC1lllliów gimnarz,ja}. dwud-z;iestu lat, kaleki, wdm"Y po ro- cy wiedzą, co to jest loka.ut? To .iest 
nyoh. w tłumie kiręcili się pnz.ebrani botnlkach - bfial'a.ch nieszczi;śJi. to, o OZYD.! czytaliśmy w l)~łoszentach 
$1Zipiole. Stójkowi, gniejąc ręce pod wych wypadków, przyjęte do fabryki łódzkich fabryk·antów, którzy chcą 
pach~ml, praechadzali sdę w!l.<ltu2 6l"a w swoim czasie, a.by nie wypłacić Im zmusić do uległości robotnilców pl'zez 
nicy placu z ponurym i ~gadkowym odszkodowania za śmierć m~ów... zamykanie swoich zakładów. Nie jest 
wyrl!2em twjl.Ny. Była niedmela. Stłumiony rzgiełk towarzyszył tym to nowość. Rok temu rosy;scy fa,bry­
Wiatr donosił do uszu eebranych fa. słowom. W tłumie padły okrzykl: kanci chcieli odpowiedlLleć lokautem 
lujący dźwięk d7;wonu ttościelne.;o. „Nie damy s.if:!", „Nie damy krzyw„ na powszechny strajk. Ale robotnik 
Wzdłuż Piotrkowskiej d od Palb.iianic- dzić towa.riysey!". rosyjski nie dal się zastraszyć, zor-

Na pólkach z k§iążhan1i 

kiej nadchodziły woiąż nowe grup~~ - Zr<YEUmcie towanysze - robotni- ganizował opór i zerwał lokaut. 
i po.jedyno:ze postacie, zlewając ~ę rz cy! .Jest to b~względna, brutalna o- - Socjaldemokracóa rosyj$ka O· 
tłumem. Podniecone, gestylt!uluJące, fensywa :kaipita.Iu, czorganizowana. ak- broniła :robotników petersburskic!J 
gdy włąazały się w nieruchomą ma- cja przemysłowców, którzy szukali przed lokautem wybuchr.m rewl}lU· 
sę ludU.::ą, przyoi~ały głosy, chowa- tylko okazji do mezepek i lokautu. cjl, w której i my równfoż braliśmy 
ły II"ęce w kiesiZenie lub za plecy, sta- Co marny wobec niej por.n\ćl? Jak udział •. By i tera.z nie przeliczyli się 
jąc na palcach usoiłowaiy .zobaczyć, mamy na to odpowiedzieć? w swoich siłach nasi łódzcv m<Ylno-
00 s:ię dzieje na prwdrLie, tam, doxąr:I Przez tłum pnzedzierał si ę w stro- władcy! Krzywdząc dwadzieścia pięć 
były z.wrócone twa(t'tl;e wszys.tk1ch. nę mówcy gruby, barcrqsty facet . tysięcy robotników, grożąc głodem 

- Towarzysze i przyjaeiele! - W Robotniicy zastępowali mu drogę, od- ich rodzinom, zmuszają on1 do wy­
mroźnym powietmu głos doleciał a?. pychali, tak, że posuwa•nie Się ;e~o stąpienia olbrzymią rzeszę ludzi. 
do ostatnich meregów. Tłum ea.falo- zmieniło kierunelk 'ii w k0ńcu został Przyjmujemy ich wyzwanie, ale zoba 

·wał, stojący e tyłu nacierali nadsta- rzupelnie wypchnięty rz tłumu. Wyma czymy, kto z te$'o pojedynku wyjdzie 
wiając uszu, wyciągając srzyje. !Masa chując ręką, JPO<i,sa:edł do stójkowegi zwycięsko! 
ludzka rz.JWarła się i iz.astygta. Przei i pokazywał mu jakieś pa+Jiery. Tłum odlpowiedl1'iał knzykiem. Scl-
mówcą ci.erntlafo mon:e głów, <lilie- Tyuncrz.asem móvrea ciągnął dalej: skały siię i po<inosiły się nad glowa-
siątki tysięcy par oceu utkwiły w - .Jedyną naszą odpowiedrlą mo- mi pięści. Kray&.ano i ŚP'i ewa1110, me 
nim spojmen.ie. że być akcda solidarności.„ Nie daj- zwracając uwagi na rorz..!)':1C7..lirwą E;e-

- Faibrykancl zmienia.I takt.ykQ my się mstra.onyć„. Na nieucxciwe, stykulację następnego mówcy. 
wałki... Fabrykancł zro~umiell, że ba.rba.rzyńskie wa?'Unki fab1•ykantów stasfaka i towarzysza z komitetu 
brutalną. przemocą bagnetów nie zł:l.. odpowiedzmy wspólnie - jak jeden 2'JWiąrLK:owego wydelegowano do na­
mią woli robotoika i mgra3ają teraz ozłowliek: albo wszyscy robotnicy zo- wiązania ro.zmów rz dyrekcJą Zakla­
nam i rod:Dinom naszym widmem staną przyjęoi do praey w fa.bryce dów Poonańskiego, żądając odpowle­
śmierci głodowej.„ Gotó\Ji są ponieść Poomańskiego, albo ndrkł z nas nie dzi, na jakich warunkiach praca mo· 
wszelkie straty materialne, aby tyl„ podpisze nowej umowy. gła być W1Woiwtiona. 
ko zdusić nasz opór, aby upokoizyć - Nie damy krzywdzić towarzy- Dyrekeija OOP?wiedziała, że WJ-Śle 
nas do reszty. Wairunki ponowm:go myl - Krrzyki złą~ły się z oklasl<a depeszę do ~~rlma . . 
dopuszczenia do fabryk wY'J'ZUconych mi, eabrzmiała pieśń rewolucy3na. ~~ta_w1ciel komitetu, wróciit n.a 
na bruk dwudziestu czterech tysięcy Nad tłumem ukarzala się p0stać no· mieJsce w1eou, ?ar:i. :Stas1<1k wstąp:ł 
rnbotników nie mówią. na razie ani u wego mówcy„. po dr?dze na~ic Silę p11wa. K1ed:y WY­
długości dnia. roboczego ani o wyso- Głos miał on słaby, słyszeli go iyl- chodził na ulicę, drogę zastąp·1ł mu 
kości płacy. Fabrykanci mówią na.01: ko oi, oo stali najbliżej. 'flum nie- ~rub~s rz czerwoną tware·~. z.aitacz.a­
ukorzeie F~t;. zobowiią6.ci.e się do bez- ciertPWilwił się, gwar wrziras.:ał, Jąc s•ię i:iocno, popchnął S~as.1aka. A 
względnego posłuS(l.eństwa swolm - Oichol. .. Mówi, że ~połet?.eństwo gdy oban runęh na chodmk, grubas 
pnelożonym, zgódźcie się na wyda- przyjd2lie z >pQmocą.„ Milion obiecuje wrzasrnął: 
Jenie spośród was~ch towarzyszy rzebrać„. Z ko:mitetu.„ - PO!licja! Złodziej! 
wszystkich tych, na któryeh wskazał - Towarzysze! - Tera-i p1'Zema- W cyrkule Stasiaka rewidowano 
przypadkowo pa.lee dyrektora, kła· wiał Sbasiiak. Stał wys.ok!i. górując dokładnie, wywracając kie~ende i ka 
niajoie się w paa Inżynierom - obco- nad tłumem, zaciiskaijąc na piersi żąc naiwet ,zdjąć mu b:.ity. 
krajowcom, a1entom kapitału m~ra- il.~bia~ą. rzżółkłą od smarów i tyto- - Co CZY't.ałeś no: w1~0-..:? - ~Y-
nicznego, od których słyszycie tylko ruu d-łoi:i. tal ponury zandarm, rue patrząc w 
same wyzwiska. Kapitał chce, teby w I - Towarzysze! - Spoglądał I1a twarn . aresz,toiwa~eg~. . 
fabryce panowała jedynie jego wo· 1 tl!um ®Ok~nie, obracając d~oła głQ Stasuak. odpoN1edrz:1 ał sipokojn'le: 
la.„ wą. I ludrzJie, rzasugerawani Jego po: - Lemna„. 

_ Przeirz:vi.mY liste w.vda.lonvch teżnym ,iło.;em i oostaiwa. 1:>owol. Leon Gomolick.l 

N oWości beletrystyczne 
Nakłaciem „Książki i Wiedzy" uka· 

żą się wk1ótce: Stendala - Lucjan 
Leuwen, t. li, w przekładzie J. llogo· 
zińskiego (str. 387, 2), S. Babajew· 
~kiego - · Kawaler złotej gwiazdy, w 
przekładzie S. Furmanika (str. 327, 1), 
F. Panfie1·owa - Bruski, w przekła· 
dzie J. Drzęczkowskiego, 2 t. (str. 282, 
1 plus 285, 2). 

W niedługim czasie znajdzie się na 
półkach księgarskich kilka cir>ka· 
wych nowości i wznowień „Czytelni· 
ka". 
Będzie to przede wszystkim p~­

wieść Chamsona A. - Studnia cu· 
dów, w przekładzie R. Matustewskie· 
go (str. 238, 1). W,e wstępie do po. 
wieści tłumacz zaznacza, że „Książka 

Andre Chamsona powstała we Fran· 
cji w latach okupacji hitlerowskiej, 
w specyficznej, dusznej atmosferze 
owego tragicznego okresu, w którym 
n'3wet uczciwa, przeciwstawiająca się 
kollaboracji i polityce rządu Vichy 
część spcłeczeństwa francuskiego nie 
zawsze umiała zdobyć się na postawę 
czynną, postawę walki w stosunku do 
obcego i rodzimego okupanta", Po­
stawa autora w czasie okupacji, mimo 
braku aktywności z jego strony, była 
zdecydowanie antyfaszystowska i do 
bitnym tE'go wyrazem jest właśnie 
„Studnia cudów". 

Szer<?g cennych pozycji wydawni· 
czych z zakresu reportaży i beletry· 
styki ukazało się ostatnio nakład..ini 
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wydawnictwa „Pra~a Wojskowa'„ I 
mianowicie: Ostrowskiego M. - Jak 
hartowała się stal (cz. I i II. str. 432). 
„Bohaterskie życie Ostrowskiego, już 
samo przez się stanowiące znakomi­
ty materiał literacki, w napisanej z 
talentem powieści stało się wzorem 
dla szerokich mas młodzieży całego 
Związku Radzieckiego". „.„Najdroż­
szą dla człowieka rzeczą - mówi au­
tor w powieści - to życie. Dane jest 
raz człowiekowi i trzeba przeżyć je 
tak, aby nie płoną~ ze wstydu za la· 
ta przeżyte bez celu, aby nie palił 
nas wstyd za plugawą i nędzną, prze· 
szłość i aby można było powiedzieć 
umierając: całe życie wszystkie siły 
oddałem rzeczy najpiękniejszej na 
świecie - walce o wyzwolenie ludz­
kości", 

Wymieniona książka ukazała się 
w nakładzie to.OOO egzemplarzy w ce 
nie zł 500 oraz w nakładzie 100.000 
egz. - drukowane rotacyjnie - w 
cenie zł 200 oraz 100.000 egz. dla pre­
numeratorów .,Trybuny Robotniczej" 
i „Trybuny Ludu" po zł 160 za egz. 

Dzigurda O. - Parowiec „Kache­
tia" (str. 224, cena zł 250). Pamiętnik 
kobiety, oficera - lekarza Armil Ra­
dzieckiej. 

Engelbrecht H. C. i Haninghen F. 
C. - Handlarze śmierci (wyd. III, 
str. 363, cena zł 450). Książka o ka­
pitalistycznych fabrykantach i handla 
rzach broni. dą;i;ącvch, dla zysku, do 
wyw9lywania ciągle nowych wojen. 

Jscaray J. ~ Bqhaterowle Hiszp&• 
nli (~tr. 120, cena zł 135). Opowiada­
nie o przywódcy Komunistycznej Par 
Iii Hiszpanii - Casto Carca. 

Kurganow O. - Amerykanie w Ja. 
ponli (śtr. 224, C'ena zł 225). Reportaż 
radzieckiego dziennikarza, który po­
dróżował po Japonii w roku 1948. Ob 
serwacje autora na temat polityki 
amerykańskiej w Japonii są ciągle 
aktualne. 

Vl'oroszylski W. - Szkoła 200 ml­
lionllw (&tr. 108, cena zł 145). Repor· 
t~że z podróży autora do ZSRR. Wo. 
roszylsk1 ukazuje nam nową Syberię, 
kraj dotychczas mało nam znany. 

/ 



Wykonałyśmy 
t-Majowe 

zobowiązania 

• 

Z fabryk i instytucji łód~kicn 
napływają tysiące meldunków -
zawiadamiających o wykonaniu 
oobowiązań dla uczczenia święta 
Pracy. Dobrze spisały się kobie 
ty łódzkie, świadome tego, że pra 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllHllllllHllfflllllfillllllfflllHllllHll•ll 

.cą swą budują pokój. 
Liga Kobiet Wl'az z komisją ko 

bi~ą. przy PZPB im. Marchlew· 
skiego zgodnie z zobowiązaniem 
))TZyczynita się do zaoszczędzenia 
2131.156 zL, zorganizowała koło 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie::L 

Kobiety walczą o pokói. 
bv 

.. , 
za pewnie 

·wykonały również s.we zobowią 
swym dzieciom szczęśliwą przyszłaś€ 

zania kobiety z PZPB im. Dzier· W dn;i.u 1 Maja postępo<We kobie­
zyńskiego: zespół tow. Cypryń- ty na całym świecie manifestowa 
skiej na przędzalni przyczynił się ly swe gorące m:rzucia dla wielkie-
do uporządkowania zakładu. 30 go Związku Radzieckiego, ostoi po 
pracownic żłobka pr:,ekopało o- koju, postępu i socjalizmu. Cała po 
gródek i usunęio śmieci. stępowa ludzkość pod przewodnie-
' Kobiety z Zakładów Przemysłu twem Związku Radzieckiego staje 
Dziewiarskiego im. Teodora Dura w szeregach wa.lezących o pokój, a­
cza wykonały w ramach swych by obronić świat przed zbrodniczy­
zobowiązań 10 tys. sztuk bieliz:w mi planami podżegaczy wojennych. 
wartości 4 miln. zł. Druga wojna światowa była 
Koło terenowe LK pay ul. Let wstrząsającym przeżyciem dla ko­

niej 3-5 melduje o pl'Zcdtermino biety polskiej. Wszyscy pamiGtamy, 
wym wykonaniu zobowiązania: zo jak nasze miasla wróg obrzucił bom 
stał skopany i zasiany ogródek bami, jak rabował i burzył nasz 
prz.y przedszkolu TPD Nr 1 przy kraj, pozbawiony możliwości obro 
ul. Czartoryskiego 10. ny przez sanacyjnych zdrajców. 

Ten krótki wycinek z mel<lun- Kobieta polska zrozumiała, że fa 
ków o wykonanych zobowiąza- i::zyzm jest nie tylko bezwzględnym 
niach jest nic tylko dowodem wrogiem postępu i demokracji, ale 
różnorodności form, jakie J>i'lY· i bezwzględnym wrogiem kobiet. 
brał Czyn .Majowy kobiet łódz- Dziś jesteśmy zorganizowane w 
kieh: jest on równocześnie dowo· Swiatowej Demokratycznej Federa-

1 
dem entuzjazmu, jaki ogarnął cji Kobiet, która liczy ponad 90 mi­
rzesze kobiece, walczące . prz~ lionów czlorrkiłl. Kobiety zorgamzo 
swych warsztatach o pokoj sw1a. I wane w SDFK są przekonane, że tył 

_t_o,_~·„r_. ____________ .., ko waika. z faszyzmem i imperializ 

Jak • pracuxe 
przv 

Komisja 
PZPW Nr 3 

Kobieca 

Komisje kobiece powsfały w 1946 Ale ważne też jest orga·nizowanie 
roku pr:z.y radach zakładowych i tyl kobiet z.a'W'O'dowo hiepraaujących. Na 
ko nieliczne spośród nich nie wywią tym odcinku'. wyróżnia się tow. Mar 
zują się ze swych zadań, ciniee. Nie ma dnia, by nie. chodziła 

Do tych, które dobrze pracują za- ona p<> domach, wciągając kobiety 
liczyć można między innymi komisję do kół terenowych, Wkrótce nie bę 
w PZPW Nr 3, w skład której wcho dzie praco·wnika PZPW Nr 3, które 
dzi 7 towarzyszek. Kobiety te chęt- go żona-gospodyni nic należałaby do 
r.ie wypełniają swe społeczne oho· Ligi. 

Napisała 

Helena H.ędrah 
Sckretara ŁK PZPR. 

mem może zapewnić pokój, że w 
celu umocnienia pokoju na. całym 
świecie trzeba przede wszystkim za 
pewnić zwycięstwo demokracji w 
każdym kraju. 
Światowa Demokratyczna Federa 

cja Kobiet w okresie swej działal­
ności pozostała wierna założeniom 
walki z faszyzmem, walki o trwa­
ły pokój, Wykazała ona wielką siłę 
i energię, demaskując nieustmrnie 
obóz imperializmu i podżegaczy do 
nowej wojny. 

Kobiety robotniczej Łodzi, w od 
powiedzi imperialistom, w Czynie 
1 - Majowym i w manifestacji wy 
kazały swą niezłomną wolę walki o 
pokój, przekraczając swe zobowiąza 
nia, podjęte dla uczczenia 1 Maja. 
I tak: prządki z PZPB im. F. Dzier 
żyńskiego wykonały 2.155 kg, przę­
dzy ponad zobowiązanie, przędzal­
nia odpadkowa przekroczyła swe zo 
bowiązania o 1.560 kg. Wysoko prze 
kroczyła swe zobowiązania tkalnia 
i wykol1czalnia, gdzie wzrosła ja. 
kosć produkcji oraz podniosła się 
bardzo czystość. 

puścić d-0 nowej wojny, aby stanąć 
do aktywne.i walki w obronie zagro 
żonego pokoju, i PO'krzyiować pla­
ny anglosaskich awanturników i 
producentów bomb atomowych. 
Ciąży na nas poważna. odpo­
wiedzialność wobec naszych dzieci, 
wobec kobiet walczących o pokój 
w ciężkich warunkach w krajach 
kapitalistycznych, w których faszy­
stowskie rządy - wsadzają działa­
czy pokojowych do więzień i obo­
zów, chcąc tym złamać nieugiętą 
wolę prostych ludzi, którzy bronią 

pokoju. 
My, kobiety, tak jak po·traf1łyśmy 

z bronią w ręku walczyć z wrogiem 
faszystowskim, tak dziś stajemy 
twardo na straży pokoju, walcząc 

o p1·zedterminowe wykonanie Pla­
nu 6 - letniego. 

Widocznym wyrazem naszej czyn 
nej postawy w obronie pokoju, 
będą podpisy, jakie składać będzie 
my pod Apelem Sztokholmskim 
Swiatowego Stałego Komitetu O 
brońców Pokoju. Pod apelem nie po 

winno zbraknąć podpisu żadnej ko· 1 
biety, która pragnie spokoJnej, szczę 
śliwej przyszłości dla swych dzieci. 

Tow. Sabiina Za.wa&Jka. - tka;C'lka z PZPB im. Ma.rcltlewskti:ea-o pne­
kromyła. swe robowiąZUJlla produkcyJne, pow~ęte <lla uC11JC!lleJ1:1a SWiię• 
te I Maija, zobowią:mla się bowiem osilągną-0 ne proc. swej ba.-ty, a W'J· 

konała - 122 proo. 

Wychowanie w-. duchu postępu 
dżieciom TPD zape~nia. 

wiązki. W Komisji Kobiecej w Do ważniejszych osiągnięć należy 
PZPW Nr 3 wyróżniają się tow. tow. także zorganizowanie przez Komisję 
Leokadia Srnus, 'Veronika Klimczak, kursu dla analfabetów, na który uczę 
Kochanowska i Barozak, choć i pozo szczają 23 osoby. Roz.poczęty on zo­
stałe pracują z oddaniem. stał niedawno, ale kursanci sami zo 

Ponad 4 tysiące · kobiet pełniło 

Warty Pokoju. Plan miesięczny u 
raz zobowiązania 1 - Majowe przed 
terminowo wykonały następuJące 

przodownice pracy: JM.efa Szewczyk 
wykonała plan i zołlL~viąza!lia na 3 

'• W zakres działalności Towarzys-
dni przed terminem' przy utrzyma twa Przyjaciół Dzieci wchodzi prze 

Polsce Ludowej potrzebna jest mło 
dzież, wychowana. w duchu postę­
pu i sprawiedliwości społecznej, po 
trzebni są nauczyciele, któr.zy w tym 
kierunlm młodzież poprowadzą. 

Gwarancję takiego wychowania da 
je świecka i socjalistyczna szkoła 

TPD, oparta na naukowym poglą­

dzie na świat. Szkoła śWiecka czci 
i szanuje naukę, dba o jej wysold 
poziom. Tu panuje prawdiiwa atmo 
sfera naukowa, atmosfera walki z 
wszelkimi przesądami i zabobona­
mi. Szkoła TPD wyrabia w młodzie 
ży zdolności do przyjmowania j 
przekazywania rzetelne.i, prawdzi 
wej wiedzy, opartej na nieśmiertel 
nych założeniach marksizmu - leni 
nizmu. W TPD-owskiej praktyce 
szkolnej znajdują zastosowanie naJ­
nowsze zdobycze naukowe Związku 
Radzieckiego i radzieckiej pedago­
giki. 

Zebrania Komis.ji odbywają się co bowiązali się uczyć o 1 godzinę dłu-
4 tyg·odmie. Omawia się na nich żej, byle prędzej skończyć I lmrs i 

niu jakości 87,3 proc. Helena Okrój de wszystkim akcja wychowawcza. 
wykonała plan i zobowiązania na Zatacza ona coraz szersze kręgi. Tyl 
4 dni przed terminem osiągając ja ko w ciągu. ostatn~ego roku powsta . ' I ło na terenie Łodzi 18 noWYCh pla-

wszyfl't-kie sprawy, zw~ązaµe z ży- rozpocząć .~rugi. , 
kośc 93,4 proc. Irena Orłowska wy cówek pedagogicznych. 
konała na 3 dni przed terminem zo · ' · 

ciem za.kładu pracy: socjalne, pro- Ko.misja Kobieca co niedzielę wy-
dnkcyjne. kobiece i inne. jeżdża z ekipą łączności miasta ze 

bowiązania i plan, a jakość podnio I i_<j~,,~6'.'"'.'.'''"7r:i·Ff·""''#P~7:~""'.;'';d?lWUY\''UJ.P 

Na jednym z os~atnich zebrań spe wsią, ttlnl"iązując kontakt z Kołem 
rinlna uwagę zwrócono na to, by Gospodyń Wiejskich. 
,~·szy~tkie kobiety miały często zmie Wszystko to śWiadczy 0 tym, że 
niane fartuchy, zwraca się uwagę na kobiety „Wełnianej Trójki", dążą~ 
kulturę miejsca pracy i przede do zrealizowania podjętych zobowią­
wszvstkim na kontrolę -iukonywania zań, do wykonania przedtermino.w~ 
pow.ziętych zobowiązań. Planu 6-letniego _ żyją wszysttk1m1 
Komis~a d?skon~le. rozumie ile da rz.agadnientami rrakładu. z przykładu 

jt orgam.zacJa kob;ec1e. J~ko poważ.· ich winny korzystać Komisje r:.obie­
ne z.adame pos~a\~'1ła . sobie zwer1?<>: ce w innych zakładach pracy. 
w:>n1e do -LK mehczneJ grupy kobie. 
jeszcze niezo1·ganizowanej, W akcji I 
tej przoduje tow. Kaozała, któr~ W 
jedn)'m dniu zwerbowała 15 kobiet. 

Janina W asŻak 
instr. Wydz. Kobieee.go 

KŁ PZPR 

Zainteresujn1q się 
słuchaczkami szkół przemysłowych 

60 procent praco.wników Central­
nego Zarządu Przemysłu Odzieżowe­
go stanowią kobiety, . zajęte pracą 
biur()wą we wszystkicli działa.eh. 
Niewiele rz; nas zastanawia się nad 
żyaiem li pracą tych, którzy realizują 
nasze plany, powstałe w biurach. 

Na terenie całej Polski, \1\IS>Zędzie 
ta.m, gd;zie i·slnieją fabryki konfek­
cyjne, powstają szkoły, przygotowu­
jące do cw.wodu młode robotnice. Na 
pewno nie W$7.ystkie kole~a;iki . rz. 
biur CZPO wiedza, że w Łodzi istn1e 
ją interna,.ty, w kt-Orych mieszka 100 
takich przyszłych robotnic naszego 
przemysłu. Miewkanki internartów -
to przeważnie drz;iewCrzęta wiejsklie, 
które po rocrznej nauce w S2Jkole 
Przysposobienda Przemysłowego u­
czą się w dailszym ciągu w giunna-

rlljum odrzieżowym. Mies:zka,ją w in­
ternacie i ohodizą do szkoły. 

Wydaje mi siię, że pow.in~ na­
wi<12ać ścilsły kontakt z tymi przy· 
szlYmi robll'tnfoami nll.S2ego przemy­
słu, bo tworzymy wraz z nimi jedną 
g:romadę, dążącą do tego samego ce· 
lu. WirLY'f;.y w dni ś'Wliątecrzine w jn­
termacie u dllliewoząt, rozmowy, 
vv··.spólne dy&krus.je :i, „wyCJieC2.iki" d~ 
kina, ca.y do teatru - daldzą naJIIl i 

im wiele radości 
Wydaje mi się również, że kobie­

ty, pracujące w biurach innych ga. 
łęzi przemysłu, wmny także zainte­
resować się kadra.mi, które kształcą 
sie w szkofach p.rzemysł~ w da 
nej d:l1ied?Jinie. z peW11'CIŚcią taki kOlll 
ta.kt dla. obydwóeh strmt będ:llie po· 
żyteC7ll1y i poucza.jąc-y. 

sla do 97,69 proc, 
Jest to tylko fragment z tysięcy 

zobowiązań, wykonanych dla ucz­
czenia 1 Maja i wzmocnienia mię­
dzynarodowych sił, walczących o 
pokój. 

Kobiety z PZPB im. I Maja 
przepracowały 10,000 godzin społe­

cznych, aby podnieść jakość produk 
cji oraz czystość i estetykę zakła· 

dów, zdobywając pierwsze miejsce 
w walce o kulturę miejsca pracy o 
raz sztandar kobiet włoskich. 

Kobiety Za.kładów Stalinowskich 
przepracowały 6.842 godz. spolecz 
nych, zapewniając zakładowi pracy 
czysty ·wygląd. Trzeba także zazna 
czyć, że kobiety Stalinowskich Za­
kładów wykonały swe zobowiąza­
nia produkcyjne przed terminem i 
z nadwyżką. 
Odpowiadając na. Apel Sztokholm 

ski - postanawiamy nie tylko brać 
aktywny udział we wszystkich Ko­
mitetach Obrońców Pokoju, ale jesz 
cze bardziej wzmóc nasz wysiłek w 
produkcji, aby każda prządka, tkacz 
ka, cerowaczka, urzędniczka i nau 
czycielka zrozumiała, że pracuj~ 

dobrze przy swym warsztacie pracy, 
buduje pokój i wzmacnia między­

narodowe siły antyimperialistów. 
Od nas sa1D1ycll zależy, aiby nie do-

.......................................................................... „„„„ ... „„ ••..• „.„...,. 

Pierwszg „sklep problemowy" 
ułatwi kobietom prowadzenie gospodarstwa 

Ta. pierwsza tego rodzaju placów­
ka. w Polsce cieszy się już dużym po­
wodzeni.em. Oby takich sklepów 
zorga.nizowa.no w Łollzi ja>k na.jwię-
cej! (m.) 

W s7Jkole TPD Nir 1 pr.zy ul. Ja.n\cza 26. D7Jioo1 w pra.oo.wni podcms lek· 
oji fłeyki ·!korzyst:a.ją z najbarc:lltJiej now~ch preymądów. ..„ .... „ ••••••••••••••••••• ~•••••••••••••••••••••••••••••••••••ci•••••••••••••••y•••••••••••••••• 

Od „garnuszka" do domów matki l dziecka 
Pożyteczna placówka opiekuńcza na Zubardzu 

Czy ktoś z nas pamięta dzisiaj I leństw, a właściwie zupełny brak dzie 
czym był tzw. „garnuszek"? ciństwa: - rozpacz wielu matek, zmu 

szonych do wydania swych dzieci na 
nędzę, poniewierkę i obelżywe trakto 
wanie ,.bękarta". Los t!l!kiego dziecka 
w przedwojennej Polsce - to pasmo 
niezasłużonych cierpień ciężkich 

upokorzeń. 

I dlatego szkoła TPD wychowuje 
mlodZiez w duchu patriotyzmu pro 
leta.riackiego i solidarności między­
narodowej. 

Szkoła TPD wpaja w młodzież po 
czucie nierozerwalności interesów 
własnego na.rodu, swojej klasy robo 
tniczcj z interesami klasy robotni· 
czej całego świata. 

Zycie w szkole TPD wiąże się z 
życiem całego społeczeństwa. Wszel 
kie zjawiska i poczynania, wszyst­
ko to czego świadkami lesteśmy w 
dziedzinie gospodarczej znajduJe 
swój wyraz w szkole. Poprzez kon 
takt z fabryką, z przodownikami 
pracy, z brygadami współzawodniczą 
cymi ze sobą, na żywych przykła· 
dach ich pracy, na przykładach no· 
wych poczYnań i metod - młodzie! 
poznaje socjalistyczny styl pracy. 

Na nauczyt:ielu w szkole TPD 
spoczywa więc wielka odpowiedzial 
ność. Punktem honoru jego jest sy 
stematyczne podnoszenie własnego 
poziomu naukowego, pogłębienie 

swoich wiadomości, stosowanie jak 
najbardziej postępowych form nau 
czania i wychowania: t>owlem rola 
nauczyciela TPD - wychowywać 
przyszłych budowniczych Polski so 
cjalistycznej - jest wielka. 

Janina Bierzwińska. 

„Garnuszek" - to znamię straszli 
wego w okresie sanacyjnych .rządów, 

zaniedbania losu i najistotniejszych 
potrzeb matki oraz dziecka, to wyraz 
niesłychanej krzywdy, tysięcy kobiet 
i dzieci, opuszczonych przez ojców, to 
krzycząca niedola. dzieci, zdanych wy 
łącznie na opiekę matek, bez zawodu 
nie przygotowany.::h do życia. 

Władza Polski Ludowej przekre&li- 1111:1111mnm1111111111111:1n1:m111111111111u1r11u1111n1111111111i11'111;i!r1urn111111M1 
ła bezpowrotnie tę hańbę, ustana-

wiając szeroko pojętą i stale zwięk- Nasze przepisy gospodarskie 
„Garnuszek" - to zapomniana już 

konieczność oddawanych przez bezra 
dne i nieszczęśliwe matki swych dzie 
ci na wieś, na „garnuszek" pod „opie 
kę" „fabry kantek aniołków". 

Smutne i gorzkie dzieciństwo ma 

szającą się opiekę nad matką i dzie­
ckiem. 500 stałych żłobków, 1200 sta Placek drożdżowy 
cji opieki nad matką. i dzieckiem, 1 kg, mąki, 8 jaj, 12 dkg, droż-

6.200 przedszkoli,. domy . matki i dzie I dży, 30 dkg. cukru, 25 dkg, marga­
cka dla matek mezamęimych. . ryny, 374 litra mleka, izapach ru-

W pmeddizień SWlięta 1 Maga Po­
wszechlna ~ółdwie<l1nia SipOlży.wców 
~a w naszym mieście przy 
(ul. ~j 7•1) pierwszy w 
kira•ju „skłep problemowy", w któ­
rym kU<lra koblieta, prowa&ą.ca go­
s.poda.rstiwo domowe, a prac-ująca je­

dnomieśnie zaiwodowo, - moł.e za­
Jeszcze jeden 

W Łodzi istnieją. dwa takie domy mowy, proszek waniliowy, sól. 

matki i dziecka. Matka i dziecko oto Mąkę przesiać, oddriielić połowę, 
czone są tam najtroskliwszą i rozu- wsypać do miski 1 szklanką gotowa 
mną opieką. Matki kształcą się do nego wr;zącego mleka zalać mąkę, żłobek fabryczny 

z~wodowa na wybudowa1J1ie żłobka zawodu, co zapewnia im możność stwo 
dla ·swych dzieci. W ramach Czynu rzenia spokojnego bytu dla. siebie i 

postawić do ostygnięcia. żółtka od­
dzielone od białek utrri:eć do biało­
ści, wlać pozostałe ciepłe mleko. 
Drożdże rozrobić z cukrem i trochę 
mleka, postawić do wyrośnięcia, 
Gdy rzapa!"Zona mąka ostygnie wy­
robić starannie by nie było grudek, 
wlać utarte żółtka z mlekiem, droż­
dże, dodać resztę mąki i wyrabiać 
ciasto, gdy składniki połączą .się 
wlewać powoli ciepłą margarynę, 
dodać zapachy. Aby ciasto było do­
bre wyrabiać, przy.kryć ściereczką 
postawić w ciepłym miejscu do 'liVY­
rośnięcia, gdy ciasto wyrośnie po­
smarować jajem, posypać kruszon­
ką, wstawić do gorącego pieca na 
30-40 minut. zależnie od erubości 

T~w. MARIA SUSKA 
z Wolicy gm. Młochów pow. Gro­
dzisk l\llazowieclti, Pierwszy Sekre­
tarz KG PZPR. Zorganizowała ona 
w swej wsi dwa kursy <lla ainalfabe­
tów bierze czynny udział w crgani­
zow'ainru suółd7Jielni urodukeyJnej. 

opatrzyć się w artykuły, pmygoto· Biel jest po prostu oślepiająca, 
wane już do „wrzucenia." do garnka zwłaszcza, że przez szyby z"'glą.da 
czy na. patelnię. ciekawie słońce wiosenne, odbijając 

w sklepie tym można kupić bit~ promienie w lśniącej powierzchni ma 
kotlety cielęce, wiepNOwe, pleczen łych mebelków. Dużo wdzięku dodają 
cielęcą ClDY 6Chab, .który naile.ży tyl- całości kwitnące w doniczkach kwia 
ko odgmać, gotowe sałatki li tip, Ce- ty. 
ny sa tak skai!lkiulowane, że nie pme Jesteśmy w żłobku Państwo,vych 
kracia.ją ce.n S1UroWego mięsa, zwa- Zakładów Przemysłu Dz'iewiarskiego 
eywszy, że w sikle1Pie mięso ipnzygo. Nr 2, przy ul. Curie-Skłodowskiej 
towane na koit>lety, S.PQ-zeda1wane jest Nr 18, Jeszcze przed miesiącem by­
'bez kości. ła to rudera, budynek był zniszczo-

Powsizeclma" :projektuje tu tak- ny, l!l:iezdatny do uży.~ku. Obecnie -
że"iS1Il'r7leda:i j'alrayn i rz.iemniaków już za kilka dni w pięknym, nowocze­
obranych, a w ipreyszłośCli w:rrowa· snym żłoJ;>ku znaj~zi~ J.l'Omieszczenie 
dcz.enie. abona.men1-0w tyg?dni-OWYCh 50 robot~1czych d~~~~1. . 

1 
. . '" 

i miesięcznych na. wszelkie artyku· I :i:o?ot,n~cy „Dw0Jk1 Dz1e" iarskieJ 
fy, maJdu.iace sie w sklepie. 1 ooswięc1h wiele godzin llOZa pracą 

1-Majowego zobowiązali się wyre::non dzieci. 
tować budynek przy ul. Curie-Skło· W domu matki i dziecka ostatnio 
dowskiej i otworzyć · w nim żło-bek ukończyło kurs dziewiarsko-pończosz 
na dzień 1 Maja. Zobowiązanie ;;osta niczy 30 kobiet. Kierownictwo Domu 
ło wykonane! - w miarę możliwości - stara się 

1 Maja nastąpiło ul'oczyste otwar dla nich o mieszkania. Kobiety w cią 
cie żłobka dla dzieci pracowników gu trzech miesięcy po narodzinach 
PZPDz Nr 2. Otwarcia dokonał dy- dziecka mają zapewnioną opiekę i 

rektor naczelny CZPDz - tow. Le· dom. 
war.rlowski przy udziale przedstawi- Groźba „garnuszka" i ,,fabrykan­
cieli Związków Zawodowych i dy- tek aniotków" w Polsce Ludowej nie 

rekcii PZPDz. Nr 2. istnieje. 
(s. w.) ciasta. 
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Kronika m. Kutno Dzięki współzawodnictwu pra_cy w lowiczu powstała nowa świetlica 
· Personel Powiatowego Szpitala lub pouczyć się. Odbywają się 

już tu regularnie wykłady, zebra 
nia wytwórczo-produkcyjne, skro 
mne imprezy towarzyskie itp. 

szqbciej osią9nien19 DO§Z ceł wŁowiczu uczciłtegoroczneświę 
to Pracy szeregiem cennych zobo 
wiązań. Lekarze zbadali kilkaset 
dzieci w spółdzielniach produkcyj 
nych i PGR-ach. Ukoronowaniem 
zobowiązań służby technicznej by 
ło uroczyste otwarcie w dniu 1 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 - Pow. Kom . .M.. O. 
31 - Starostwo Powiatowe · 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - Zarząd M;asta Kutna 

J02 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 
jemnych, ul. Narutowi· 
cza Nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 

Redakcja i AGministr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel 217. 

i.v tych dniach odbyło się w 
Lodzi i•ozszerzone plenarne po. 
siedzenie Okręgowego Komite­
tu Wnpółzawcidnictwa Pracy 
Dyr. Okr. Kolei Państwowych 
- Lódź. Na posiedzeniu tym do 
konano podsumowania osiąg­
nięć minionych dwóch lat, wy­
tycwno drogę na najbliższe mie 
siące. 

Co osiągnięto w czasie od '"l'la 
ja 1948 roku do dziś? Prze<le 
wszystkirr. wydatnie zwię.1rnzył 
się udział kolejarży we w ... półza­
wodnictwie pracy. Obecnie obję 
tych jest tym ruchem 78,6 pro­
cent ogółu pracowników. Ś\vhd 
czy to o uetawicznie podnoszą­
cyr.1 się stopniu uświadomieniP. 
na..:;zych kolejarzy, o ich woli 
prz„6pieszenia przebudowy spo 
·~.;mej i gospodRrczej kraju. 
Wielu z nich współzawodniczy-
1.0 nie tylko indywidualnie, u­
czestniczyli oni również we 
~vspółzaworlnictwic zesoołowvm 

Bogaty program Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy 
w Rawie Mazowieckiej 

Obywatelski Komitet Oświaty, 
Książki i Prasy w Rawie-Mazo­
wieckiej opracował plan spopula­
ryzowania książki i prasy w te­
renie, celem udostępnienia szero­
kim rzeszom pracującego chłop­
stwa zdobyczy kulturalnych i o­
światowych Polski Ludowej. Po­
dobne Komitety powstały we 
wszystkich gminach i większych 
gromadach powołane przez prezy 
dia Gminnych Rad Narodowych 
Inauguracją Tygodnia było otwar 
cie biblioteki w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Kuczyźnie. 

W innych miejscowościach po­
wiatu, prelekcje o znac7 eniu o­

. światy, książki w walce o Pokój 
i Socjalizm wygłaszają Przewod­
niczący Rad Narodowych, bądź 
kierownicy szkół gminnych. 

We wszystkich bibilotekach ist­
niejących w naszym powiecie zo­
stały urządzone wystawy książek. 

W Rawie-Mazowieckiej urządzo 
no kiermasz i loterię książkową. 
W gminach do organizowania Ty 

Chlubne odznaczen 1e 
Podczas uroczystości P~erwszo 

majowych w Łowiczu, Starost.l Po 
wiatowy udekorował w imieniu 
Ministra Komunikacji orderem 
„Raojona1 i·zatora Pracy'' - inż. 
Ryszarda Pawłowskiego. 

Inż. Pawłowski, pełniąc obo­
wiązki kierownika Powiatowego 
Zarządu Drogowego, wyróżnił się 
szeroko stosowaną oszczędną go­
spodarką na swym odcinku. M.in. 
.?astosował on stary klinkier, co 
dało w rezultacie około miliona 
złotych oszczędności. , 
Dzięki wytężonej i zracjonalizo 

wanej pracy inż. Pawłowskiego, 
stan dróg w naszym powiecie u­
legł wybitnej poprawie, zbliża­
jąc tym samym szereg wsi do mia 
sta. 

godnia Oświaty, Książki i Prasy 
włączyły się zespoły świetlicowe 
ZSCh i szkolne. W Rawie - Maz., 
w Białej Rawskiej, Nowym Mie­
ście. Cielądzu, Rzeczycy i Lu­
bochni otlbywają się poranki au­
torskie. 
Tydzień mwiaty, Książki i Pra 

sy na terenie powiatu RawskieJOlo 
będzie dalszym etapem zwalcza­
nia ana'1fab!'!tyzmu. W Tygodniu 
tym odbywają si~ na wszystkich 
rlotychczas ii-tniei11cych kursach 
egzaminy. W czterech gminach 
zostanh:i przeprowadzona da1sza 
rejestracja analfabetów. Zostaną 
zorganizowane 52 kursy początko 
vego nauczania czytania i pisania, 
z czego zwi ~zki zawodowe zorga-
11i zują 13, Liga Kobiet 6, Zwiqzek 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację 2, ZSCh 22. Polska Zje­
dnoczon·a Partia Robotnicza i 
ZSL 18. Na otwarciu wystaw 
książki zostri.ły rozdane nagrody 
za dobre czytanie i umiejętne ko­
rzv~tanie z bibliotek. 

Nagrody ot.rzyrrtały: Marianna 
Dziedzic z Lesiewa, Salomon z Cho 
dnowa. Floren'una .Jarczewska ro 
botnica w Rawie Mazowieckiej i 
Wiesław Rucika, uczeń gimna­
zium 
·Nad sprawnym wykonaniem pro 

qramu Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy czuwają Rady Narodowe i 
Komisje Oświatowe. 

' · K. Mędrzycki 
korespondent .,Głostt'' 

Brygady ZMP-owsk1e i SP 
wyjeżdżajq do pracy 
Przed kilkoma dniami mło­

dzież woj. łódzkiego zrzeszona 
w ZMP udawała się na turnu­
sy SP. Odjeżdżającą młodzież 
żegnali w Lodzi przedstawiciele 
władz miejskich i organizacji 

St. Zwoliński społecznych. 
korespondent „Głosu" W imieniu odjeżdżającej mło 

dzieży przemawiał ZlVIP-owiec 

WYSl8W8 książki Chmtu·ski, który zapewnił, że 
• zadania, jakie postawił przed 

w Zychlinie młodzieżą Rząd Ludowy będą 
Kierownictwo Biblioteki Miej przez nią wypełnione z nadwyż­

skiej w Żychlinie zorganizowało ką, by tym samym przyczynić 
wspólnie z Komisją Oświatową sie do szybszego wykonania Pla 
przy Miejskiej Radzie Narodo- nu 6-letniego i utrwalenia Po· 
wej wystawę książki i prasy. ko.iu na całym świecie. 
Wystawa urządzona jest w ra- Wyjeżdżającą młodzież z 
mach Tygodnia Oświaty, Książ- Piotrkowa i innych miast po­
ki i Prasy. W ramach uro- wiatowych żegnało bardzo ser­
czystości Tygodnia, w dniu decznie tamtejsze społeczeń-
7 bm., o godzinie 17 od- stwo. 
będzie się w sali posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej aka Urzqd 
demia, na której zostaną wrę-
czone świadectwa absolwentom 

Pocztowy w Sieradzu 
w nowej szocie kursu dla analfabetów. 

J. R. 
korespondent „Głosu" 

Od kilku tygodni wre praca 
przy generalnym remoncie Urzę­
du Pocztowo-Telekomunikacyjne 

Akademicki zespół sportowy it~ż ;un~~~~r:u~e~~f!~~~~:e~~~ 
Z łodzi nię i pomieszczenia dla działów. 

: · · · G d · · Każdy z działów otrzyma wygod-
W goscm1e we wsi o zionow ne bezpośrednie połączenie z po-

Przed kilkoma dniami wieś czekalnią. Ciasna i mroczna po­
Godzianów w powiecie skiernie- czekalnia bE:dzie przebudowana, 
wickim odwiedził akademicki jasno wymalowana i o podłodze 
zespół sportowy z I:odzi, który \\młożonej posadzką. 
ro~egtał z. młodymi sp?rtowćł!-· Już w drugiej ipołowie maja 
~l z Godpanowa czteiy partie parter prz2budowanej poczty zo-
siatkówk1. t · dd d · tk bf Przybycie studentów-sportow s anie o any . o uzy u pu 1cz-
ców do Godzianowa jest jesz- nego. Następn1e ulegną remonto­
cze jednym dowodem, że więź wi biura i pornieszczenia Urzędu 
między młodzieżą wiej6ką, a na pierwszym piętrze oraz zosta 
miejską zacieśnia się. n:i. ukończone prace konserwator 

J . K. skle cal Mo budvnku .. 
koresnondent z Godzianowa Br. 

i międzyjednostkowym. 
Wpływ współzawodnictwa 

pracy odzwierciedlił się we 
wzroście wydajności pracy we 
wszystkich prawie gałęziach 
służb::·. 
Opóźnienia pociągów osobo­

wych, wynoszące dziennie prze 
ciętnie (na 1 pociąg) 1,4 minu­
ty, m1.Iliejszyły się do 1,1 min. 
~ ość bruttotonogoqzin na jedną 
lokomotywę zwiększyła się o 
15,1 procent, przeciętna szyb­
kość handlowa pociągów towa 
rowych wzrosła o 6 procent. 
SzybCicj naprawiano parowozy, 
szybciej zaczęły kursować pacią 
gi. zmniejszyło się zyżycie pali­
\va. 

Te osiągnięcia, tak dla nas 
cenne w okresie planowej gospo 
darki osiągnięto dzięki licznym 
~aradom wytwórczym, dzięki 
stcRowaniu „małej racjonaliz:i; 
cji". 

PRZODOWNICY PRACY. 

Typowanie przodowników 
pracy w roku 1948 i w pierw­
szych miesią.cach roku ubiegłe­
go odbywało się niewłaściwie. 
Zło?.ył się na to brak wyraźnych 
wytycznych. Stan ten następnie 
uległ znacznej poprawie. 

·w miesiącu styczniu ub. roku 
DOKP Lódź liczyła 202 prndo­
lVn ików pracy, w grudniu już 
8'77. 

Poc:i:ą.wi;;zy od lutego ub. r. 
co kwRrtał, na zakońc?enie eta­
pu, wypłacano przodownikom 
premh' w różnych wysokoąciach 
od 2 do 10 tysięcy złotych, na­
gr:>.dzano ich radia.mi, zegarka­
mi, r0werRmi, kuponami odzie­
żowymi, teczkami itp. W gru­
dniu premie wypłacano w posta 
ci „Książeczek oszczędnościo­
wych przodownika pracy". 

RACJONALIZATORZY 
I PRACY 

Racjonalizacja na terenie 
DOKP-ł·ódź przyjęła formy zor 
ganizowane w czerwcu 1048 ro­
ku. Przyjęła się ona z miejsca, 
do końca tego roku zgłoszono 
ju7 71 pomysłów. W roku na­
stępnym ilość zgłoszonych po­
royslów wzr·osła do 183, w roku 
obecnym wpłynęło już 138 vmio 
sków. Z tC'go zestawienia wyi1i­
ka, ŻP. nrncowni c,· noi;zrzevńl­
nych służh r.oraz silniej powią­
zrui s;ę z ruchem racjonaliza­
torskim. COJ'l'IZ bardziej zwr~ca­
ją uw:J.gę na należytą. planową 
-;ospodarkę na.rzęd7.iRmi pracy 
i ~zasem. Ich pomysły przyno­
~z::i. dziś ponad 3 miliony zło­
tych oszczędności miei;;ięcznfo. 

Po?.a wypłacaniem znliczck, 
Okręgow:v Komitet Współzawo­
dnictwa Pracy zatrosz~zył się o 

Nauczycielstwo powiatu 
sieradzkieQo 

zwalcza analfabetyzm 
W Sh:-radzu dobiega końca 

pierwszy etap walki z analfabetyz 
mem. Obecnie na kursach kończą 
się egzaminy. W Tygodniu O­
światy, Książki i Prasy 2.518 ab­
solwentów otrzyma świadectwa 
ukończenia kursów początkowego 
czytania i pisania . 

Uroczyste wręczenie świadectw 
nastąpi we wszystkich gminach i 
miastach. Wezmą w nich udział 
przedstawiciele partii, Rad Na. 
rodowych i Związków Zawodo­
wych. W czasie od dnia 1 Maja 
do 1 września br. czyli w t.zw. 
akcjj wiosenno-letniej: będzie u­
ruchomionych 70 dalszych kur­
sów początkowej nauki czytania 
i pisania z około 850 słuchaczami. 
W tym samym czasie zespoły rl~­
brego czytania obejmą około 2.500 
osób. Aby rych1ej zlikwidować 
analfabetyzm w pow. sieradzkim 
nauczycielstwo powiatu zobowią­
zało się do dnia 1 września cał.!. 
kowicie znieść analfabetyzm we 
wsiach Strzałki, Owieczki, Chosz 
czowa, Balewice, Łubna, Biskupi 
ce, Raszt?lki, Libawa, Marianów 
i Stanisławów. 
Wśród 131 tys. mieszkańców po 

wiatu, w ubiegłym roku zareje:­
strowano 12.768 analfabetów. Na 
kursach początkowej nauki czy­
tania i pisania w ubiegłym roku 
orzeszkolono 3.758 osób. 

Maja własnej świetlicy. · 
Lokal świetlicy szpitalnej został 

gruntowni~ odremontowany i ude 
korowa!"„y. Umeblowano go stoła­
mi i ławkami, zainstalowano ra­
dioodbiornik. W świetlicy znaj;­
dujemy wiele gazet i tygodników, 
jest tu „Ptzyjaźń", „Nasza Praca", 
„Przyjaciółka" i szereg innych pe 
riodyków. W wolnych od zajęć 
chwilach personel szpitala ma o­
becnie gdzie odetchnąć, poczytac 

Swietlica narazie jest dość 
uboga, nie posiada jeszcza do· 
statecznej ilości gie.r i książek, 
lecz brak ten zostanie z czasem 
usunięty. . 

Warto podkreś1i6, że w dniu 1 
Maja wydano pierwszy egzem­
plarz gazetki ściennej. Obejmu­
je ona zagadnienia polityczne, kul 
turalne, produkcyjne - ściśle po­
wiązane z zakładem pracy. 

Barwny napis nad drzwiami: 
„Świetlica" długo będzie persone­
lowi przywodzić na myśl 1 Maja, 
który świętowali radośnie pod 
znakiem Pokoju. 

Tydzień Oświaty, Ksiqżki Prasy w Zgierzu 

otoczenie należytą opieką wyło­
nionych już racjonalizatorów. 
S"Lworzone więc zostały dwa klu 
by racjonalizaitorów w Lodzi i 
Ostrowie Wlkp. Na ich pracy 
wzorowano się przy zakładaniu 
dalszych klubów w Kutnie, Kar 
sznicach i Częstochowie. Reali­
zujl'l,c hasło walki z „analfabe­
tyzmem n 'suakowym", oba ]du­
by zorganizowały stałe dokształ 
canie :rracowników warsztato­
\\.ych wszystkich służb w znajo­
mości i wykonaniu rysunku te­
chnicznego. Odbywają się po­
naC'to narady racjonalizatorów, 
mające na celu planowanie i 
koordynację myśli racjoflaliza­
torskiej w terenie oraz wza­
jemną wymianę doświadczeń i 
spostrzeżeń. 

Dzięki inicJa~ywie K?n,:ii~et~ nie okolicznościowe dla świata 
Tygodnia Oswiaty, Ks1ązk1 1 pracy. 
Prasy, w mieście naszym o_dby- W najbliższą niedzielę odbędą 
wają się liczne im:prezy zw1ąza- się imprezy sportowe i zabawa 
ne z szerzeniem oswiaty wśród ludowa na stadionie. AKCJA 

POPULARYZACYJNA szerokich rzesz społeczeństwda. (J. M.) 
Urządzono 5 punktów sprze a- -----------­

, Formami opieki nad przodow 
nikami pracy i racjonalizatora­
mi były m. in. wycieczki krajo­
znawcze, przedstawienia kino­
we i teatralne, premiowanie, 
przenoszenie na wyższe stano­
wiska i odznaczania. Złoty 
Krzy?: Zasługi otrzymał jeden 
nrz:xio 'mik, srebrnv - sześciu, 
brazowv - ośmin. OrdereT!l 
„SrtaI'!daru Pracy" I ldasv od­
zna~zc,110 1 nracownika. II kla­
sv - sześciu. Wykónano rów-
11ie?, 6 portretów nri iwybitniej­
szyr.h r~cjona.lizatorów. 

W ub. roku przystąpiono no 
wydnvRni"I. biuletynów, popul?..­
rvzu.iących osiągniecia uzyi::ka­
ne we w<:nóh:awoclnictwie pra­
cy. BinletYllY tP ukazywały się 
nieregularnie i dlatego nie sp2ł 
niły c.::.łkowicie swego zadania. 

W pocz~.t.ka.ch rnku 1949 na 
terr>nf: DOKP Łódź w:vstą.piły 
ob.iaw1- newnego zhiurokratyzo 
wania akcji. współzawodnictwa. 
nuch"'m h·1.,., 7fl"""to kicq•mvać 
zza. biurka. Rtan ten jednak w 
porę f'postrzeżono i w~111ikłe z te­
go stylu pracy niedociągnięcia 
zlikwidowano. 

Ży książek, prócz tego spe-
dalny punkt obsługuje ZHP. W 
ramach Tygodnia otwarto wy­
stawy książek yv świetli~y. „~o~ 
ruty", w Bibhotece Mie.isk1eJ 
oraz w PZPW Nr 31. We wszyst 
kich szkołach odbywają się po­
gananki, zaś w Li~eum Pedag9-
gicznym dane będzie przedstaw1e 

Pierwsze szkolne Koło 
Obrońców Pok oj u 
powstało w Zgierzu 

Przy szkolę podstawowej dla 
dorosłych w Zgierzu powołane 
zostało do życia Koło Obrońców 
Pokoju. Przewodniczącą została 
ob. Filomena Wróblewska. Szko­
ła wzywa wszystkie inne szkoły 
w Zgierzu do pójśoia w jej 8lady. 

J. M. 

Odczyty o Słowackim 
w fabrykach zgierskich . 

Staraniem Wydziału Kultury 
P.RZZ, w Zgierzu wygłos.tono sze 
reg odczytów w świeUicąch fabry 
cznych o życiu i twórczości Juliu­
sza Słowackiego. Odczyty cieszyły 
się wielkim powodzeniem. 

Dziś w DOKP Lódź współza­
wodnictwo pracy obejmuje pra.- Ksawerów na odbudowę 
wie wszystkie rodzaje służb. Za 
daniem dnia jest objęcie nhr1 
kn~dego z pracowników. 

Warszawy 
Gm.inny Komiłet Odbudowy War­

s.zawy w Ksawerowie, pow. łaskiego, 
r,ebrał od rolników gminy na Fun­
dusz Odbudowy Stolicy - kwotę zł, 
450 tys. 

Gminny Komitet Odbudowy Sto· 
licy w Ksawerowie wezwał ws.zyst· 
kie Komitety Gminne w wojewódri· 
twie do ws.półzawodnictwa. 

(Lis.) 

Cm'.L\lOO~ 'I 
Uwagi 

pod adresem Służby Zdrowia 
Walkę z chórobami weneryczny 

mi postawiono przed zreorganizo 
waną Polską Służbą Zdrowia ja­
ko jedno z naczelnych zadań. W 
całym kraju powstała gęsta sieć 
Przychodni Wenerologicznych, któ 
re udzielają bez.płatnie niełtylko 
porad lecz i dro~ocennych leków. 
Sumy, łożone przez Państwo na 
t.zw. akcję „W" są ogromne. 

Celem żapewnienia leczącym 
się dyskrecji pnyjęte jest w Służ 
bie Zdrowia, że nazwisko i rodzaj 
chótoby będą znane tylko lekarza 
wi i ewentualnie pomocy lekar­
skiej, w żadnym jednak wypad­
ku informacje te nie mogą być 
udzielane postronnym osobom. 

JednaK doświadczenia z Łowic­
ką Przychodnią Wenerologiczną 
każą przypuszczać, że tutejszy 
personel nie przestrzega tego zo­
bowiązania i w rezultacie chorzy 
skrzętnie omijają - ze zrozumia 
łych zresztą względów - powyż­
szą Przychodnię. 

Ograniczając się obecnie do 
stwierdzenia samego tylko faktu, 
proszę odnośne czynniki o bliższe 
zainteresowanie się po\vyższyzn, 
ku dobru ogółu i samej instytu­
cji. 

Stały Czytelnik 

Od Redakcji: Nazwisko i adres 
autota listu jest w posiadaniu Re 
dakcji. Sądzimy, że otrzymamy 
już w najbliższych dniach wyczer 
pującą odpowiedź od powiato• 
wych władz Służby Zdrowia na 
postawiony zarzut. 

W najbliższym cwsie praca 
Okręgowego Komitetu Współza 
W( dnictwa zostanie zreorganizo 
w-na. Stronę tt>chniczną współ­
zawodnictwa obejmie Pdmim.: 
stracja DOKP (podobnie jak w 
innych zakładRch pracy) a wrę 
ku Komitetu Okręgowego i Ko­
m ii'.ctów Terenowych spoczy „ nć 
bęizie tylko kontrola, propago­
war.ie ruchu współzawodnictwa 
pracy. Należy więc spodziewać 
się, że przodownicy i racjonaU­
zatorzy pracy na terenie DOKP 
Lódź będą otoczeni jeszcze lep· 
sz" opieką, że stworzy im się 
jeszcz. lepsze warunki do twór­
czej pracy, a kontakt ich z Komi· 
tct~m będzie ściślejszy. 

Spółdżielnia produkcyjna 
otrzymała światło elektryc~ne 

Brygady monterskie Zjednocze 
nia Energetycznego Okręgu Łódz 
kiego i Społecznego Przedsiębior 

stwa Elektryfikacyjnego zakoń­
czyły roboty przy elektryfikacji 
spółdzielni produkcyjnej w G-3.ł­
kćwku, pow. brzezińskiego. Swia 
tło elektryczne otrzymało 51 u~ 

750.000 zł. Kolejarze polscy biorą udział 
w pokojowym budownictwie 110 
weg-o ładu, włączyli się szero- przyniosło „Sieradzance" 
kirn nurtem do długofalowego wykonanie zobowiązań 
wsnó!zawodnictwa pracy, wy Pracownicy Spółdzielni „Siera-
najdują nowe metody pracy. dzanka" w Sieradzu podj~li S1Ler:g 
Ioh dotychczasowe osiągnięcia, rz:obowiązań, które przymosą Społ­
są gwarancją, iż zadaniom, ja- dzielni ponad 750 ty~. ri?. Pracowni­
kie stoją przed kolejnictwem w cy złożyli deklaracię zwlęk~ze~t~ 
Planie 6-letnim, sprostają. dyscypliny pracy i podnie.sie111a JeJ 

Jel jakości i wydajności. 
Kolo L. K. prey Spółdlzielni rirze-

w S'lY w Lidze Kobiet wszyi>tkie ko-i8CZ6r świetlicowy blety pracujące w „sieradriance". 
w Państwowym Liceum 

Pedagogicznym 

Dzisiaj odbędzie się o godzi­
nie 19.30 w sali Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w Zgie 
rzu wieczór świetlicowy pt. 
„Praca człowieka w poszczegól­
nych fol'macj ach historycz­
nych". 

(Z. Niew.) 

Zespól świetlicowy 
z Konstantynowa 

na gościnnym występie 
W Zgierz11 bawił teatr lalek 

świetlicy Zw. Zaw. Włókniarzy z 
Konstantynowa. Dano przedsta­
wienie „Jaś i Małgosia" i inne. 

Przedstawienie miało wielkie 
powodzenie wśród licznie przyby· 

gród chłopskich. W pracach elek 
tryfikacyjnych wydatną i bezinte 
resowną pomoc, oprócz członkó~ 
5półdzielni, okazali kolejarze ze 
stacji Widzew. 

Nowa Poradnia Przeciwgruźlicza 
powalała w Rawle Maz. 

W Rawie Maz. została ul"u­
chomiona Poradnia Przeciw­
gruźlicza. Zaopatrzono ją we 
wszelkie aparaty lecznicze. Mi· 
nisterstwo Zdrowia wyposaiyło 
Poradnię w aparat rentgenolo. 
giczny. 

Otwarcie Poradni Przeciw-· 
gruźliczej w Rawie Maz. za.pe):;. 
nia lukę, jaka istniała na tym 
odcinku lecznictwa w naszym 
mieście. · 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kaidy ZMP-owiec 

prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młody~h« N a wie~zór świetlicowy Po­
wiatowa Rada Związków Zawo­
dowych zaprosiła 600 robotni­
ków. Program opracował ob. 
J.)rof. Brzozowski. 

lej dziatwy szkolnej naszego mia ce>cc-.iCc-.iCc-.iCc-.cc-.iCc-.iCc-.iCc-.iCosiCe>ce>:c~~ar:oe>:ce>oe>:oe>:oe>:oe>:ó~ooo 
sta. Teatr zapowiedział powtórny 
przyjazd w miesiącu bieża,cym. ,,,,,,,,,, ••••••••••••••••• „ •••••••• 
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Duńczv• E~borq 
~ 

leaderetn ~yscigu Pok.ofu 
Po 5 etapacl1 Polska spadła na 8 miejsce 

Pięściarze łódzcy 
zbieraią podpisy pod 

apelem Stałego Komiłeh 
Obrońców Pokoiu 

Co pisało prosa łódzka w dniu 6 maja 1930 r. CIESZYN (obsł. wł.). 
Ostatni etap Wyścigu Pokoju . rozegrany w dniu wczorajszym na 

ziemi polskiej przyniósł wiele niespodzianek. 

Bułgaria - 82:49:25, 5) Francja 
82:54:23, 6) Węgry - 83:07:20, 7) Po 
lonia Francuska - 83:15;43, 8) Pol­
ska - 83:23:37, 9) Niemcy 84;06:51, 
10) Finlandia 86:20:00, 11} Triest -
88:58:38. 

W dniu 29 kwietnia br. odbyło tlę 
Roczne Walne Zebranie Łódz­

kiego Okręgowego 'Związku Bokser­
skiego, na którym zapadła następu­
jąca ochwała: 

Bokserzy, trenerzy, instruktorzy, 
sędziowie i dzialacze związkowi zrze 
szeni w Łódzkim Okręgowym Zwiq· 
zku Bokserskim z 'całego terettu wo· 
jewód;:.twa lódzkiego, stając so1idar· 
nie w szeregu obrońców pokoju, zo· 
bowiqwją się do ;:;bierania pndpisów 
pod apelem Stalego Komitetu Swia­
towego Kongresu Obrońców Poko.iu 
i w:ywają do tej akcji wszystkich 
swojch czlonków. 

GUGSA OLIE POBITY 
~azety donoszą, że wojska Gugsa 

Ohe - pretendenta do tronu Abi 
synii zostały rozbite przez wojska 
drugiego pretendenta - Ras ·Ta· 
fari. (Haile Selasiei. 

Ras Tafari przybrał tytuł ,,negus 
negesti" co ~aczy - „król królów". 

DZIWNA ARYTJ\-IETYKA 
„Republika" oblicza, że mimo e. 

migracji w ostatnim roku - 140.450 
osób do Francji, mimo 8 tysięcy e­
migrantów, którzy wyjechał~ do 
Niemiec, mimo emigracji do Brazy 
!ii, Argentyny, Kanady - stan bez 
t'obocia w Polsce nie opada, •i wy­
nosi nadal ponad 300 tysięcy ludzi. 

NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Fabryki Bennicha i Schweikerta 
wP.rowadzają przymusowy „postój" 
na przeciąg dwóch miesięcy. Robo­
tnicy w tym czasie mają być pod 
opi-eką „Funduszu Bezrobocia" 
(„Głos Por.") 

SZCZĘŚCIE HALINKI 

Półtoraroczna Halinka Rygielska, 
zamieszkała w Łodzi, przy ulicy Tu 
szyńskiej - wypadła z okna pierw 
nego piętra na ulicę. Halinka spa 
dła na głowę przechddzącej trotua­
rem kobiecie, która wydala okrzyk 
przestrachu i poczęła szybko ucie­
kać. Mała Halinka podniosła się na. 
tychmiast z ziemi bez żadnych obra 
żeń. 

ZDZICZENIE OBYCZA.JÓW W USA 

Jak donosi „Głos Poranny" - w 
mieście Shermann w USA - wybu 
chły gwałtowne rozruchy skierowa 
ne przeciwko ludności murzyńskiej. 

Zdziczały tłum wyrzucił oknem, 
z drugiego piętra, Murzyna trzyma 
nego w areszcie. Nieboszczyka przy 
wiązano do automobilu i włóczono 
przez kilka godzin po mieście. Lu­
dność murzyńska ucieJ{a w panice 
z miasta, kryjąc się po okolicznych 
lasach. 

MIASTO BIENNENBURG 

Przede wszystkim Polak z Francji Kłąbiński utracił koszulkę leade 
ra wyścigu na rzecz doskonale jadącego Duńoeylca Emborga, dalej dru 
żyna nasza w ogólnej łącznej klasyfikacji po 5 etapach spadła na 8 
miejsce dając się wyprzedzić Czechosłowacji, Rumunii, Danii, Bułga­
rii, Francji, Węgrom i Polonii Francuskiej. 

J rasa 5-ego etapu wiodła z Ka-

- Miałem - mówi - Embarga 
już na kółku, ale w tym czasie pę 
kła mi guma i musiałem zsiąść. 
Pogoń nie udała się. Sowa omalo 

co nie okupił. jej nawet poważnym 
upadkiem na jednej z serpentyn ra 
tu.jąc się niemal w ostatniej chwili 
przytrzymaniem za barierę. 

JEST I KŁĄBIŃSKI 
Po 11 .miiiutach za zwycięzcą 

wpadł dopiero na metę dotychczaso 
wy leader wyścil'(u Kłąbiński Btu· 
nisfaw. Sympatyczny ten chłopiec 
spadł po wczorajszym etapie w kla 
syfikacji indywidualnej na 4 mieJ· 
sce dając się wyprzedzić Emborgo 
v-.i, Rużiczce i Veselemu. 

DZIS ODPOCZYNEK 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO s· ETAPACH. 

1) Embarg (Dania) - 27:12:56, 2) 
Rużiczka (CSR) - 27:20:40, 3) Vese­
ly (CSR) 27:21:13, 4) Kłąbiński Br. 
{Pol. Fr.) 27:2:::10, 5) Niculescu (Ru 
munia) 27:26:53, 6) Dimow (Bułga·· 
ria) 27:31 :05, 7) Herbulot (Francja) 
27:31 :12. 8), Lemay (Francja) 
27:32:32, 9) Ivanow (Bułgaria) 
27:34:40. 10) Otves (Węg;ry) 
27:40:22. 

Polacy; 17) Siemiński - 27:56:11 
24) Sałyga - 28:14:59, 25) Wando1· 
28:16:54. 26) Wrzesiński - 28:19;11. 
30) Gabrych - 28:24;44. 

Na tym etapie wycofali się: Gieor 
giejev <Bułgaria), Laine (Finlandia), I 
Vriet (Francja), Garnier (Fran~ja). 

Jednocześnie zwracamy się z ape­
lem do wszystkich Okręgowych Zwią 
zków Bokser~ltlch w Polsce oraz do 
Związków Sportowych na naszym 
terenie w innych gałęziach sportu o 
podjęcie tej akcji, · o włączenie sie 
do wielkiego frontu obrońców po­
koju. 

Sportowcy nie chcą wojny. Niena· 
widzą jej. Pragniemy praco~ 'aĆ, u­
czyć się i szerzyć kuiturę fizyczna 
w serdecznych stosunkach ze wszyst 
kimi ~portowcami świata. 

~ .1)~~1.~~1!. .9~.u,;,i.~~~„. K~.irł~.~!.~ .~:~~;i; 
GWAŁTOWNE DEMONSTRACJE ZAPADA SIĘ POD ZIEMIĘ 

towic do Cieszyna i wynosiła jak 
się okazało nie 194 km, a ponad 
200. Droga miejscami była dobra, 
ale miejscami tak ciężka, że '"lJ'koń 
czyła znów kliku kolarzy ekip za­
g1·anicznych, a między innymi i 
Francji, osłabiając szanse tej druży 
ny na zajęcie czołowego miejsca ~ 

W dniu dzisiejszym kolarze bę­
dą odpoczywać w Wiśle, gdzie nastą 
pi spotkanie z czołowym górnikiem 
Markiewką, a jutro wystartują oo 
pierwszego etapu na ziemi Czecho· 
słowackiej Cieszyn - Gottwaldo­
wo (155 km). 

2 tysiące mlodyćh sportowców STUDENTOW W HISZP ANil Miasto Biennenburg w górach 
Wczoraj przed gmachem uniwer- Harcu w dniu wczorajszym przeży 

·~ytetu w Barcelonie studenci obrzu ło tragiczne chwile. Mianowicie rze 
cili kamieniami oddziały policji. ka Oker - płynąca w pobliżu -· 
Studenci w. Walencji wywiesili na wdarła się w podziemia kopalni, 
gmachu Uniwersytetu czerwoną fla znajdującej się pod terenami mias 
gę . i ur.ządzili . demonstracyjny po- [ ta i spowodowała gwałtowne zary­
chod przez miasto. Władze oba unt wanie się gruntu. Wiele domów 
wersytety zamknęły. zniknęło pod ziemią. 

wyścigu. · 

NASZYCH PRZESLADOWAŁY 
ZNÓW DEFEKTY 

WYNIKI V ETAPU 
Kląsyfikacja drużynowa V etapu 

z Katowic do Cieszyna - 216 km.: 
1) CSR - 19:25:33. 2) Bułgaria 

19:38:10, 3) Rumunia - 19:49:21. ·1) 
Dania 19:59:05, 5) Polonia Francul!­
ka - 20:03:37. 6) Węgry - 20:03:53, 
7) Niemcy - 20:14;16, 8) Francja 
20:16:20. 9) Polska - 20:29:32. 10) 
Finlandia - 20:57;13, 11) Triestt -
21:30:17. 

stanęło do apelu w Łodzi 
W 

ramach Tygodnia Oświaty, Ksit-Zki i Prasy, odbył ~ię w czwartek pierw 
szy ogólnopolski apel Szkolnych Kół Sportowych. 

Na sta.dionie LKS ,Włókniarz" zgromadziła się młodzież łódzkich 
szkół średnich i zakładów' kształcenia nauczycieli. 

W defiladzie wzięło udział około 2 tysięcy młodych sportowców, któ. 
rzy w strojach sportowych i z transparentami przedefilowali przed licz114 

widownią.. Ponad 5 tysięczna rzesza wid:::ów oklaskiwała wspania4 

0ponawę młodych sportowców spod znaku SKS.ów. ·.TEATRY 
Wczoraj doskonale pojechali Cze 

chosłowacy, zajmując zespołowo 

pi~r:~sze m~ejsce w tym etapie. W-y 
rózmc nalezy również Bułgarów i 
Rumunów. Polaków niestety jak 
zwykle prześladowały defekty. 

1

Naj-
1E'piej )adący Królikowski oprócz 
defektow miał również poważną 
kraksę prz~r zjeździe z szybkośclą 
około 70 km na godzinę na pustej 
dętce. 

Kakreślony przez orgn.nizatorów I nicwiczówna (mistrzyni Polski w pły. 
TEA'l'R POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21. teL 160·86) 
Codziellllie o godz. 19,15 .,Niemcy", 

Leona KruczkGw.skiego. 

'i'EATR im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza z~ 

Dziś, o godz. 19,15 ,,Dom otwarty" 

P A1iST~IOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz, 19,15 „Makar Dubrawa'' 

TEATR „OSA" 
('l'raurutta 1, f<el. 272·70) 

Ośta.tnie dni! Godz. 19.~0 komedia 
C. Goldoniego „Oberżystka.". 

„LU'l'NJA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· 
mieścia". 

„PINOKIO" """' 
(uLNawrot 27, tel.135·74) 

Dziś teatr nieczynny. 

"ARLEKIN" 
Dziś, o godz. 17,15 widowisko pt. 

„Złota rybka". 

PA1iSTWOWY TEA'fR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217·49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Goldfa· 

denie". 

"SOWA CICHYM BOHATEREM 
WYSCIGU. 

Cichym bohaterem wczorajszego 
etapu był nasz rodak z Francji So­
w:a. Sowa jechał doskonale i gdyby 
me guma, którą złapał, tuż nieomal 
przed Cieszynem, kto wie, czy nui 
on byłby zwycięzca tego etapu. 

NA PLACU STALINA W 
CIESZYNIE 

program tej pi~lrncj uroe7:ystoś·ci nie waniu) - 1:35,8. • . 
I mógł być całkowicie zrealizowany. po 1-000 m. chlopc6w: 1. I1.owalsk1 -

KLASYFIKACJA INDYWIDU· 
ALNA. 

nieważ nawaliły" głośniki megafouo 2:33,8, 2. Stępień - 2:56,8. 
we. S~dzimy 

0

że organizatorzy nie Skok w dal dziewcząt: 1. Zakr.ze°91'. 
1) Embarg (Dania) - 6:21:02, 2) pozosta•~ą. tej' sprawy bez echa. Licz ska. (DOSZ) - 4,50, 2. Wojtasiak 

Sowa (Pol. Franc. l - 6=25:55. 3J nie zgromadzona widownia i młodzież (KOS) - 4.13. 
Dimow (Bułgaria) - 6:28:31, 4) Ve- szkofoa która przybyła na stadion W szczypiorniaku drufyna KOS.u 
sely (CSR) - 6:28:31, 5) Rużiczka aby ~słuchać przcmó,vienin. ministra pokonała DOSZ-u 11:5. 
(CSR) - 6:28:31, 6) Skorzepa • · d k ' (CSR) _ 6:Z

8
:
3

1. 
7

) Sandru {Rumu ośrnat:v - musiała i;ię niestety za o. Uroczystość za ·onczono opuszcze. 
nia) 6:29:51. 8) Ivanow (Bułgaria) wolić ledwo dochodzącym odgłosem z niem flagi. przy oclśpie°l"raniu Hymnu 
6:32:25, 9) Niculescu (Rumunia) megafonów. Młodzieżowego. W ogólnej punktacji 
6:32:58. 10) Kłabiński Br. (Pol. Również i prze~ówie_nie na~zelnika zwrcięstwo oclnió~ł SKS 54:50 p~t . . 
Franc.) - 6:33:58. Kuratorium, oli. P1et.r~s1n.ka~ me mo. 

Polacy 18) Królikowski - 6:44:22, I gł;> .dotrzeć d~ mło~z1czy. Kto tu z.a-
24) Wrzesiński 6:47:35, 25) Wandor • w1.mł - mus1 ponieść konsek~encJe, 
- 6:47:35. 26) Sałyga _ 6:49:55, 17) 1 nie ~01:10 b~wicm. naszyut zdaniem lek 
Gabrych - 6:50;25. 28) Siemiński - cew:_~zyc sobie talnch sp.ra':"· 

Kolarze biorą udział 
W Cieszynie, na Placu Stalina, ko 

Jarzy oczekiwały duże tłumy wi­
dzów. 

·KINA Gdy pierwszy wpadł na metę zwy 
c~ęzc~ etapu Dui'1czyk Emborg ·wska 
zowk1 zegara na wielkim ratuszu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- wskazywały godzinę 15.55 Na ukaza 

6:50:39. Nie .ulega wątph".o~CL. ze czw.artko. 
wv dzień dla mlodziezy szkolncJ, zrze 

KLASYFIKA:_CJA DRUŻYNOWA s7~onej w Kołach Sportowych - był 
PO a ETAPACH. . °\"\ielkim przeżyciem. :ll!odzi sportow. 

1) CSR - 32:07;31, 2) Rumunia cy z dumą. podkre§lali swoją. tężyznę 
- 82:36:25, 3) Dama - 82:44;31. 4) fizyczną. i gotowość Fłnżenia Polsce 

w manif estac\\ na 1zec1 ~oko\u 
w Cieszynie 

P o zakmiczeniu etapu Katowice 
- Cieszyn, odbyła się na Placu 

Stalina olbrzymia manifestacja po­
kojowa. Po odegraniu hymnu polskie 
go i czechosłowackiego, powitał ze­
branych starosta miasta Ciesiyna, a 
na•tępnie W~'głosił przemówienie wo 
jewoda śląsko-dąbrowski Jaszczuk. 
Mówca podkreślił, że manifestacja 
pokojowa na granicy polsko-czecho· 
słowackiej. 1.acieśni jeszcze bardziej 
więzy przyjażni, łac~ace oba kraje i 
zbliży w~zystkie narody w 0 W!'pólnej 
walce o pokój. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„500 ccm" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odch<ldzi" 
god~. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31J 
„Syrena" godz. 16, 18, 20 

GDYNJA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz· 
nych Nr 18" - „Walczymy z poża­
rami". żaby. - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 . 

!!EL - dla młodzieży (Legion6"' 2) 
,,Szalony lotnik" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dom" god~. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,;Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 

PRZEUWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

WBOTNIK. <Kilińskie'go 178) 
,,Czarci żleb" godz. 18, 20 

RO.MA (.Rzgowska 84) „Dom na pu­
~tkowiu" godz. 18, 20 

.REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" dla młodz. gBdz. 16 

„śwjat się śmieje" godz. 18, 20 
~TYLOWY <Kilińskiego 123) 

,1Zakazane piosenki" godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Ludzie 

bez skrzydeł" godz. 18, 20 

Program na sobotę, 6 maja 1950 r. 
0

12.04 Dziennik. 12,30 Aud. dla wsi. 
12.45 . (Ł) . „O głogowskiej chlewni". 
13,25 (Ł) Chwila muzyki. 13,30 Pru· 
gl'am dnia. 13,35 Audycja szkolna 
dla klas 10 i 11. „Ideologia pozyty­
wiz1Y1u". 14.00 Przegląd kulturalny. 
14.20 (Ł) Muzyka popularna. 14,45 
(Ł) Reportaż pt. „Gnzeta pomaga 
pra!!ąwąć". 14.55 .Koncert solistów. 
15,30 „Historia druku''. 16.00 Dzien 
nik. 16.50 (Ł) „Co będziesz robiła 
po maturze?". 17 .OO „Przy sobocie 
po robocie". 18.00 „Zwycięstwo". 
aud. SP. 18,15 Konc. ludowej kapeli. 
18.40 Wszechnica Radiowa. 19,16 
Konc. ·ork. krakowskiej. 20.00 Dzien 
nik. 20.~0 Wesoła audycja na dzień 
Radia. 21.10 (Ł) „śpiewamy pieśni 
robotnicze" - aud. w opr. mgr. M. 
Drohne~a. 21.30 Reportaż z 6 etapu 
Międzyn. Wyścigu Kolar. Warszawa 
- Pl'il.~a. 22,00 Opowieść o A. Mi~­
kiewiczu. 22.20 (Ł) Skrzydlaty mi­
krofon. 22.40 (Ł) Melodie operetko· 
we. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Muzyka taneei,n& . 

dmioma górami". nie się drugiego zawodnika publicz 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 n?ś?, wśród której znalazła się rów 

TATRY (Sienkiewicza 40) mez przybyła do Cieszyna młodzież 
,,Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 czechosłowacka, musiała czekać bli 

WISŁA (Daszyńskiego 1) sim 5 minut. ~areszcie z daleka UJ 
„Zakochani są sami na · świecie" i:najacz.yła czarna koszulka i mały, 
godz. 16, 18,30, 21 krępy Polak z Francji Sowa ostat-

W ŁóKN IARZ (Próchnika 16) kiem nieomal sił minął wśród grom 
„Zakochani są sarni na świecie" kich oklasków mete. 
godz. Ui,30, 18, 20,30 PRzyGoDY„. 

WOLNOśC (Napió1·Jrnwskiego 16) - Wokół Sowy zebrał się zara~ 
„Strój galowy" godz. 16, 18, 20 tłum mlodzieży i kibiców. Nasz ro­

ZACHĘTA (Zgierska 26) ,,Grzeszni· dak wyraźnie jeszcze zdenerwowi.-

Oz~sie~sze imprezy 
Piłka. ręczna.. sala OgruiSJka przy ul. 

Traugutt.a, g-0diz. 18 uromyste C?.akoń­
crz.enie mi$trlzooitw w ;;iatikówce i 
koozykówce żeńsldej i męski€f o mi­
strrrostwo łódzkich s©kół średnich. 

* • * 
Zawody bokserskie W sali w Piotr 

kawie o godz. 18 odbędzie się mecą; 
o drużvnowe mistrz.o-.;;trwo okręgu 
ł6dz:..1'ie~o w klasie B pomiędzy ~­
społami t.amtejsrzej Gwardii li Włok 
niatTZa z Pabianic. 

Ludowe.i. na odcinku kultury fizycznej 
i w nauce. 

Apel zakończyły zawoily l?kkoatlety 
czne, rozegrane pomiędzy SKS.ami 
Kuratorium, OSŁ. a - DOSZ.em· 

Oto wyniki tych zawodów: 
Sztnfeta lll\'.Aka iXlOO. 1. DOSZ 

46.9 2. KOS - 47,8. 
SŻtafeta olimpijska, l · DOSZ 

3:40,6, ~. KOS - 3:-l8,6. 
Sztafeta żeń•lrn, +S.60, 1. KOS 

36,3, 2. KOS II - 38. 
!500 m. dzie"·cząt: 1. Sadura. 

1 :29,5, 2. Guńczar - 1 :3~,s. 3. Pro. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
KC Komunistycznej Partii Czecho· 
słowacJi Matysek. Potem głos zabie cy bez winy" godz. 18, 20 I ny opowiada o swej przygodzie. 

---------------------·-----------------------·---------------------ra1i przedstawiciele ekip zagranicz-
nych. · 

WYNIKI NASZEGO KONKURSU 
Kto •vgral.aparat radiowy, serwis, pióra wiecine i inne cenne nagrody 

Przypominamy trafne rozwiązanie I Brzózki 10-5, Łapiński Eugeniusz, Pa­
naszego Konkursu „Mr. Dollar podró bianicc, Piękna 43, Migdał Józef 
żuje": Łódż, Rok.ici1iska 45-1, Mendak Ge· 

Rysunek Nr 1 przedstawia Mr. Dol- nowefa, Łódź, 11 L_istopada 25, _Miel~ 
lara w Stanach Zjed.e.oczonych. Na czarek J~~zy, 

1 
Pabianice, ,M~nn~s:k1 

rysunku Nr 2 widzimy go w Anglli, 1~8-2. ~mołen. Tadeusz, ł;-Odź, S>~1e1 
na rysunku Nr 3 w Holandii, na ry· czewsk1ego 19, Matuszewicz Manan, 
sunku Nr 4 w Niemczech Zachodnich, Łódź, Mielczarskiego 16, Małoszczyk 
a na rysunku Nr 5 we Francji. Rysu- Ber~ard, ł::ódż, . '?ygmunt?wsk~ 11, 
nek Nr 6 przedstawia Mr. Dollara we M:łs1a~ Man~, ~odz, Okrzei 23 1 Ma­
Włoszecb, a Nr ? - w Watykanie. rek P1.olr,. Łodź, ?,grodo".'a 24-11 -
Na rysunku Nr 8 Mr. Dollar prze· „Zwycu;sJ.:1e czołgi Brogma. 
niósł .. się do Austrii, Nr 9 - do Jugo- Matusiewic:z Kazimierz, Opoczno, 
sław~1.' a na rysunku Nr 10 - ~o Limanowskiego 14, Majchrowski 
GreCJL Rysunek Nr 11 przedstawia Aleksander, Łodż, Grażyny 30, Mar.° 
M.r. Dol'.'.lra w Turcji, a Nr 12 - w szałek Eugeniusz, Aleksandrów-Łódz 
H1szpanu. ki, Piotrkowska 13, Mańkowski To-

Poniżej zamieszczamy dalszą część masz, wieś Wołów, p-ta Stąporków, 
listy naszych Czytelników, którzy Mikolaic;.:yk Roman, Kutno, Sienkie­
wylosowali jako nagrody pocieszenia wkz?. 15. Marat Stanisław. wieś Ka· 
wartościowe ksiązki: wenczyn, p-ta Godzianów, pow. Skier 

niewice, Matczak Wacław, Łódź, Sre­
brzyńska 91, Maj Tadeusz, Łódź, Mie 
chowska 10. Maszewski Antoni, Skier 
niewice, Jasna 25 i Matuszewski Sta. 
nisław, Łódź, Piotrkowska 141 -
„Na ratunek'. Sempołowskiej. 

Ogończyk Edward, Kłomieniec, p-ta j dzalniana 52·7, Smorawski Henryk, 
Kłomienice, pow. radomszczański. "ckolmki koło Wielunia, Sut:eta Jó. 
Ozgowicz Władysław, Zduńska Wo· zef, Łódź, Józefa 7, Stępień Piotr, 
la, Paprocka 21-1, Olczak Jan, Zgierz, Ludwików 14 p-ta Białobrzegi, pow. 
Łódzka 35, Przyborowski Jerzy, Łódź, Opoczr.o, Sztoner Stanis·nw, T:.ódź, 
Gdańska 48 i Postolski Adam, Łódż, K11'.i1skiego 183-8, Sitkiewicz Jan, 
Mieszkalna 7 - „Dni i noce" Siemio- Łódź, Nowotki 25-28, Swiderek Mie­
nowa. czyslaw. Płyćwia, µ-ta Godzianów, 

Kowalski Tadeusz, Zelów, Lubel­
ska 37, pow. Łask, Kowalik Józef, 
Łódź, Pogonowskiego 78, Kędziłka 
Alfred, Łódź, Wojska Polskiego 
l69-1, Kamiński Franciszek, Pabiani· 
ce, Szpitalna 4 a, Królikowska Kata­
rzvna,. Ozorków, Zgierska 43, Królikow 
ski StaniEław, J,ódź, Wólczańska 149, 
Kryszkiewicz Stanisław, Głowno, Ło· 
wicka SO, Krzyżanowski Mieczysław, 
Łódź, Jedn. Wojskowa 2574 "H'. Ku­
czy11ski Ryszard. Łódź-Karolew, Wi­
le1'\.ska 37, Krzeszewski Stanisław, 
Łódź, J. Stalina 14, Kosmowski 
St<misław. Łowicz, Małszyce • Blich 
11, Kozioł Halina, Łódź, Fabryczna 
22, Kasperski Tadeusz, Zelów, Al. Ko 
ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódź, 
Poznańska 23 i Lipczyński . Romuald. 
Łódź, Czytelnicza 22 - „Wróciłem 
z USA" Erenhurga. 

Pawełczyk Irena, Łódż, Zgierska JtOW. Skierniewice, Sciebura Roman, 
24, Pietras Stefan, Łódż, Naftowa ?, Łódż, Szara 16-29, St.1t>k;ewi::z. Gsr­
Poradzińska Władysława, Łódź. Czę. trnda, Łóóż, żerom„k!~q·i '.'~' . .:>w~der · 
stochowska 21-8, Polewicz Ireneusz, ski Stani~ław, Łódź, Daszyńskiego 65, 
Kutno, Spokojna 7, Płuciennik Jan, Śliwiński Jan, Opoczno, 1 Maja 17, 
Łask, Pl. 15 Grudnia 34, Paluchowicz S<·czech1ski Henryk, Łódż, Perłow <1 
Jan, Łódź, Zgierska 26, Poczta Slani· la, Staszek Wacław, Brojce, gm. 
slaw, Pabianice, Narutowicza 27, Przy Brojce, p-ta Kurowi,ce, pow. Łódź, 
bylski Jan, Łódź, Szara 3·27, Paliwo- śliwa Antoni. Łódz, Zywotna 50, 
da Jan, Łódź, Południowa 28. Pawlak Słowiński ·Zygmunt, Łódź, Obrońcóv. 
Jan, Zgierz, Narutowicza 25, Peryt Westernlatte 2, Szczypkowska Bar. 
Jan Ryszard, Łódż, Gdai1ska 91-93, bara, Łódź, Wólczańska 50, Szewczyk 
Paradowski Władysław, Skierniewice, Tadeusz, Samopomoc Chłopska w 
Biela1iska 31, Podlaski Feliks, wieś Karniszewicach, Pabianice, Szczepa­
Lipna, p-ta Lubnia, pow. Rawa, Pa- niak Irena, Łódź. Piotrkowska 157, 
cholska Zofia, Łódź, Odyńca 28, Pu· Sierzchała Zenon, Lódż, Nawrot 
ła Franciszek, Łódź, Piotrkowska 189, 94-96, Toczak Aleksandra, Łóuż, 
Pacholski Rvszard, Łódź, Cieszyńska PKWN 3'.1 i Tałan Władysław, Łodź-1. 
1-31, Padolski Edward, Łódź, Naruto- Jednostka Wojskowa 2574 - „Dale­
wicza 127, Rogacka Stefania, Łódź, ko od Moskwy" Ażajewa. 

Marzec Jan, Łódź, Nawrot 40, Ma- \"/schodnia 33-21, Ruszkiewicz Jan. Woch leon, Żarnów, pow. Opor.z-
dajczyk Helena, Łódź. Jaracza 7, No- Gajkowice, p-ta Moszczenica, pow. no, p-ta Żarnów, Wawrzycki Roman, 
wicki Ryszard, wieś Karczew, p-ta Piotrków Tryb„ Rogowska Teresa, Pabianice, \\Toina 19-3, Wochna Sta­
Wielgomłyny, pow. Radomsko, Nie- Łódź, Sobolowa 10-12, Ragozi1i.ski nisław, wieś Jastrzębia, gm. Dębko­
dźwiecki Alojzy, wieś Dziepółc. gm. Aleksander, Pabianice, Warszawska wice, p-ta Łowicz, Zalewska Janin;i, 
Dmenin, pow. Radomsko, Nowakow· 127. Sójka Tadeusz, Łódź, Ruda Pa: Rawa Mazowiecka, os. Dolna, Zente· 
ski Ignacy, Łódź, Wiejska 3-8, Non· bianicka, Zespołowa 13-3, Sadowski ra · Stan!.sł·aw, Aleksandrów Łódzki, 
cewicz Władysław, Łódź, Wierzbowa Jan, Łowicz, Stanisławskiego l, Szy- Zielona 29, Zaręba Tadeusz, Łódź --
44, Nitka Ignacy, Łódź, Kilińskiego maó.skl Leon, Złoczew, Błas1Kowska Łagiewniki. Jaskółcza 9, Zapałowski 
72 (e!Pktrownia). Niewiadomski Ma- 2. SadoY ka Zofia, Zgierz, 17 Stvcz- Hieronim, Skierniewice, Długa 1 i 
rian, Piotrków Tryb., Wiejska 9-4, r:ia 42, Serwach Zofia, Łódź, Podgór· z;elonka Jan, Ruda Białaczowska. 
Niebudi:k Tadeusz, Sadykierz 55, p-la na 7-2, Sroka Maria, Łód:i;, Pio'rkow- pow. Końskie - „Faraon" Prn;;;a, 
Stąporków, pow. Końskie i Niedźwie- ska 14-7 Sałata Stanisław, Koiia Vilo Nagrody są do odebrania w redak­
cki Krzysztof, wieś Dziepółć, gm. Ja .47, p-ta Stąporków, pow. i<:oń3kie, cji „Głosu", Łódź, ul. Piotrkowsirn 36. 
Dmenin, pow. Radcmsko - „Matka" I Szwedowicz Stanisław, Łódź, ~·awrot Czytelnikom zamiejscowym orzo:syła-

Lewandowski Rvszard, Łódź, Ks. Corkieqo. , 26. ~~zrzenanski Henryk, Łód~. Prze- mv naaroriy Docz.tą. 

Przemówienia przerywane były o­
krzykami na cześć przyjaźni i zbra­
tania mas pracujących całego świata 
we w~pólnej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: Stalin, Pokó.i - Stalin, 
Pokój i wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej i 
wszystkich narodów miłujących po­
kój, na cześć przodującego w walce 
o pokój Związku Radzieckiego i na 
cześć Wodza światowego Ob:izu "Po­
stępu i Pokoju - Generalissimusa 
Stalina. 

Manifestację zakończono odegra­
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